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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjnlpciii' dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Kkspcdycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. sokołowskiego. Pasaż Kaus- 
Mcnna I. 9. - -  Listy należy frankować.

Reklamaeyo otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakeyi nr. 8S.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 Ii., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 
kicii innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki1' dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Przo« 
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseratyjobliczają się po 14 hal. 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Hue da 
Yarenne.

CZIj&Ć URZĘDOWA
P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 

Ministerstwa spraw wewnętrznych, zezwoli! na 
zmianę statutu galicyjskiego akcyjnego karpa­
ckiego Towarzystwa naftowego, przedtem Berg­
iem) i Mac Garvey w Maryampolu, a to w myśl 
uchwały powziętej na walneni szóstem zwy- 
czaj nem zgromadzeniu akcyonaryuszów, odby­
tem dnia 28 czerwca 1901 r.

Lwów, 22 sierpnia.

We Kramy i dokonano już procederu za­
ostrzenia ustawmy, uchwalonej przeciw katoli­
ckim kongregacjom zakonnym przez parla­
ment a uchwalonej na wniosek i za inieyaty- 
wą gabinetu Waldeck - Rouseau. W ustawie 
sam ej nie było postanowienia o poddaniu 
kongregacyj, które uzyskają autoryzacyę rzą­
dową, jurysdykcji biskupów dyecezyalnych; 
postanowienie to zarówno w ogólności, jak też 
w skutek specyalnych stosunków pomiędzy 
zakonami a świecką hierarchią kościelną 
w Kościele katolickim bardzo zasadnicze, za­
mieści! sobie dowolnie rząd francuski w roz­
porządzeniu wprowadczem, wydanem do usta­
wy ; obecnie ogłoszone dekrety francuskiej 
rady stanu co do przeprowadzenia ustawy 
przeciw kongregacyom , postanowienie to nie- 
tylko powtarzają, ale jeszcze rozszerzają i za­
ostrzają.

Mianowicie, wedle nich, zakon, starają­
cy się o upoważnienie rządowe, musi nietyl- 
ko oświadczyć, że poddaje się jurysdykcyi 
biskupiej — co sprzeczne jest z dotychczaso­

wym stanem rzeczy, gdyż zakony podlegały 
wprost juryzdykcyi Stolicy Apostolskiej — 
lecz nadto musi także przedłożyć na piśmie 
deklaracyę dotyczącego biskupa, iż przyjmuje 
on dany zakon pod swą juryzdykcyę. — Aby 
zrozumieć tendencyę tego postanowienia, trze­
ba sobie uprzytomnić, że we Francyi na mo­
cy konkordatu, rząd ma przeważny wpływ 
na mianowanie biskupów, a wykonywa swe 
dotyczące prawo w ten sposób, iż ponieważ 
nie chce zgodzić się na osobistości, propono­
wane przez Kuryę apostolską a raiłby zawsze 
narzucić jej miłych sobie kandydatów, — sto­
lice dyecezya.ne często przez długie lata są 
osierocone. Jednem słowem rząd francuski 
dąży do tego, aby hierarchię kościelną w 
kraju złożyć z osobistości sobie bezwzględnie 
oddanych. Należy zaś pamiętać, że w dzie­
jach Francyi, mianowicie w dziejach Kościo­
ła francuskiego, uwydatniał się przez długi 
szereg lat kierunek, polegający na tern, że pod 
pozorem utrzymania pewnej autonomii, pe­
wnych swobód Kościoła francuskiego, rządy 
starały się, zwłaszcza przez wywoływanie emu- 
lacyi i wytwarzanie sztucznych różnic między 
wpływami i powagą biskupów a zakonów, 
zwalczać wpływy Stolicy Apostolskiej; histo­
rycy znają ten kierunek polityki rządów fran­
cuskich pod nazwą „gallikanizmu". Otóż 
prasa katolicka we Francyi we wspomnianem 
postanowieniu dodatkowych rozporządzeń do 
ustawj o stowarzyszeniach, upatruje poważnie 
niebezpieczeństwo; mianowicie; obawia się, 
by po za temi postanowieniami nie kryły się 
tendeneye wywołania nowej epoki „gallika­
nizmu11, spowodowanie nowego okresu nie­
ufności i emulacyi między duchowieństwem 
świeckiem a zakonnern, wywołania prądu do 
walki o nowe swobody Kościoła gallikań- 
skiego, co przeciwnikom Kościoła we Fran­
cyi albo pozwoliłoby za pomocą mianowanych 
przez rząd biskupów oddać Kościół na usługi 
rządu albo też spełnić ich dawne pragnienie: 
zupełnego obalenia zakonów, oddzielenia Ko­
ścioła od państwa, zniesienia konkordatu, wy­
wołania w Kościele nieporozumień, jeżeli nie 
dalej jeszcze idących zamieszek.

Katolicka prasa francuska żywi jednak 
nadzieję, że zamiary te przeciwników Kościo­
ła, przejrzą rychło zarówno zakonne jak i 
świeckie koła duchowne we Francyi a rozwa­
gą, wyrozumiałością i spokojem nie pozwolą 
na przemijające chociażby zaostrzenie się tych 
stosunków.

Ruch przedwyborczy.

Wczoraj przed południem zebrał się we 
Lwowie pełny centralny komitet wyborczy 
na posiedzenie, które trwało od godziny 10 
rano do 11 popołudniu, a następnie od godzi­
ny o popołudniu do godz. 8 wieczorem. W o- 
bradach pod przewodnictwem ks. Andrzeja 
Lubomirskiego wzięli udział pp.: A rtur Cie­
lecki, Michał Chyliński, Stan. Jabłoński, Stan. 
Jędrzejowicz, dr. Włodz. Kozłowski, ks. pra­
łat dr. Zygmunt Lenkiewicz, Teofil Meruno- 
wicz,, dr. Franc. Paszkowski, Albin Rayski, 
Stefan Sękowski, Feliks Sozański, dr. Stan. 
Schiitzel, dr. Tad. Skałkowski, Mikołaj Toro- 
siewicz, Jan Vivien, dr. Aleksander Vogel, 
Leonard Wiśniewski, lir. Ludwik Wodzieki.

Według doniesień dzienników uchwalo­
no projekt odezwy wyborczej, która za kilka 
dni- będzie ogłoszoną, a następnej onvaw:ano 
kandydatury z gmin wiejskich we wszy-iŁufi 
74 powiatach. Kandydatów, których komitety 
lokalne już do zatwierdzenia przedstawiły, za­
twierdzono a ogłoszenie tych kandydatur na­
stąpi niebawem.

Sekretarzem komitetu w miejsce p. A- 
dolfa Cieńskiego, który zrezygnował, wybra­
no dr. Aleksandra Yogla.

*
Ludwik hr. Dębicki ogłasza w tu tej­

szych pismach list, w którym oświadcza, iż 
nie chcąc wprowadzać rozdwojenia w powie­
cie turczańskim, o mandat poselski z knryi 
IV. powiatu się nie ubiega.

Podobnie Ignacy hr. Bobrowski ogłasza 
w dziennikach pismo, że nie kandyduje z ku-

ryi IV. w powiecie grybowskim, a p. Hen­
ryk Mierzeński, że nie kandyduje z tejże ku­
ry i w powiecie kałuskim.

Dzienniki ogłaszają następującą listę 
kandydatów stronniewa chrześciafisko-ludo- 
vyego z kuryi IV.: Biała: dr. Antoni Dobija, 
Żywiec: Baltazar Bogucki, Wieliczka: Wiktor 
Skołyszewski, Wadowice : ks. Stanisław Sto- 
jałowski, Chrzanów : Wojciech Małocha, Rze­
szów: Tomasz Szajer, Jarosław : Robert Cena, 
Nisko : Jan Bis, Kolbuszowa : Błażej Lis, Pil­
zno : dr. Bronisław Dulęba, Ropczyce: Woj­
ciech Małocha, Bochnia : Wincenty Pilch.

Stronnictwo ludowe nie ogłosiło jeszcze 
formalnej listy swoich kandydatów.

Ruski komitet narodowy zatwierdził i 
ogłosił następujące kandydatury z kuryi IV.: 
na powiat horodeński: dr. Teolila Okuniew­
skiego, adwokata w Horodence; na powiat 
żydaezowski ks. Bazylego Dawydiaka, probo­
szcza z Tuchli, na powiat żółkiewski dr. Mi­
chała Korola, adwokata z ŻółkKi; na powiat 
zaleszczycki ks. Aloizego Oleśnickiego, pro­
boszcza z Targowicy ; na powiat kamionecki 
ks. Izydora Zielskiego, proboszcza z Milaty- 
n a ; na powiat lwowski dr. Konstantego Le­
wickiego, adwokata ze Lw ow a; na powiat 
podhajecki dr. Damiana Sawczaka, członka 
Wydziału krajowego; na powiat stryjski dr. 
Eugeniusza Oleśnickiego, adw. ze Stryja.

Dr. Józef Kaizl
Depesza kondolencyjna wysłana do wdo­

wy po ś. p. Józefie Kaiziu, z polecenia Na;- 
jaśniejszego Pana opiewa w przekładzie:

„Ischl, 20 sierpnia. Najjaśniejszy Ce­
sarz i Król dotknięty bardzo boleśnie wiado­
mością o zgonie JE. szanownego małżonka 
Pani, Jego Ces. Mości byłego a zasłużonego 
Ministra, raczył mnie polecić, abym Jej Eks- 
celencyi wyraził Najwyższe współczucie z po­
wodu niepowetowanej straty11. Podpis: Hra­
bia Paar.
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M  FALACH BAŁTYKU.
i.

(Ciąg dalszy).

Z dumą i zadowoleniem rozmyślała sta­
rowina o tern wszystkiem i oczy jej zabłysły 
nieraz żjwiej, to znów przesłoniły się łzą roz­
rzewnienia. Grube palce obejmowały kurczowo 
szarą i szorstką wełnę splątaną na drutach, 
a stare serce Niemki ścisnęło się z żalu na 
myśl, iż tyle dostatków, tyle zapasów skrzętnej 
pracy, potrzebuje rąk młodych i silnych, aby 
to wszystko w ładzie i porządku utrzymać, 
gdy jej ręce grube i pomarszczone słabną i 
drętwieją — rade już spocząć, choćby i na 
wieki.

I  tak, dawny egoizm matki, nie chcącej 
ustąpić pierwszego miejsca drugiej kobiecie, 
słabnął w obec wrodzonego zmysłu praktyczno- 
ści Niemki.

Przechodziła więc w myśli kolejno 
wszystkie postacie znajomych dziewcząt ry­
backich. Wszystkie one dziećmi sąsiadów — 
znała je wszystkie dobrze i nie trudno jej 
było wybrać w myśli z pomiędzy nich zdrową 
i mocną dziewczynę na żonę dla swego Paula. 
Któż inny jak nie Marta Dedgensów? krępa 
i silna, zdawała się jakby stworzona do dźwi­
gania ciężkich koszów ryb choćby i do sa­
mego Gdańska na sprzedaż, a jej muskularne 
ręce potwierdzały, że się do pracy nie lenią. 
Paul wprawdzie mówił o niej już dawniej, że 
piegowata i ma twarz bezmyślną, a włosy 
żółte, pasiaste i od tłuszczu pozlepiane — ot

jak rybaczka. Paul widział w mieście ładniej­
sze — choćby i to paniątko, co je woził na 
łódce co dnia — ależ to i mizerotka była — Boże 
odpuść ! Umarła. To nie dla nas. Rybak, co 
zawsze na morzu, śród chłodu nocy pokrze­
piający się zaledwie łykiem czarnej kawy i 
kawałkiem chleba rozmokłego wodą morską, 
czy nie dość, gdy w chacie znajdzie kąt za­
ciszny, aby się wyspać dowoli i łyżkę strawy 
ciepłej, przygotowanej choćby i przez piego­
watą żonę ?

Przy całej swej dumie macierzyńskiej 
oschłe serce niemki nie pragnęło więcej wy­
gód dla swego jedynaka — wyraz „szczęście11 
nie istniał w jej słowniku nigdy.

— Ot żeby nie to nieszczęście — wyrzekła 
nagle do siebie głośno — Marta mogłaby już 
dawno być w naszej chacie i stara matka 
siedziałaby przy kominie spokojnie — a tak 
co ? — szeptała dalej — Paulowi teraz o tern 
i nie wspominać — gniewa się zaraz i ucieka 
na morze. Ot żeby nie to nieszczęście! — wy­
szeptała raz jeszcze, a ciężkie powieki osu­
wały się pomału na spocone od gorąca, a po­
marszczone od starości policzki. Ręce opadły 
bezwładnie na kolana....

II.
Przez muślinowe wzorzyste zasłony, prze­

dzierały się słabo blade promienie rannego 
słońca do wnętrza niezbyt wielkiego pokoju, 
którego całe urządzenie przypominało raczej 
jakąś wartościową kasetę, przeznaczoną do 
przechowywania drogocennych a delikatnych 
kosztowności.

Oałe ściany wybite od góry do dołu 
bladym jedwabiem, a na jego tle lazurowem 
występowały wyraźnie całe kępy jasnych ma­
ków i śnieżystych rumianków.'Te gęsto roz­

siane kwieciste ich główki unosiły się jedne 
ponad drugie tak żywo i łudząco, iż spra­
wiały wrażenie, jakby to nie ściany wytwor­
nego budoaru, lecz prawdziwe łąki i pola prze­
niesiono na ramy, do tych wszystkich mięk­
kich i wygodnych, a dziwnego kształtu tabu- 
retów i kozetek. Właściciel nie żałował ni 
kosztownych jedwabiów, ni miękkich podu­
szek, by tylko jego drogocenny przedmiot nie 
zadrasnął się o kant twardy, nie otarł się 
o zbyt chropowatą powierzchnię jakiego 
sprzętu.

Widać, że czuła i kochająca to była 
ręka, co takie gniazdko usłała; zebrała tu 
wszystko, czego tylko do wygody i estetycz­
nego zadowolenia dostarczyć mogła, wszystko, 
na co tkliwe i kochające serce zdobyć się 
mogło i zdobyć się było wstanie — jednego 
tylko zabrakło — niestety....

W zacisznym kąciku, z dala od okien, 
otulona miękkiemi poduszkami, matowym po­
łyskiem niby woskowej powłoki o zielonkawym 
odcieniu, odbijała twarz, o drobnych rysach 
dziecka, a oczach o głębokiem wejrzeniu osoby 
dorosłej. Cała postać drobna i nikła, spra­
wiała wrażenie dziewczynki jeszcze nierozwi- 
niętej i gdyby nie to łagodne zamyślenie 
oczu i jakiś smętny, a cierpiący rys, okala­
jący jej blade usta, chciałoby się wierzyć, iż 
postać ta zerwie się lada chwila w podsko­
kach z chwilowej drzemki z wesołością wła­
ściwą temu wiekowi. — Lecz nie — porozsta­
wiane tu i owdzie flaszki apteczne, szklanki 
z niedopityin napojem, nadają temu gniazdku 
przy calem jego wytwornem urządzeniu, ce­
chę pokoju osoby chorej.

Z przyległych pokoi przez drzwi zamknię­
te dochodzi odgłos szybkich kroków, ożywio­
nych głosów — jednem słowem jakieś krząta­
nie się nerwowe i pospieszne. Do Uszu małej 
chorej dochodzi cały ten ruch nie sprawiając 
żadnego wrażenia i tylko czasami, nagły,

ostry głos kobiecy, nawołujący służbę, odbije 
się niemiłem echem o jej uszy — lub też ha­
łas i tupanie drobnych nóg jej braciszków, 
którzy korzystając z zamieszania wyprawiają 
swe dzikie harce, wywoła wyraz zniecierpli­
wienia na jej usta.

Odgłos dzwonka, zapowiadający przyby­
sza, zelektryzował dopiero małą tak, że pod­
niosła głowę z poduszek i z zaciekawieniem 
utkwiła wzrok we drzwi, osłonięte ciężką ko­
tarą.

— Ojczulek ? — wyrwały się mimowoli 
słowa jakby z zapytaniem.

— Nie ojczulek, tym razem, ale także 
twój dobry przyjaciel, moja mała, odezwał 
się niski choć  ̂ źwięczny głos wchodzącego 
doktora— cóż? znowu nieposłuszna? jak sły­
szę— cera blada — mówił jakby sam do sie­
bie — oczy niewesołe — oh ! coś źle z nami się 
dzieje —  a obietnica dana staremu doktoro­
wi ? — to nic ? — odezwał się nieraz przerywa­
jąc swe spostrzeżenia i burczał, choć ręka je­
go równocześnie miękkiem dotknięciem, gła­
dziła złotawy włos jej skroni. — Nic z tego, 
moja panno ! Trzeba się przemocą wyrwać z tego 
odrętwienia ! — dobrze jeść, spać spokojnie! 
cieszyć s ię ! — a i zdrowie musi powrócić!

— Ależ, mój kochany doktorku — ja sa­
ma tego pragnę najgoręcej — ach ! być zdro­
wą ! silną! wesołą! — cóż, kiedy to tak tru­
dno — tak trudno ! — Głos jej przybrał znów 
odcień smutku. — Ot dziś — goście u nas na 
wieczór być mają — Mis Ellen — nie... popra­
wiła się — mateczka życzy sobie, bym się 
ubrała i wyszła do salonu. — Spróbuję — lecz 
to tak przykro widzieć wzrok politowania 
u obcych — tak przykro być zawsze uważaną 
za coś tak niedołężnego — nie, nie potrafię!

(Ciąg dalszy nastąpi).
Iga Kotwicz.
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Jak z Pragi telegrafują, między innymi 
nadeszły także telegraficzne kondolencye od 
prezesa Koła polskiego p. J a w o r s k i e g o  
i p. C h a m c a  oraz od P. Namiestnika hr. 
Leona P i n i ń s k i e g o ,  który telegrafował do 
posła dr. Pacaka: „Proszę Pana, aby jako 
przewodniczący klubu czeskiego przyjął ode- 
mnie wyrazy najgorętszego współczucia z po­
wodu śmierci JE. dr. Kaizla, dla którego 
zawsze żywiłem głęboki szacunek i szczerą 
przyjaźń. “

O pogrzebie ś. p. dr. Kaizla telegrafują 
z Pragi:

Pogrzeb odbył się wśród powszechnych 
manifestacyj żalu z powodu przedwczesnego 
zgonu dr. Kaizla. W pogrzebie wzięli udział 
PP. Ministrowie dr. Boehm-Bawerk i dr. Re- 
zek jako reprezentanci Rządu, Namiestnik hr. 
Ooudeuhove, bardzo liczni reprezentanci władz 
rządowych i autonomicznych, posłowie do 
Rady państwa i do Sejmu, a w tej liczbie 
członkowie klubu czeskich posłów z Morawii 
i klubu ruskiego, reprezentanci Uniwersytetu 
czeskiego w Pradze, eleskich Izb handlowych, 
stowarzyszę.]! i t. d. Wieńców złożono bar­
dzo wiele, między innymi od Rady Mini­
strów, Ministerstwa skarbu i t. d., Ministrów 
Boehm-Bawerka i Rezeka i od namiestnika. 
Wzdłuż całej drogi do cmentarza mnóstwo 
publiczności tworzyło szpaler. Nad grobem 
przemówił przewodniczący młodoczeskiego ko­
mitetu wykonawczego Skarda; sławił zmarłe­
go jako patryotę, uczonego i polityka, które­
go zgon nietylko dla rodziny i przyjaciół je­
go, lecz dla całego narodu czeskiego stanowi 
stratę niepowetowaną.

PP. Ministrowie dr. Boehm-Bawerk i 
dr. Rezek złożyli wczoraj osobiście kondolen- 
cyę wdowie po ś. p. Kaizlu.

Z Poznańskiego.
(Proces w sprawie uznania następcy w ordyna- 
cyi książąt Sułkowskich, ordynatów na Rydzy­
nie. — Niemczenie włości polskich. — Delegat 
ministeryalny dla śledzenia ruchu polskiego w 

dzielnicach wschodnich).
Z Leszna piszą do Dziennika Poznań­

skiego :
Przed sądem ziemiańskim w Lesznie to-

vcza’ ciekaw-, i . ieU : •
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rządowi pruskiemu, jakom/,-. ptoces o
uznanie następstwa ordynacyi rydzyńskiej w 
Poznariskieiu, obejmującej 40.000 morgów. 
Oskarżycielami s ą :  1. hr. Tomasz Potocki z 
Żypli pod Szakaini w gubernii suwalskiej, 2. 
hr. Władysław Potocki z Parzymiechów pod 
Krzepicami w Królestwie, 3. małoletni hrab. 
Antoni i Karol Potoccy, synowie Wład. hr, Po­
tockiego i 4. hrabiowie August i Stanisław

to

10)

(„Tcheloveh“ p. Th. Benteon).

III.
(Ciąg dalszy).

— Nie trzeba tego mówić, Marcelo. 
Powinnaś kochać innych także.

— Tak, dobrze mówisz, że powinnam.... 
Inni, to obowiązek....

— A Robert?
— Och, on! zespalam go trochę dzi­

siaj z bohaterem mojej powieści, który wpraw­
dzie mi się podoba dosyć, ale żeby aż um­
rzeć z miłości dla kogoś...

— Artystka ! powinnabyś kochać wszyst­
kich tych, którzy dopomogli ci do napisania 
twego dzieła, służąc ci za modele.

— A więc chyba wszystkich ? To pra­
wda, nie widziałam nic wokoło siebie, tylko 
charaktery i materyały. Po raz pierwszy świat 
mnie zainteresował jako studyum. Najmniej 
przyjemni i najnudniejsi przysługę mi oddali; 
pozowali dla mnie i wdzięczną im jestem....

— Wszyscy, którzy nas pod jakimkol­
wiek względem interesują, przysługę nam czy­
nią — rzekła Liza, —- bo odrywają nasze 
myśli od nas samych. Mieć w duszy próżnię, 
myśleć tylko o sobie, oto najgorsza bieda, 
ostatnia nędza.

— To też, żebyś wiedziała za jak bo­
gatą ciebie uważam w porównaniu z całą nę- 
dzotą dzisiejszego ślubu u Hehnannów!

— Nędzotą? Hel manno wie byli by bar­
dzo zdziwieni, gdyby ciebie słyszeli.

— Lizo, czy nie znajdujesz, że u ka­
żdego z nas jest pewne „ja“, schowane, z Wtó­
rem się ukrywamy jak pod maską. Nie mo­

Potoccy w Maskorzewie pod Szczekocinami w 
Rossyi.

Proces wytoczyli oni w pierwszej linii 
pruskiej regeneyi poznańskiej, a raczej kole­
gium szkolnemu w Poznaniu, ponieważ oba 
urzędy zastępują rząd, oraz skarb pruski ja­
ko prawni następcy dawniejszej polskiej na­
rodowej komisyi edukacyjnej.

Książęca ordynacyaj Rydzyna należy o- 
becnie do księcia Antoniego Sułkowskiego, 
posiadającego tylko jednego syna, który w 
bezdzietnem żyje małżeństwie. W razie wy­
marcia linii książąt Sułkowskich przeszedłby ów 
ogromny obszar ziemi w ręce rządu pruskie­
go, gdyby sąd teraz nie uznał pierwszeństwa 
pretensyi hr. Potockich przed rządem pruskim.

Dzieje procesu są następujące:
Sejm polski z roku 1775 upoważnił ks. 

Augusta, ks. Franciszka i ks. Aleksandra 
Sułkowskich do założenia ordynacyi. Książę 
August Sułkowski spisał 17 stycznia 1783 
roku dokument fundacyjny i ustanowił po­
rządek prawa dziedzicznego. Według doku­
mentu fundacyjnego mieli pierwszeństwo do 
ordynacyi potomkowie ks. Augusta, potem 
ks. Aleksandra, a nareszcie ks. Franciszka 
Sułkowskiego.

W razie wymarcia męskich potomków 
książąt Augusta, Aleksandra i Franciszka o- 
znaezono następstwo drugiego rzędu, składa­
jące się z ośmiu linii, do których należy tak­
że rodzina hrabiów Potockich. W ustępie trze­
cim dokumentu fundacyjnego z dnia 17 sty­
cznia 1783 r. ustanowiono, że ordynacya ry- 
dzyńska, w razie wymarcia książąt Sułkow­
skich i ich prawnych agnatów, przejść ma 
w posiadanie komisyi edukacyjnej i że z pro ­
centów ordynacyi wychowywaną być ma mło­
dzież szlachecka „na obywateli honorowych 
i zapobiegliwych11. Rzeczywiście zgłosiło się 
już pruskie kolegium szkolne jako agnat by­
łej komisyi edukacyjnej. W tenże sposób za­
patruje się na to i poznański wyższy sąd zie­
miański. Na odbytej radzie familijnej książąt 
Sułkowskich wyraźnie przyznano prowincyo- 
nalnemu kolegium szkolnemu w Poznaniu 
prawo brania udziału w naradach familijnych. 
Familia hrabiów Potockich obstaje przy tein, 
iż po wymarciu ks. Antoniego Sułkowskiego 
i jego potomków, w pierwszym rzędzie przy­
sługuje jej prawo być powołaną na następ­
czynię i że ani prowineyonalnemu kolegium 
szkolnemu, ani regeneyi poznańskiej prawa 
te nie przysługują.

W gnieźnieńskim zaznacza si-
rt '■ ii,‘. mniemaniu star’--'

...rt-ych przodków „Weisseubiirg1'. W d. 
13 b. m, przechrzcono Zerniki pod Gnieznem 
na „Scbernik11. W takiej samej sprawie od­
był się przed kilku dniami termin we wsi 
Czerniejewie, gdzie jednak wszyscy do głoso­
wania uprawnieni ( jeden nawet na rzeczony 
termin aż ze Bzląska przyjechał', aby bronić 
świętości p ra d z ia d ó w ) przybyli z hr. Skórzew- 
skim na czele i tak zjednoezonemi silami od­
parli napór komisarza.

gę mówić o tem co myślę, o tem co mi na 
sercu leży. tylko z tobą.

Oczy panny He rani zwilgotniały. Na jej 
twarzy, jednej z tych, które nazywają kałmu- 
ckiemi obliczami, a które Liza miała po matce, 
pochodzącej z Odessy, błyszczały oczy, nie 
wybitne może barwą i kształtem, ale pełne 
niezrównanej dobroci i inteligeneyi, których 
spojrzenie proste, szc-zere, prawdziwy obraz 
szlachetnej duszy, usprawiedliwiało przekona­
nie tych wszystkich chorych, biednych i dzie­
ci, na których ono spoczęło : on i wszyscy znaj­
dowali, że Liza Gerard jest piękną, a Mar­
cela była tego samego zdania.

— Jak to miło myśleć głośno ! — mó­
wiła Marcela dalej. — Z mamą nie mogłam 
nigdy tego uczynić, żeby jej nie oburzyć na 
siebie. A przecież nie mogłam żyć tak jak 
mama i ciocia, jedynem wspomnieniem sła­
wnych balów w Tuilleryach! Skoro tylko co 
zaczęłam, natychmiast aluzye do podmuchów 
buntu, które owiewają dzisiejsze pokolenie.

— Bezwątpienia — rzekła Liza w za­
myśleniu — że dążymy za powszechnym ru­
chem. Są to <-poki przejściowe. W każdej ro ­
dzinie dzieci sprawiają tyle kłopotu rodzi­
com, co narody swoim rządom. A jednak 
narzucanie władzy dobrym czy złym sposo­
bem nie stanowi jeszcze rozwiązania zagadki. 
Ludzi dawni nie mogą przeszkodzić, aby no­
wy stan rzeczy zapanował na nowych pod­
stawach i nic nas z tego wszystkiego prze­
rażać nie powinno, bylebyśmy zasłużyli, za 
pomocą wyrzeczenia się wszelkiego egoizmu, 
aby Bóg był z nami.

— To dlatego, żeś w tym sensie mó­
wiła kiedyś przy Robercie, wzbudziłaś w nim 
taką nieufność — rzekła Marcela. — Oświad­
czył mi całkiem otwarcie, że jesteś moim 
złym geniuszem.

— Doprawdy ? i kiedyż to było ?
— Ależ wtedy, gdy przyjechał tutaj je ­

dyny raz od swego wyjazdu do Afryki. Ach, 
Lizo! jakże czuliśmy sic oboje dalecy od sie­
bie w owej chw ili!

Z Berlina donoszą, że w „celu obser­
wowania ruchu polskiego" udał się do dziel­
nic wschodnich na rozkaz ministra spraw 
wewnętrznych i to na kilka miesięcy, polity­
czny komisarz okręgowy z Bochum.

Z pod berła carskiego.

(Zarządzenie celem rozpowszechnienia znajomości 
języka rossyjskiego. — Zamknięcie prywatnych 
szkół niemieckich w kraju Nadbałtyckim. — 
Przedłużenie małego stanu oblężenia w Kijow- 
szczyźnie. — Sprawa zatrudnienia kobiet w sa­

morządzie miejskim w Finlandyi).

Dzienniki petersburskie donoszą, że przy 
ministerstwie oświaty utworzoną będzie spe? 
cyalna komisyadla upracowania środków „ma­
jących na celu zwiększenie znajomości języka 
rossyjskiego w słowie i w piśmie wśród obcej 
ludności w państwie11.

W uzupełnieniu depeszy petersburskiej
0 zamknięciu prywatnych szkół niemieckich 
w kraju Nadbałtyckim, podaje Noto. Wrem. 
następujące szczegóły:

Ministerstwo oświaty zwróciło baczną 
uwagę na wzmagającą się w guberniach nad­
bałtyckich t. zw. naukę „rodzinną". W r. 1893 
ministerstwo pozwoliło zamieszkałym w kraju 
obcym poddanym udzielać nauki języka nie­
mieckiego dzieciom, pozostającym z sobą w 
stosunkach pokrewieństwa, w domu jednego 
z rodziców, przyezem szkoła taka, pod nazwą 
„kółka11, obejmować mogła najwyżej 15 
uczniów. W dalszym ciągu pozwolono kółkom 
tym mieścić się w oddzielnych budynkach. 
W Rydze wzniesiono wielki gmach dla tych 
kółek.

Nadzór nad szybko rozwijającą się w 
szkołach tych nauką nastręczać zaczął dla 
organów miejscowej władzy szkolnej wielkie 
trudności. Bywały wypadki, że nie dopuszcza­
no ich do „kółek" pod najrozmaitszymi po­
zorami, n. p. dla tego, że szkoła mieści się 
w pokoju sypialnym żony utrzymującego kółko
1 t. p. Wyszły wreszcie na jaw wypadki, że 
w kółkach pobierały naukę prócz dzieci ob­
cych poddanych także dzieci poddanych ros- 
syjskich; a nadto stwierdzono inne uchybie­
nia przeciw przepisom, oalanowionym przez 
wł-.iU.a r  alkową dla Up.- •.

:;OC tego cii.-:’-

, gubi-niAci.
W teranie nowf**.

Kije/wianin donosi: „Na mocy zatwier­
dzonej w dniu 39 czerwca r. b. uchwały ko­
mitetu ministrów, termin trwania stanu wzmo­
cnionej obrony (małego stanu oblężenia) w 
gubernii kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej 
przedłużony zostaje na rok, licząc od dnia 4 
września r. b.“

■lak donoszą dzienniki finlandzkie, nie 
uzyskał sankcyi monarszej uchwalony na o­

— Bo przebyliście wiele drogi oboje, 
każde w swoją stronę, — a drogi te były 
tak różne od siebie! — odparła Liza z wes­
tchnieniem.

— To życie w Afryce, życie żołnierza, 
pełne poświęcenia i niebezpieczeństwa, ma 
swoje piękno, które odczuwani i które mnie 
zachwyca. Robert bierze czynny udział w za­
łożeniu tego, co będzie stanowić kiedyś armię 
kolonii; pracuje na wygnaniu dla sławy swo­
jej ojczyzny, oddaje się całkowicie dziełu pa- 
tryotycznemu, a przecież wydawało mi się, 
że pewien rodzaj płytkości pojęć spotęgował 
się w nim wraz z zamiłowaniem władzy, że 
zrobił się ponury i surowy, różny, och! tak 
bardzo różny od tego, który nie potrzebując 
mi t-ego mówić, dawał mi na każdym kroku 
dowody, że mu się podobam, że mi przynaj­
mniej przebacza moje straszne wady. Miał 
taki sposób wymawiania tych wyrazów, że 
można było poznać, iż moje „straszne wady" 
kocha tak samo jak wszystko we mnie. Gdy 
teraz..

— Teraz nienawidzi wszystko, co go z 
tobą rozłącza, a czuje, że to rozłączenie jest 
jeszcze większe niż to, które zależy od odle­
głości, na jakiej znajdujecie się oboje od siebie.

— Czyż to nie jego wina ? Byłabym była 
tem, czem on by zapragnął. Gdyby' mi na­
wet ktoś był powiedział, że druga Georges. 
Sand lub pani de Stad drzemie we mnie, 
że posiadam geniusz i że mogę dojść do sła­
wy, wolałabym była w dwudziestym roku 
życia zostać panią Robertową lledouin... och! 
bez najmniejszego żalu!

— Może niema na świecie utalentowa­
nej kobiety, która kiedyś nie myślała tak sa­
mo — zauważyła Liza — i dlatego tak mało 
ich mamy. Miłość czyha na nie i nie pozo­
stawia im żadnej indywidualności; łamie im 
skrzydła raz na zawsze, jeżeli na szczęście 
nie jest...

— Nieszczęśliwą miłością! — skończy­
ła śmiejąc, się M arcela; ale spoważniała na­

statnim sejmie finlandzkim 19 00 r. projekt 
ustawy, pozwalającej kobietom na równi z 
mężczyznami zajmować rozmaite posady w 
samorządzie miejskim. Projekt ten wyszedł 
od znanego działacza społecznego w Finlan­
dyi, senatora Michelsona.

Z Wilna.
(Generał-gubernatorowie wileńscy. — Projekt 

Politechniki w Wilnie.)
Z okazyi utrzymującej się uporczywie 

pogłoski, że generał-gubernatorstwo wileń­
skie będzie zwiniętem, przypominają dzienni­
ki, że w ciągu stu siedmiu lat, od 30 paź­
dziernika 1794 roku, kiedy w trzy miesiące 
po zdobyciu Wilna, władza naczelna nad pro- 
wineyami litewskiemi powierzoną została ks. 
Repninowi, do dnia 21 czerwca 1901 r., kie­
dy po śmierci gen.-gubernatora Trockiego, 
rozkazem carskim przelano czasowo na mini­
stra spraw wewnętrznych władzę generał- 
gubernatora, prowineye litewskie, zwane dziś 
Krajem północno-zachodnim, miały dwudzie­
stu dwóch głównych naczelników, stojących 
po nad wszystkiemi, administracyjnemi wła­
dzami. W pierwszych latach panowania Ale­
ksandra I. rozpołowiono ogromną gubernię li­
tewską i, po zwinięciu urzędu zwierzchnich 
naczelników, mianowany został dla gub. wi­
leńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej, wyposa­
żony atrybucyami głównego naczelnika, ge- 
nerał-gubernator w osobie gen. Rimskiego- 
Korsakowa. Początek generał-gubernatorstwa 
wileńskiego — w ścisłem rozumieniu sło­
wa — przypada przeto właściwie na paź­
dziernik 1806 r.

Wakowało gen.-gubernatorstwo wileń­
skie tylko cztery razy : pierwszy raz po Doł- 
gorukowie w r. 1840 przez pół miesiąca, 
drugi raz po Mirkowiezu w r. 1850 również 
przez pół miesiąca, trzeci raz po Totlebenie 
od 19 lipea do 6 września 1884 r., czwarty 
raz po Orżewskim przeszło przez ośm mie­
sięcy, t. j. od dnia 31 marca do 6 grudnia 
1897 r.

Wybrany przez wileńskie Towarzystwo 
rolnicze komitet, mający opracować projekt 
szkoły agronomicznej w Wilnie, po zbadaniu 
i naradzie z kuratorem miejscowego okręgu 
naukowego, przyszedł do wniosku, iż dla Wil- 

naglejszą jest potrzeba szkoły wyższej o 
oliteehmki w» *••:•&•*• ’ :,ń, z oddziałami-

-  i, ,•

bliCAoniu, wy/ja? .... ja.iv.-ua 
mę, przewyższającą prawie możność sił 
seowych. Uchwalono jednak zebrać ją drogą 
składek ziemiańskich, ustanawiając opłatę 10 
do 20 kop. z każdej posiadanej dziesięciny 
ziemi dla wszystkich obywateli gubernij li­
tewskich i białoruskich. Tylko wileńskie zie- 
miańslwo, z którego inieyatywy rzecz ta wy­
szła i które najbardziej jest tutaj iuteresowa- 
ne, ma płacić 20 kop. z dziesięciny.

tychmiast i dodała: — To co się stało, le­
piej się stało dla mnie i dla Roberta. Zda­
wało się, że wziął sobie za zadanie, w osta­
tnich naszych rozmowach, nawrócić mnie. 
Listy jego, tak rzadkie, tak oziębłe przecież, 
nie dopięły celu! Czułam jeszcze czasami, że 
brzmiała w nich nuta powściąganego holu, 
który mogłam rozumieć na moją korzyść, ale 
w słowach, potrafił tylko cierpienie mi zadać !

— Może dlatego, że sam także cier­
piał — wtrąciła Liza.

— Tak, być może; cierpiał, w swoim 
egoizmie mężczyzny, źe nie znalazł mnie w 
rozpaczy. To prawda, że czyniłam co mogłam, 
aby się nie zdradzić.

— Starałaś się przez zemstę dowieść mu, 
że kobieta, aby się zgodzić z losem, nie potrze­
buje się odurzać rozrywkami, aui skamienieć 
w rezyguacyi, że w sobie samej czerpie śro­
dki pociechy. Więcej niż kiedykolwiek oka­
załaś się wyższą, gdy on czuł, że nie przed­
stawia się korzystnie. Przypuszczam, że umysł 
uie może się rozwijać w osamotnieniu i mo­
notonii życia afrykańskiego. Wymiana myśli 
musi trafiać się bardzo rzadko, z wyjątkiem 
zwykłych kwestyj zawodowych. Doprawdy, 
godny jest pożałowania.

— Nie wymagam od niego sprytu, ro­
zumu, tylko prawdy, oto wszystko. Dlaczego 
uuikał sposobności poufnej rozmowy ze mną ? 
Mogliśmy byli się porozumieć. Wiecznie jego 
matka albo moja między nami, obie podzie­
lające jego sposób widzenia, niekorzystny dla 
mnie. To było nieznośne, wstrętne! Potępiam 
tylko siebie, a właściwie głupią dziewczynę, 
którą byłam wtedy. On nie jest temu winie11 
i nikt nie winien. Biedny Robert! Była111 
bardzo niesprawiedliwa!

— Ba! nie myślmy już o tem! — wy­
rzekła Liza filozoficznie. — Pozostaje nam 
Tchelowek, który nie istniałby wcale bez tego 
przesilenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).



KRONIKA

Lwów, 22 sierpnia.

— Z c. i k. armii. Po ukończeniu trze­
ciego roku kadeckiej szkoły obrony krajowej 
przy wstąpieniu do obrony krajowej, mianowani 
w piechocie obrony krajowej kadetami-zastępcami 
oficerów: Franciszek Hluchy 18 p. w Pzemyślu, 
Juliusz Olain 16 p. w Krakowie, Franciszek 
Valla 17 p. w Rzeszowie, Juliusz Nowotny 19 
p. we Lwowie, Józef Brandstatter 20 p. w Sta­
nisławowie, Gustaw Siostrzonek 16 p. w Kra­
kowie, Karol Czerney 35 p. w Złoczowie, Maks 
Birnstein 36 p. w Kołomyi, Jan Bergermeyer 17 
p. w Rzeszowie, Karol Menschik 18 p. w Prze­
myślu, Rudolf Poklicz 36 p. w Kołomyi, Wil­
helm Bayer 16 p. w Krakowie, Antoni Czeke 
20 p. w Stanisławowie, Franciszek Friihauf 18 
p. w Przemyślu, Władysław Lang 19 p. we 
Lwowie, Robert Kudzierski 17 p. w Rzeszowie, 
Antoni Cenefels 17 p. w Rzeszowie;

kadetami-tytuiarnymi sierżantami: Ernest 
Lobl 16 p. w Krakowie, Augustyn Pieschel 18 
p. w Przemyśln, Karol Knkła 35 p. w Złoczo  ̂
wic, Konrad Knauer 18 p. w Przemyślu, Karol 
Schiefermiiller 16 p. w Krakowie.

Przy konnicy obrony krajowej mianowani 
kadetami-zastępcami oficerów: Konrad Kozieł 3 
p. uł., Wiktor Mayrhofer 6 p. nł.;

kadetami-wachmistrzami tytularnymi: Jerzy 
Lembicki 3 p. uł., Edward Zagłoba Smoleński 
3 p. uł. i Adam Dembicki 1 p. uł.

—  Wiadomości osobiste. P. Michał 
Chyliński, redaktor Czasu, wiceprezes Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich, bawi we Lwowie.

— Egzamina fizykackie. Wskutek za­
rządzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 2 b. m., 1. 46.558, lekarskie egzamina 
fizykackie odtąd odbywać się będą tak w Kra­
kowie jak i we Lwowie w dwóch terminach,
to jest na wiosnę i w jesieni.

— Legitymacye kolejowe dla urzęd­
ników na pensyi. W sprawie tej wydało c. k. 
Namiestnictwo do wszystkich starostów i do dy­
rektorów policyi we Lwowie i w Krakowie okól­
nik treści następującej:

„Aby ułatwić ces. król. względnie ces. i 
król. cywilnym urzędnikom i sługom Państwa i 
Dworu na pensyi, korzystanie z przyznanych im 
na liniach c. k. austryackich kolei państwowych 
zniżek cen jazdy, c. k. Ministerstwo kolei żela­
znych ustanowiło w porozumieniu z c. k. Mini­
sterstwem skarbu reskryptem z 5 lipca b r , 
z dniem 1 sierpnia 1901 trwałe legitymacye 
kolejowe, upoważniające ich do kupna w kasach 
osobowych c. k. austryackich kolei państwowych 
biletów jazdy po cenach zniżonych, ważnych na 
linie kolejowe w tych legitymacyach bliżej ozna­
czone.

Legitymacye te, ważne tylko na liniach 
e. k. austryackich kolei państwowych (z wyłą­
czeniem wiedeńskiej kolei miejskiej, bukowińskich 
i kołomyjskich kolei lokalnych, kolei Lwów- 
Bełzec, kolei lokalnej Lwów-Kleparów-Janów i 
kolei Murthalbahn-Unzmarkt-Mauterndorf), spo 
rządzone są na sposób trwałych legitymacyj ko­
lejowych dla c. k. względnie c. i k. urzędników 
i sług Państwa i Dworu w czynnej służbie zo­
stających, różnią się od nich jednak ze względu 
na ograniczoną rozciągłość ich ważności co do 
wyglądu zewnętrznego.

Legitymacye te wystawiane będą dla urzę­
dników i sług władz politycznych i policyjnych 
na pensyi, stosownie do osiągniętego stanowiska 
słnżbowego proszącego, przez c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych względnie przez polityczną 
Władzę krajową i uprawniają tych urzędników 
wyższych klas rangi do VIII włącznie, do jazdy 
I lub II klasą, urzędników IX, X, XI klasy 
rangi do jazdy II lub III klasą, zaś sług tylko 
do jazdy III klasą.

Podania o wystawienie, ewentualnie prze­
dłużenie trwałych legitymacyj kolejowych, zao­
patrzone być mają wizą kasy wypłacającej eme­
ryturę lub likwidującego emeryturę departamentu 
rachunkowego i przedłożone władzy uprawnio­
nej do wystawienia legitymacyi z dołączeniem 
fotografii, względnie wygasłej książeczki legity­
macyjnej i 1 K. na książeczkę legitymacyjną.

W razie zagubienia trwałej legitymacyi, 
należy donieść o tern bezzwłocznie Władzy, która 
legitymaeyę wystawiła, Legitymacye wygasłe 
wskutek upływu czasu lub śmierci właściciela, 
zwrócone być mają władzy wystawiającej “.

—  Wpisy uczniów na naukę codzienną 
w szkole męskiej im. Elżbiety, odbywać się będą 
w dniach 29, 30 i 31 b. m. od godziny 9 do 
12 przed południem i od 3 do 5 po południu; 
wpisy zaś uczniów rzemieślniczych do szkoły 
przemysłowej uzupełniającej odbędą się w tejże 
szkole w dniach świątecznych pierwszej połowy 
września, t. j. 1 i 8 września b. r., od godziny 
9 —12 przed południem.

—  W zakładzie Amelii d’Endel we
Lwowie, przy ul. Akademickiej 3, wpisy na rok 
szkolny 1901/2 już się rozpoczęły. Przyjmuje się 
dzieci w wieku przedszkolnym, przygotowując je 
według metody Froebla. Zakład złożony jest z 
7 klas i 3 wyższych kursów, opartych na naj­
nowszym planie szkół wydziałowych. Panienki,

pragnące złożyć egzamin z buchalteryi, albo ma­
turę seminaryalną, znajdą w zakładzie całkowite 
utrzymanie wraz z przygotowaniem do egzami­
nów. Odbywają się też osobne kursa języków: 
niemieckiego, francuskiego i angielskiego. Na 
wyższych kursach -wykładają profesorowie.

— Przedstawienie amatorskie. Aka­
demickie koło Towarzystwa „Szkoły ludowej" z 
p. Dunin-Wąsowiczem na czele nie próżnuje w 
ciągu feryi letnich. Upatrzywszy sobie jako do­
godny punkt działania Brzuchowice, wezwaw­
szy do pomocy zawsze chętne grono pań i pa­
nów, co parę tygodni w bardzo zręczny sposób 
urządza w wonnych szpilkowych lasach połów 
mamony, w braku której najlepsze plany i pro­
jekty w łeb biorą. Letnicy brzuchowiccy, oraz 
tysiączne tłumy gości lwowskich chętnie poddają 
się tego rodzaju podatkowi obywatelskiemu, bo 
i cel Towarzystwa piękny i to, co komitet mło­
dzieży daje w zamian za ściągnięty haracz zy­
skuje ogólny poklask i zadowolenie.

Tak było ongi z „Weselem krakowskiem"; 
tak też będzie niezawodnie i w najbliższą sobotę 
z amatorskiem przedstawieniem na rzecz I-szej 
bezpłatnej Czytelni i wypożyczalni książek na 
Żółkiewskiem we Lwowie.

Na program wieczoru składają się trzy 
doskonałe jednoaktówki, a mianowicie : Łucyana 
Kwiecińskiego „Lorenzo i Jessyka"; Leopolda 
Świderskiego „Jesienią" i Gabryeli Zapolskiej 
„Dziewiczy wieczór". W ostatniej — jak wia­
domo — zaprezentowany jest wyłącznie tylko 
świat dziewiczy, mężczyzny nie znajdziesz tam 
na lekarstwo, a już dzisiaj możemy zdradzić ta­
jemnicę, że role wszystkich Toś, Jóź, Frań, Mu­
szek i t. d. spoczęły w rączkach prawdziwie u 
roczych i utalentowanych amatorek. Wczoraj po 
południu odbyła się próba „Dziewiczego wieczo­
ru" w obec autorki. W sobotę wieczorem rojno 
powinno być w Brzuchowicach.

Bilety na przedstawienie sprzedaje księ­
garnia Polska we Lwowie.

— Stow. czynnej miłości bliźniego
otrzymało 20 K. od p. Witolda Milana, zamiast 
składania wieńca na trumnie ś. p. radcy Sta­
nisława Abta.

— Zakład Drohowyzki. Rada admini­
stracyjna fundaeyi Stanisława hr. Skarbka na 
posiedzeniu z dnia 14 b. m. na wniosek kura­
tora przyjęła ogółem 50 sierót na wychowanie 
do Zakładu Drohowyzkiego, z tego chłopców 20 
zupełnych sierót, zaś 13 półsierót; dziewcząt zu­
pełnych sierót 6, półsierót 11.

=  Awantura na placu Gołuchow- 
skich. Rozkładający się z towarami na ziemi i 
na wózkach na placu Gołnchowskich różnorodni 
handlarze tamują ruch i wchodzą ustawicznie'w 
konflikt z organami targowymi i bezpieczeństwa, 
których upomnień wcale słuchać nie myślą. 
Z tego też powodu przyszło wczoraj po południu 
do większej awantury, gdy stójkowy Serba na 
wezwanie kontrolora targowego chciał aresztować 
opornego handlarza owoców Krampla. Otoczył go 
cały tłum izraelitów, starających się udaremnić 
tę czynność i podczas gdy tragarz Isaak Lang- 
weil zabierał wózek z towarem, Eisig Reich 
chwycił stójkowego za ręce. Widząc się zewsząd 
otoczonym i skrępowanym, Serba odwinął się i 
uderzył kułakiem w głowę najbliżej stojącego 
Langweila, który padł na szyny tramwayowe i 
stracił przytomność, skutkiem czego odwieziono 
go do szpitala. Natomiast pobitym przez tłum 
został strażnik miejski A. Żurawski.

=  Kronika policyjna. Polecenia godną 
sługą jest Joanna Peszek z Buska, lat 38; za­
ledwie przyjęta do obowiązku z biura pracy 
przez p. W., po godzinie już zbiegła zabierając 
na pamiątkę tej chwili bluzkę służbodawczyni.

żle wyszedł terminator ślusarski Stanisław 
Krupski, który chcąc rozbroić bijących się na 
ulicy Czackiego chłopców, skaleczony został przez 
Abrahama Starka nożykiem w bok i policzek.

— Za grzeczną usługę źle opłacono się
Teofilowi B. Pan Teofil wracając późno w nocy
z ogrodu Handa przy ul. Zamarstynowskiej, po­
proszony został o ogień przez dwóch przyzwoicie 
ubranych ludzi w słomkowych kapeluszach, któ­
rzy zapaliwszy papierosy nagle szybko się od­
dalili i rozbiegli. Pan B. spostrzegł dopiero po 
chwili, że z nieznajomymi ulotnił się jego ze­
garek kryty remontoir z monogramem S. M., ze 
złotym łańcuszkiem wartości 200 K., pugilares 
składany z kwotą 32 K. i czerwona skórzana 
papierośnica. Pogoń okazała się niemożliwą.

—  Pożary. Dnia 9 b. m. około godziny
1 po południu zapaliła się w Horodnicy (pow.
Husiatyn) stodoła Jurka Hryciowa. Pożar przy 
sprzyjającej posusze i silnym wietrze przeniósł 
się na inne budynki i zniszczył cały dobytek 
7 gospodarzy. Ogólna szkoda wynosi 6500 K., 
ubezpieczona w kwocie 1460 K. Przyczyną po­
żaru stała się prawdopodobnie nieuwaga samego 
Hryciowa.

Tegoż samego dnia o godzinie 5 po połu 
dniu padło pastwą płomieni w Kosteniowie 
(pow. Przemyślany) 5 zagród włościańskich. 
Szkoda wynosi 9700 K„ ubezpieczenie 4200 K. 
Ogień wznieciły dzieci pozostawione bez dozoru.

Dnia 11 b. m. około godziny 7 wieczorem 
wybuchł w gminie Łany polskie (pow. Kamion­
ka Strumiłowa) pożar w stodole Fedka Kalinie- 
wicza i zamienił w perzynę 7 domów mieszkal­
nych i 9 budynków gospodarskich wraz z całym

dobytkiem. Szkoda wynosi około 14.800 K. 
W płomieniach zginął dwuletni Stefan Kalinie- 
wicz.

— Zaginiony b es wieści. Czytamy w 
Czasie: Zygmunt Sehmelz, właściciel dóbr Kle­
cza górna, wyjechał z domu dnia 12 b. m. z 
zamiarem udania się do Bielska, Mysłowic i 
Katowic na jeden dzień i do dzisiejszego dnia 
nie powrócił. — Wszelkie poszukiwania okaza­
ły się bezskutecznemi. Jest przypuszczenie, że 
Sehmelz, który miał inkasować znaczniejsze pie­
niądze, został prawdopodobnie zabity i obrabo- 
wauy.

— Nowe wynalazki. Z Moskwy dono­
szą o nowym wynalazku dr. Danielewskiego, me- 
talizacyi tkanin. Tkaniny, pochodzenia zwierzę­
cego i roślinnego, metalizowane jego sposobem, 
posiadają niezmiernie wiele zalet, jakich żadna 
używana dotychczas tkanina nie posiada. Tak 
n. p. metalizowana skóra lub płótno, posiadać 
będą niezmierną odporność na tarcie, nie tra­
cąc przytem nie na elastyczności. Podeszwy, pasy 
transmisyjne, worki, opony i t. d. zyskują nie­
znaną dotychczas trwałość. Metalizowane drzewo 
daje osięgać w rzeźbiarstwie, stolarstwie i t. d. 
wprost opisać się nie dające efekty. Koszt meta- 
iizacyi jest bardzo mały. Tak n. p. koszt meta­
lizowanej podeszwy podniesie jej cenę najwyżej 
o 10 kopiejek na parze.

Pierwszą fabrykę tego rodzaju otwiera dr. 
Danielewski w Petersburgu. Wynalazek ten grun­
townie był zbadany w instytutach technologi­
cznych charkowskim i petersburskim. Na razie 
fabryka wyrabiać będzie tylko 10.000 par po­
deszew rocznie i zużywać będzie na ten cel 500 
pudów miedzi. Cały ten zapas dostarczany bę­
dzie na potrzeby wojska.

Niemniej ważnym wynalazkiem jest spo­
sób koksowania torfu, odkryty przez inżyniera 
Zieglera. Cena jego wyniesie 10— 12 kopiejek 
za pud, czyli będzie on tańszym o 50—80 prc. 
od węgla kamiennego, dwa razy tańszy od drze­
wa. Koks inżyniera Zieglera znaleźć może sze­
rokie zastosowanie, zwłaszcza, że nie zawiera on 
w swym składzie ani siarki, ani fosforu, może 
zatem zastąpić drzewo w takich n. p. fabrykach 
metalowych, w jakich węgiel użyć się nie daje. 
Nie wymaga on specyamych pieców, ale palić 
go można i bez pieców, n. p. na kominach w 
chłopskich chatach. Inżynier Ziegler zakłada fa­
brykę swojego koksu przy stacyi Redkino kolei 
Mikołajewskiej, która zawarła z nim umowę na 
dostawę.

— Pożary lasów wRossyi. Olbrzymia 
klęska spadła na położone nad Wołgą gubernie 
cesarstwa rossyjskiego. Skutkiem długotrwałych 
upałów rozpoczęły się tam przed kilku tygodnia­
mi pożary leśne, które szerzą się dotychczas, 
obejmując coraz większe przestrzenie. Poniżej 
podajemy wyjątki z nadesłanych z tamtych stron 
korespondencyj, najlepiej malujące całą grozę.po- 
łożenia.

W gub. włodzimierskiej — pisze jeden z 
korespondentów pod d. 12 b. m. — są ogromne 
obszary lasów i torfowisk, które w wielu miej­
scowościach zaczęły się palić. W okolicach Wło­
dzimierza lasy wszędzie płoną już trzeci tydzień. 
Letnicy z mieszkań uciekać muszą przed szale­
jącym żywiołem. W niektórych wioskach wło­
ścianie trzymają złozone na pogotowiu wszystkie 
ruchomości, aby uciekać przed pożarem. Pomoc 
ludzka jest zupełnie bezsilna i tylko obfity 
deszcz zapobiedz może całkowitemu zniszczeniu 
przestrzeni leśnych w tej gubernii. W samem 
mieście dokucza dym, dochodzący z płonących 
lasów. Dym pokrywa często cały widnokrąg i 
zasłania niekiedy zupełnie najbliższe okolice pod­
miejskie. Oddycha się tu takiem skwarnem po­
wietrzem, że mimowoli wytworzyć sobie można 
pojęcie o Saharze, a przy wietrze — o samu­
mach afrykańskich. Słońce widziane bywa często 
tak czerwone, że gdyby to było nie w XX wieku, 
ale o parę wieków wcześniej, to podobne zjawi­
sko byłoby niechybnie poczytywane za przepo­
wiednię wojny.

W całej prawie gubernii — pisze znowu 
inny korespondent z Jarosławia nad Wołgą pod 
d. 13 b. m. — na olbrzymich przestrzeniach 
płoną lasy i torfowiska. Niema powiatu, które- 
goby nie dotknęły pożary. Na lewym brzegu 
Wołgi, tuż pod Jarosławiem, palą się lasy na 
przestrzeni kilkunastu wiorst. Nad Rostowem, 
w tej samej gubernii, wskutek pożaru lasów 
miejskich po obu stronach miasta, niebo w dzień 
zasnuwa szara mgła, w nocy — pannją głębo­
kie ciemności. Najsrożej szaleje żywioł w pow. 
poszechońskim, gdzie straty obliczają na miliony. 
Powodem olbrzymich pożarów przestrzeni leśnych 
są niebywałe w tutejszym klimacie upały tego­
roczne.

— Rozbicie okrętu „Isłand‘. Straszne 
sceny rozegrały się podczas rozbicia się okrętu 
„Island" na wysokości wyspy Duglas o skałę 
lodową, płynącą po morzu. Wszyscy podróżni, 
a było ich 150, rzucili się do łodzi ratunko­
wych, które wkrótce zostały zapełnione. Pewien 
mężczyzna stanąwszy na brzegu łodzi ratunko­
wej, wrzucał do wody każdego, kto się chciał 
dostać do niej, gdyż groziła ona zatonięciem z 
powodu przepełnienia. Gdy zobaczono, że okręt 
tonie, powstała panika. Mężczyźni w ucieczce 
tratowali kobiety i dzieci. Niektórzy chcieli ra­
tować sztaby złota, które wieźli na okręcie, 
przyczem powstała straszna grabież, rzucono się 
na siebie i odbierano nawzajem złoto. Na osta­

tnią tratwę wsiadł kapitan okrętu, skoro jednak 
zobaczył, że jeszcze kilka osób znajduje się na 
pokładzie, wskoczył sam do wody i utonął. 
Ogółem utonęło podczas tej katastrofy 65 osób. 
Reszta ocalała, dzięki męstwu kapitana okrętu. 
Gdy już ostatnia tratwa odjechała, pękł kocioł, 
a zaraz potem zatonął okręt wraz z resztą pa­
sażerów.
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Plagiat. W teatrze warszawskim „Wo­
dewil1* wystawiono w ostatnich czasach sztukę, 
podpisaną przez p. M. Skiimunta p. t.: „Zawi- 
szanka". W dziennikach podniesiono zarzut, że 
„Zawiszanka" jest plagiatem sztuki, napisanej 
przez p. Adolfa Walewskiego, artysty i reżysera 
krakowskiej sceny, noszącej ty tu ł: „Górą Radzi­
w iłł" .— W sprawie tej nadesłał p. Adolf Wa­
lewski na ręce p. Z. Przybylskiego w Warsza­
wie list następującej treści:

„P. Skirmunt, wykreśliwszy jako reżyser 
niektóre zdania, dając całą moją sztukę „Górą 
Radziwiłł", z wyjątkiem kilku scen, które opu­
ścił, podpisuje siebie na afiszu. Nie dość więc, 
że zabiera mi ciężką pracę, grosz zarobku dla 
mnie i dzieci moich, lecz nawet nazwisko moje 
wykreśla. Proszę wpłynąć na kolegów po pió­
rze, aby mi choć imię przywrócono'. Ja cztery 
lata ciężko pracowałem, zbierałem dokumenty, 
opisy, język XVIII stulecia, listy, po nocach 
ślęczałem. Moja to sztuka od sceny do sceny, 
od słowa do słowa, osoby, charaktery, imiona, 
wyrazy. Wszakże Ty i Twoi koledzy ciężką pra­
cą piórem zarabiacie. Nie porównywam mej 
pracy do waszej, boć jestem szaraczkiem wśród 
Was, ale jeżeli takie nadużycia będziecie pu­
szczali swobodnie, to rozpacz bierze, co dalej 
będzie".

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek „San Toy“ chińska opere­

tka w 3 aktach Sidney Jonesa. Debiut p. Stei­
na, ucznia p. Grąbczewskiego.

W piątek „Koralia i Spółka", krotochwi- 
la w 3 aktach Valabreguea i Hennecpiina, tłóm. 
A. Sachorowski.

W sobotę „Wesoła Dwójka", operetka w 
3 aktach Ziehrera. Drugi debiut p. Glińskiego.

W niedzielę „San-Toy", chińska operetka 
w 3 aktach Sidney Jonesa. Drugi debiut Wł. 
Krzemieńskiego.

W poniedziałek po raz pierwszy „Leta", 
krotochwila w 3 aktach z angielskiego Ralfa 
Goblinsa, z udziałem p ań : Gostyńskiej, Ogiń­
skiej, Miłowskiej i pp.: Romana, Feldmana, 
Kliszewskiego, Tarasiewicza i innych.

Z Izby sądowej.

(Sprzeniewierzenie).
Lwów, 22 sierpnia.

Dzisiejszy, drugi dzień rozprawy rozpo­
czął się przesłuchaniem św. Edwarda T o m a ­
s z e w s k i e g o ,  depozytaryusza banku ormiań­
skiego. Po zaprzysiężeniu zeznaje, że w ban­
ku ormiańskim był zajęty od dnia 1 stycznia 
1894 r. Jakkolwiek był depozytaryuszem, klu­
cza od skarbca nie miał. Klucze od skarbca 
mieli tylko dyrektor i kasyer, trzeci zaś klucz 
pozostawał w biurze. Zdarzało się często, że 
stronom w chwili zgłoszenia się po wykupno 
fantu, fantu tego nie można było wydać, gdyż 
nie można go było odnaleźć. W takich wy­
padkach zgłaszały się strony na drugi dzień 
i wtedy fant był już do dyspozycyi. Skąd się 
brakujące fanty brały, tego świadek nie wie. 
W dalszym ciągu swych zeznań oświadcza 
św. Tomaszewski, że wyobrażał sobie, iż bra­
kujące fanty prawdopodobnie oskarżony mu­
siał mieć w kasie wertheimowskiej. Prawo 
dawania pożyczek miał jedynie ks. Mardyro- 
siewicz, gdyż on był tylko odpowiedzialny za 
straty bankowe.

Na stosowne zapytanie oskarżonego o- 
świadeza świadek, że w razie wydania przez 
siebie stronie mylnego fantu, był za to odpo­
wiedzialny.

Sw. Władysław A k se  n t o w i c z , fun- 
keyonaryusz banku ormiańskiego, po zaprzy­
siężeniu podaje, że w banku ormiańskim za­
jęty jest od marca z. r. Czynność jego pole­
gała na tern, że pisał kartki na zastawione 
fanty. Treść tych kartek czasem dyktował ks. 
Mardyrosiewicz, zwykle świadek pisał treść 
sam. Kartek zastawniczych bez fantów ni­
gdy nie pisał. Czasem ks. Mardyrosiewicz za­
stawiał własne przedmioty, gdy potrzebował 
pieniądze. Kartki zastawnicze pisało się wte­
dy na całe nazwisko lub na początkową literę, 
nazwiska oskarżonego.

Na stosowne zapytanie przewodniczą­
cego oświadcza świadek, że ks. Mardyrosie­
wicz w dzień przed aresztowaniem przyznał 
się przed nim, że zabrał fantów na około
200.000 K.

Z kolei odczytano protokół zeznań św. dr. 
J. We i g l a ,  który miał zastawionych w banku 
rozmaitych kosztowności wartości 16.000 K.,

„Gazeta Lwowska" z dnia 23 sierpnia 1901 r.



Da 3200 K. Gdy kosztowności te chciał wy­
kupić, nie było ich w banku ormiańskim, a 
ks. Mardyrosiewicz poufnie oświadczył świad 
kowi, że kosztowności te bank ormiański, w 
razie, jeżeli nie ma pieniędzy, zastawia w in 
nych zakładach zastawniczych. Na drugi dzień 
dopiero otrzymał swe kosztowności.

Po odczytaniu zeznania św. Wiktoryi 
S t  an  k o w e j, akuszerki, oraz po przesłuchaniu 
oskarżonego eo do tych zeznań, nastąpiło 
przesłuchanie św. Adolfa P o k o r n e g o .  Świa­
dek teD , kasyer banku ormiańskiego, zaprzy­
siężony, podaje, że w banku ormiańskim za­
jęty jest od lat 10. Początkowo był depozy- 
taryuszem, a następnie kasyerem. Podobnie 
jak poprzedni świadkowie, przyznaje św. 
korny, że oskarżony robił grzeczności swoim 
znajomym, poezem w szczegółowy sposób o 
pisuje , inanipulacyę w banku ormiańskim.

Św. Ludwik M a n g, woźny banku or­
miańskiego i służący prywatny oskarżonego, 
po zaprzysiężeniu opowiada o prywatnein ży­
ciu ks. Mardyrosiewieza mówiąc, że oskarżo­
ny czasem w niedzielę przyjmował „panów 
z teatru". Nie było na tych przyjęciach je­
dnak szampanów, lecz tylko piwo, wódka i 
kozina. W karty ks. Mardyrosiewieza grają­
cego nigdy nie widział. Jako woźny banku 
odnosił zawsze po zamknięciu ubikacyj ban­
kowych klucze do prywatnego mieszkania ks. 
Mardyrosiewieza. Przedmiotów od ks. Mardy- 
rosiewicza do zastawienia w innych zakładach 
zastawniczych nigdy nie otrzymywał.

W dalszym ciągu rozprawy odczytano 
protokół rewizyi w pomieszkaniu oskarżonego 
i protokół zeznań ś. p. ks. Arcybiskupa Isa- 
kowicza. Z zeznań tych wynika, że ś. p. ks. 
Arcybiskup słysząc o tem, że oskarżony po­
dejmuje się rozmaitych przedsiębiorstw, zapy­
tywał go, czy nie aDgażuje w te przedsię 
biorstwa funduszów bankowych. Otrzymawszy 
ze strony oskarżonego odpowiedź przeczącą 
był już spokojny.

Dalsze protokoły świadków, ks. kanoni­
ków D a w i d o w i c z a  i T h e o d o r o w i  
c z a ,  odczytane przy rozprawie, streszczają 
się w tem, że dochodziły ich rozmaite słu­
chy o życiu prywatnem oskarżonego, w wy 
sokim stopniu ubliżająeem stanowi duchowne­
mu, i o rozmaitych przedsiębiorstwach, któ­
rych ks. Mardyrosiewicz się podejmował.

Po odczytaniu protokołów kilku j-szcze 
mniej ważnych świadków , przeważnie jubi­
lerów, u których oskarżony kupował rozmaite 
kosztowności, zastawiane następnie przez sie­
bie w banku ormiańskim na sumy, przewyż­
szające ich wartość, zarządził przewodniczący 
trybunału kilkuminutową przerwę.

(Po przencie).
Sw. Józef M fl h 1 n e r , radca rachun­

kowy Namiestnictwa, zaprzysiężony, podaje, 
że z polecenia Prezydyum Namiestnictwa przy 
pomocy ofieyała rachunkowego Krupki i asy­
stenta rachunkowego Mozera przeprowadzał 
szkontrum w bauku ormiańskim. Świadek z 
wielką ścisłością opisał sposób przeprowa­
dzenia przez siebie szkontra.

Z kolei odczytano pisemne sprawozda­
nie radcy rachunkowego p. Mtihlnera z prze­
prowadzonego w banku’ ormiańskim szkontra. 
Ze sprawozdania tego wynika, że w manipu- 
lacyi banku „Pius Mons" panował niezwykły 
chaos, który nie mało przyczynił się do uła­
twienia oskarżonemu popełnienia malwersacyj. 
Sprawozdanie to zaznacza dalej, że w banku 
ormiańskim za czasów dyrektorstwa oskarżo­
nego udzielano pożyczek na losy zagraniczne, 
weksle i inne pewnego bezpieczeństwa nie 
dające papiery. Również zauważono, że na 
fanty, mające małą wartość, dawano wysokie 
kwoty, a nawet udzielano pożyczek bez ża­
dnego podkładu. Sprawozdanie kończy się 
wymienieniem ogólnej przez ks. Mardyrosie- 
wicza zdefraudowanej kwoty w sumie 389.517 
koron 50 hal.

Obecnie powstał obrońca oskarżonego 
dr. 1) w e r n i c k i , a powołując się na do­
tychczasowe wyniki rozprawy, które zdaniem 
obrony wykazały, że w czynach oskarżonego 
raczej zbrodni oszustwa jak sprzeniewierzenia 
dopatrzeć się można, wniósł, aby trybunał 
uznał się niekompetentnym i przekazał spra­
wę przed trybunał sądu przysięgłych.

Uchwała trybunału co do tego wniosku 
zapadnie później.

Przy końcu dzisiejszej przedpołudniowej 
rozprawy odczytano jeszcze zeznania Franci­
szka R e i n i s c h a ,  przesłuchanego w śledz­
twie, początkowo w charakterze współwinne­
go w zbrodni sprzeniewierzenia, popełnionej 
przez oskarżonego ks. Mardyrosiewieza. Świa­
dek ten podaje, że z ks. Mardyrosiewiczem 
poznał się w domu pani G. Jakkolwiek — 
opiewa zeznanie świadka — oskarżony go na­
mawiał, aby się z nią ożenił, świadek tego 
nie uczynił. Przez kilkanaście miesięcy, będąc 
dyetaryuszein magistratu, mieszkał u ks. Mar- 
dyrosiewicza. W r. 1894 wszedł z oskarżonym 
do spółki w przedsiębiorstwo blacharskie, a 
następnie w przedsiębiorstwo oświetlania naf­
tą m. Lwowa. Kapitały na te przedsiębiorstwa 
dał oskarżony. Za prowadzenie przedsiębior­
stwa oświetlenia Lwowa otrzymywał 60 zł. 

lie. Świadek zaprzecza, jakoby robił 
i za granicę na koszt ks. Mardyro- 

Do Monte Carlo jeździł za własne

pieniądze „dla poratowania zdrowia, gdyż we­
dług opowiadania znajomych ma tain być 
cieplej, jak w Meranie". Świadek ten w o- 
góle zaprzecza, jakoby otrzymywał od oskar­
żonego jakie kwoty pieniężne lub wiedział, 
że fundusze dawane przez oskarżonego na 
rozmaite przedsiębiorstwa, w których ucze­
stniczył, pochodziły z sum zdefraudowanyeh 
w banku ormiańskim. Na poparcie tego swe­
go twierdzenia przytacza Reinisch okoliczność, 
że darowany mu nawet razu jednego przez 
ks Mardyrosiewieza pierścień brylantowy, od­
dał napowrót, gdyż „nie lubi na palcach ni­
czego nosić".

Na tem o godz. 1 odroczył przewodni­
czący rozprawę rlo godz. 4 popołudniu.

Galicyjskie fabryki tytoniu.

W myśl porozumienia, jakie w tym 
względzie przyszło do skutku między c. k. Mi­
nisterstwami handlu, spraw wewnętrznych i 
skarbu, działalność inspektoratów przemysło­
wych rozszerzona została także na fabryki ty­
toniu, jakkolwiek one, należąc do „monopo­
lów i regaliów państwowych" podług artyk.
VIII. patentu ces. z 20 grudnia 1859 r. nie 
podlegają ustawie przemysłowej.

Rząd jako pracodawca dał tem samem 
dowód, że nie pragnie bynajmniej uchylać 
się od przepisów, postanowień, powszechnie 
obowiązujących, przeciwnie poddaje się im na 
równi z przedsiębiorstwami prywatnemi. Po 
raz pierwszy też w roku ubiegłym sprawo­
zdania inspektoratu przemysłowego podały do 
wiadomości publicznej rezultat inspekcyj, do­
konywanych w tych przedsiębiorstwach pań­
stwowych i szczegółowy obraz stosunków, ja ­
kie w austryackich fabrykach tytoniu panują. 
Podobnie znajdujemy i w najświeższem spra­
wozdaniu inspektorów przemysłowych osobny 
rozdział tym fabrykom poświęcony, a zawie­
rający ' takie szczegóły, które tyczą się spe- 
cyalnie fabryk galicyjskich.

Na 30 fabryk tytoniu, jakie w całej 
Austryi istnieją, kraj nasz posiada sześć, mia­
nowicie trzy większe: w K r a k o w i e ,  W i n- 
n i k a c h  i M o n  a s t e r  z y s k a c h ,  dwie 
mniejsze: w Z a b ł o t o w i e  i J a g i e 1 n i c y. 
Ogółem pracowało w fabrykach galicyjskich 
robotników 4189, w tej liczbie mężczyzn 717, 
kobiet 8413, dziewcząt 56, chłopców 3. Cyfry 
te  na poszczególni) fabryki rozkładają się jak 
następuje:

mężcz. chłop, kobiet dziewcz. razem 
Winniki 259 3 1134 52 1448
Kraków 91 — 840 — 931
Monaste-
rzyska 110 — 730 4 844
Jagielnica 72 — 434 — 506
Zabłolów 185 — 275 — 400

Widzimy więc, że główny kontyngent 
personalu roboczego w tych fabrykach tworzą 
kobiety. Liczba mężczyzn, używanych prze­
ważnie do robót cięższych i wymagających 
większego nakładu sił fizycznych, jest stosun­
kowo mała, cyfra młodzieży — z wyjątkiem 
jednej fabryki Winnickiej, znikające drobna.

Nawiasowo dodamy, że we wszystkich 
fabrykach tytoniu przedlitawskieh pracowało 
w roku ubiegłym 36.6S5 robotników, a to 
32 276 kobiet, 3484 mężczyzn, 875 dziewcząt 
i 50 chłopców.

Co do wewnętrznego urządzenia lokalów 
fabrycznych, sprawozdanie za rok ubiegły za­
znacza między innemi poprawę w fabryce 
krakowskiej, gdzie dawniej odczuwać się da­
wał brak powietrza, spowodowany przepełnie­
niem w pracowniach. Obecnie przypada tam 
9 111 sześć, powietrza na robotnicę. Sprawo­
zdanie uważa dalsze jeszcze zarządzenia* w tej 
mierze jako pożądane. Także w fabrykach 
Winnickiej, jagielnickiej i monasterzyckiej, 
maeownie służące do fabrykacyi cygar i pa­
pierosów są zapełnione tak, że na jednostkę 
) nicującą nie przypada pełne minimum 1 O m 3 

powietrza.
Zarząd fabryki krakowskiej objawia tak­

że w innych kierunkach dbałość o zdrowie 
pracującego w niej personalu. Wentylacya, 
zwłaszcza w oddziale cięcia liści tytoniowych 
dotychczas wadliwa, znajduje się właśnie te­
raz w stadyum ulepszenia. Wprowadzono da- 
ej szereg nowych urządzeń ochronnych przy 
maszynach, oddano do dyspozycyi robotni­
kom —- podobnie jak w Winnikach — bez­
płatne kąpiele. Go do wentylacyi usunięto ró­
wnież w fabrykach monasterzyckiej i jagieł* 
nłckiej wytknięte dawniej braki.

Pod względem budowlanym najnieko­
rzystniej stosunkowo przedstawia się fabryka 
w Zabłotowie. Niektóre jej pracownie umie­
szczone w suterenaen, są zaledwie dwa metry 
wysokie i raałemi okienkami niedostatecznie 
oświetlone.

W Winnikach, Zabłotowie i Monaste- 
rzyskach nie ma dotychczas urządzeń, służą­
cych do odprowadzania pyłu tytoniowego, któ­
rym kobiety oddychać są zmuszone. W fa­

bryce krakowskiej ma być w najbliższym 
czasie ustawiony specyalny „exhaustor", apa­
rat, w kierunku usuwania tego pyłu znako­
mite oddać mogący usługi.

Nieszczęśliwe wypadki w fabrykach ty­
toniu w ogóle zdarzają się bardzo rzadko. 
Rok ubiegły ani jednego nie notuje. Tak sa­
mo niedostrzeżono w żadnej fabryce tytoniu 
specyficznych chorób zawodowych, o ile jako 
takie nie mogą być uznawane afekeye kata- 
ralne i gruźlica. Ubezpieczenie robotników od 
wypadków i chorób przeprowadzone jest wszę­
dzie bez zarzutu.

Gzas pracy trwa z reguły 9, dla robo­
tników „najemnych" 9 '/s godzin dziennie. 
Spoczynku niedzielnego zarządy fabryk prze­
strzegają z bezwzględną surowością.

W dziedzinie mieszkań robotniczych za­
pisała się w roku ubiegłym dodatnio fabryka 
winnicka, przy której stanął duży, dwupię­
trowy budynek, obejmujący mieszkania dla 
ośmnaslu rodzin. Czynsz najmu takiego mie­
szkania wynosi 1 K. 20 h. do 1 K. 50 li. ty­
godniowo.

Inne, przy fabrykach tytoniu dla dobra 
i wygody robotników zaprowadzone urządze­
nia, nie zawsze cieszą się należną popular­
nością i uznaniem. W Krakowie kuchnia, z 
której wydawano robotnicom zupy, miesiąca­
mi całemi z powodu zbyt małej frekwencyi 
była nieczynna, natomiast mleczarnia (pół li 
tra dobrego, przegotowanego mleka kosztuje 
7 halerzy) wykazywała ruch stale ożywiony. 
Także kuchnie fabryczne w Winnikach i Mo- 
nasterzyskach prosperują nieświetnie — z 0- 
statniej — na 800 z górą członków perso­
nalu fabrycznego korzystało zaledwie 80. Po 
dobnie w Jagielnicy wzorowa urządzona ku­
chnia fabryczna stoi pustką i służy jedynie za 
poczekalnię.

Ekonomiczne położenie robotników, za- 
przy fabrykach tytoniu, jest ze wzglę­

du na stałe ich zatrudnianie i pewny zaro­
bek na ogół dobre, a stosunkowo lepsze, niż 
w jakichkolwiek przedsiębiorstwach prywa­
tnych. W fabrykach galicyjskich przeprowa­
dzono w roku ubiegłym podwyższenie płac, 
przeciętnie o 10 procent, a najmniej o 10 ha­
lerzy na głowę i za dzień pracy. Tygodnio­
wy zarobek wynosił przeto u stałych robo­
tników 6 K. 20 li. do 20 K. 35 h., u robo­
tnic stałych 5 K. 40 li. do 12 K. 68 h., u 
robotników niestałych 6 K. do 12 K. 88 li., 
u takieliże robotnic 4 K. 80 h. do 10 K. 
32 h.

Zmowy robotnicze są w fabrykach ty­
toniu rzeczą nieznaną. Stosunek między pra­
codawcą a robotnikiem przedstawia się tam 
przeważnie patryarchalnie, a zawód robotnika 
tytoniowego w wielu rodzinach przechodzi 
tradycyjnie z pokolenia na pokolenie.

Upadłości w Niemczech. Onegdaj od­
było się w Lipsku nadzwyczajne walne zgro­
madzenie akcyonaryuszów banku lipskiego. 
Przewodniczący przedłożył sprawozdanie, któ­
re zaznacza, że rada nadzorcza widzi powód 
upadku banku wyłącznie w związku z „Tre- 
ber-Troeknungs-Gesellschaft“ w Kassel. Po 
mijając ten związek, był stan banku jeszcze 
w ostatnich czasach korzystny. Sprawozdanie 
przedstawia dalej, że dopóty nie byłaby na 
czasie akcya na korzyść akcyonaryuszów, do­
póki. nie nastąpi zupełne rozwikłanie intere­
sów „Treber-Trocknungs-Gesellschaft" i jej 
filii.

O upadku wielkiego Towarzystwa za­
bezpieczeń na życie „Victoria" obiegała one­
gdaj pogłoska w Berlinie. Dyrekcya zaprze­
czyła temu w gazetach, zapewniając, że To­
warzystwo posiada 300 milionów marek ma­
jątku, ulokowanego na pewnych hipotekach, 
a dalej, że nie miało nic wspólnego z upa­
dłymi bankami. Niektóre pisma zamieściły to 
zaprzeczenie na odpowiedzialność zarządu.

Przedsiębiorstwa akcyjne w Rossyi.
W Siew. Zap. Słowie znajdujemy ciekawy 
artykuł o przedsiębiostwach akcyjnych w Ros­
syi. Według niego Rossya posiadała w r. z. 
około 1700 różnych Towarzystw akcyjnych z 
kapitałem zakładowym ogółem około 2100 
mil. rubli. Z powyższej cyfry 1450 Towa­
rzystw akc. prosperuje w przemyśle, a mia­
nowicie : 178 cukrowni, 136 fabryk tkackich 
i przędzalniczych bawełnianych, 129 fabryk 
metalurgicznych, 68 wełnianych, 68 cera­
micznych, 57 chemicznych, 41 kopalń nafty 
i t. d. Najwięcej kapitału, bo aż 251 mil. 
rubli, tkwi w Tow. metalurgicznych; dalej w 
tkackich (222 mil.), cukrowniach (133), kopal­
niach nafty ( 111).

Wiedeń, 22 sierpnia. (Telegram). Przy­
wóz w austro - węgierskim obszarze cłowym 
wynosił w miesiącu lipcu 134-8 mil. koron 
o 0’8 mil. kor. mniej niż w lipcu r. 1900. Wy­
wóz wynosił 150’2 mil. koron o 16 7 mil. 
koron mniej niż w lipcu roku ubiegłego. 
Aktywuiu bilansu handlowego wynosiło więc 
15-4 mil. koron w obec 32-9 mil. koron w 
r. 1900. Od początku stycznia do lipca b. r.

włącznie przywóz dosięgnął cyfry 977-3 mil. 
koron, wywóz 1044 5 mil. koron. Aktywum 
bilansu za ten okres 7 -miesięczny wynosi 
przeto 67 2 mil. koron w obec 98 mil. koron 
w tym samym okresie roku ubiegłego.

Wiedeń, 22 sierpnia, — (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 2541 — , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 254-— , Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 510---, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 257 50, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 242-50, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 81 -—, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 99'25, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilira) 
5 zł. 16-25, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 3 9 U - ,  Glary 40 zł. in. k. 144'— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83-— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 74 50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 61-75, Ofen 40 zł. 158-50, Paliły 40 zł. 
m. k. 161-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
48’—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 25- — , 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 58- —, 
Salma 40 zł. m. k. 219 —, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 78-—, Pożyczka St. Geuois 
40 zł. m. k. 238-—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 3 9 3 -- .

W iedeń , 22 sierpnia. Cukier 
2L60. Nafta niezmieniona. Spirytns nie­
zmieniony 42-—.

Wiedeń, 22 sierpnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień 8 12 do 8-18. Pszenica na wiosnę 
8 54 do 8-55. Pszenica na maj-czerwiec 
—•— do — ■— . Zyto na jesień 7-05 do 
7'06. Zyto na wiosnę 7-35 do 7 36. Ku- 
kurudza na lipiec-siepień 5 50 do 5 51. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — •— do — 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5-54 do 5 55 
Kukurudza na maj-czerw iec 5 46 do 5A1- 
Owies na wiosnę 7 02 do 7'03. Owies u* 
m aj-czerw iec—-— do —■— . Owies u a je­
sień 6 66 do 667. Rzepak na sierpieu- 
wrzesieri 14-30 do 14 40 Rzepak wrzesień- 
październik - - - -  - do — —. Rzepak na sty­
czeń-luty —•— do — ■—-. Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień — •  do

Usposobienie: silne. —■ Pogoda: pię­
kna.

Budapeszt, 22 sierpnia. Targ zbożo­
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg) Psze­
nica na maj — •— do — •—. Pszenica na 
październik 7‘96 do 7 97. Pszenica na kwie­
cień 8-39 do SAO. Zyto na kwiecień
—•— do — •—. Zyto na październik 6 70 
do 6-71. Owies na kwiecień — •— do — • 
Owies na październik 6 30 do 6 31. Ku­
kurudza na sierpień 5-22 do 5-23. Ku­
kurudza na wrześ. 5-24 do 5 25. Kukurudza 
na maj (1902) 5-16 do 517 . Rzepak na 
sierpień 13-75 do 13 95.

Oferty na pszenicę: dostatecz. — Chę*B 
kupna: słaba. —- Usposobienie : spokojne. — 
Pogoda: piękna.

Berlin, 22 sierpnia. (Wczorajsza giełda, 
wieczorna). Banknoty austryackie (podług
obliczenia procentowego) 85 35. Spirytus —

Frankfurt, 22 sierpnia. Austryackie Kre­
dyty 199-30, (kurs kwietniowy), Koleje pań­
stwowe — , Alpiny —•—, Disconto 174 80, 
Laura 187-— , Montany .

Paryż, 22 sierpnia. Trzyprocentowa 
renta 101-70. Mąka 27-90.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
21-60 do 21-70, loco Ołomuniec 2O -7 

do 2L10, loco Berno-Wiedeń 20--~ do 21UJ; 
na paździer.-grudzień loco Aussig 21S5 do 2 l'9 J 
Cukier w kostkach: prima 88'75 do 89-—, 
cunda 88-25 do 88'50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 42-— do 42-40. Nafta 
kaukazka: transita Tryest 10-25 do 10 75, 
galicyjska przeźroczysta 33-50 do 34-— . (ł-,e' 
ny w koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 22 sierpnia. Pszenica gotowa 
7’60 do 7-80, pszenica na termina 6 S0 
do 7-50, żyto gotowe 6-25 do 6'50, żyto 
na termina 5'80 do 6-10, owies obroczny 
gotowy 5-90 do 6 50, owies na termina
4-90 do 5-50, jęczmień pastewny 5-25 d̂o
5-75, jęczmień browarniczy 6-—• do 
rzepak 11 *60 do 12-—, lnianka —■— o0
— , groch pastewny 6-50 do 7'»0,
groch do gotowania 7-90 do 9 '—, wyka 
— •— do — '—, nasienie lniane — •—

••— , nasienie konopne — •— do —'— , ńob 
do — ■— , bobik 5 75 do 6-—, hre- 

czka 7'80 do 8-20, koniczyna czerwona ga'  
licyjska — '— do — •— , biała — ,

••— , szwedzka — ■— do — , ty®10®;? 
— do — , kukurudza 6- — do ’ 

nowa —•— do — • —, chmiel stary —
, nowy za 56 kilo 55-— do 60 '—



Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16*50 
do 17-— , parita s  Tarnopol na termin 15-25 
do i o-75, waranty — •— do — •— .

OSTATNIA POCZTA
Folii. Oorr< *p. donosi, ze zapowiedziane 

w Izbie posłów przez P. Ministra handlu br. 
Oalla przedłożenie rządowe, tyczące się zmia­
ny i uzupełnienia ustawy przemysłowej, zo­
stało już w porozumieniu z Ministerstwem 
spraw wewnętrznych wypracowane i przesła­
ne Jzbom handlowym i przemysłowym, któ­
re o niein po wysłuchaniu powołanych kor- 
poraeyi przemysłowych wydać mają opinię.

Praski dziennik Gas donosi, że Namie­
stnik Gzech, lir. Ooudenhove, bawił w Wie­
dniu w sprawie rozwiązania sejmu czesk:ego 
i rozpisana nowych wyborów. Dziennik ten 
donosi, że sejm będzie rozwiązany w najbliż­
szych dniach.

Według dzisiejszych depesz nowa ordy- 
nao.ya wyborcza do sejmu czeskiego, uchwa­
lona na oslatniej sesyi, otrzymała już Naj­
wyższą sankcyę.

Dzienniki berlińskie uważają zjazd ce­
sarza Wilhelma z carem Mikołajem za rzecz 
ostatecznie zadecydowaną. Prawdopodobnie 
spotkanie nastąpi w porcie gdańskim. W ża­
dnym jednak razie car nie wysiądzie na ląd.

W berlińskich kołach dworskich obiega 
pogłoska, że w jesieni złoży wizytę cesarstwu 
król włoski wraz z małżonką.

Konferencya biskupów' pruskich rozpo­
częła się onegdaj w Fnldzie. Jak stamtąd te­
legrafują, zjechali na konferencyę: kardynał 
dr. Kopp książębiskup wrocławski; arcybi­
skupi Śiniar z Kolonii i Nórber z Fryburga; 
biskup wojskowy Assman z Berlina; biskupi; 
Koriun z Trewiru, Dingelstad z MunasLeru, 
Willi z Limburga, Keppeler z Ratenburga, 
Voss z Osnabriicku, Brtick z Moguncyi, Ro- 
sentreter z Chełmna, Thiel z Brunsbergi, Ja ­
ro bi z Hildesheimu i Schneider z Pader­
bornu.

Zatarg rządu niemieckiego z parlamen­
tem, zapowiada Freisinnige Z  tg. z powodu 
Zamierzonego utworzenia stałej armii kolo­
nialnej, której doląd Niemcy nie posiadają. 
Wypracowaniem odnośnego planu zajmują się 
już wybitni generałowie na podstawie wska­
zówek br. Waldersee, który ma być ojcem 
projektu.

Zarząd niemieckiego stronnictwa socja­
listycznego ogłosił w tych dniach doroczne 
sprawozdanie, z którego dowiadujemy się, że 
na ogólną liczbę 24 ciał ustawodawczych w 
Poszczególnych państwach związkowych, w 17 
Zasiadają socyaliści. Ogółem jest 75 posłów 
Socyalistycznych. W reprezentacyach gmin­
nych zasiada już 580 towarzyszów. Od po­
czątku sierpnia 1900 do końca lipca 1901 
>'oku wpłynęło do kasy stronnictwa 322 500 
Warek, t. j. 68.000 więcej niż w roku po 
przednim. Z wydawnictwa głównego organu 
stronnictwa, Yonuurts osiągnięto 80.000 
Warek czystego dochodu. Pismo to posiada 
rzekomo 65.000 przedpłacicieli. Wydatki stron­
nictwa wynosiły przeszło 290.000 marek. 
(,gólna agitacya kosztowała 72.000 m .,agita- 
cya wyborcza 36.000 m., na zapomogi wydano
12.000 m., na pensye i koszta administracyjne 
około 16.000 ni., na wspomaganie prasy
67.000 m., na koszta parlamentarne około
30.000 marek, wreszcie rozpożyczono 42.000 
Warek.

Z Belgradu donoszą, że serbska rada 
gabinetowa postanowiła ze względów finanso­
wych zwinąć od 1 stycznia r. 1902, poselstwa 
w Atenach, Bukareszcie i Londynie.

Czarnogórski konsul generalny w Ezy- 
Wie ogłasza w dzienniku Avanli energiczne 
Zastrzeżenie przeciwko twierdzeniu, jakoby 
Czarnogóra prowadziła politykę na własną 
rękę i własny rachunek. Nieprawdą jest rów­
nież, jakoby Czarnogóra popierała w Albanii 
egoistyczne cele i usiłowała zakłócić przy­
jazne stosunki pomiędy Austryą i Włochami.

Z Konstantynopola piszą do Pol. Corr:. 
W tych dniach na pokładzie parowca „Mur- 
vet“ odpłynęło 704 osób skazanych na wy­
gnanie do wilajetu Yemen w Arabii. Wśród 
nich jest wiele kobiet z haremu sułtana, po­
dejrzanych o podłożenie ognia w pobliżu sy­
pialni sułtana, dalej wielu oficerów rozmaitych 
r&ng, urzędników pałacowych i innych, zasą­
dzonych bądź to z powodu utrzymywania sto­
sunków z młodotureckim komitetem, bądź 
też wyrażania się o sułtanie w sposób ubli­
żający majestatowi.

Prasa francuska zajmuje się teraz żywo 
hr. Waldersee. a to z następującego powodu. 
Hr. Waldersee przyjmował w Hanowerze 
francuskiego dziennikarza, Marcelego Hirscha, 
i rozmawiał z nim o Chinach, o działalności 
wojsk francuskich tam i t. d. Hirsch nie za­
niedbał treści rozmowy tej ogłosić w gaze­
tach francuskich, a według tego hr. Waldersee 
miał między innemi powiedzieć co następuje: 
Spędziłem z Francuzami 10 miesięcy, a muszę 
przyznać, że towarzystwo to było mi bardzo 
przyjemnem. Dla wodzów wojsk francuskich 
mam szacunek wielki, podziwiam ich. Jestem 
pewny, że w obozie francuskim zostawiłem 
cenne węzły przyjaźni. Osobiste stosunki mię­
dzy Francuzami a Niemcami były nader miłe, 
rzec można, rozkoszne (dólicieuses). Obie stro­
ny szukały się nawzajem z upodobaniem. 
Gdym powrócił, cesarz Wilhelm zaraz mi się 
pytał o mój stosunek do Francuzów, a gdy 
się dowiedział, jak się rzeczy mają, ucieszony 
był wielce.

Fraucuzi doszli do równej nam dosko­
nałości za pomocą innych środków. Byliby 
strasznym nieprzyjacielem. Konnica francuska 
jest co do dobroci taka jak nasza; artyierya 
zaś francuska jest niezrównana. Mniej impo­
nowały mi tylko wojska kolonialne....

Dalej obsypał hr. Waldersee hojnemi 
pochwałami także francuskiego posła Pichona 
i jego żonę i zapewniał w końcu, że wojna 
między Francyą a Niemcami jest już nie­
możliwą, a w każdym razie on sam (t. j. 
Waldersee) jej nie dożyje. Wizyta cesarza 
Wilhelma w Paryżu byłaby zdaniem feldmar­
szałka rzeczą pożądaną... — Dzienniki zazna­
czają, że są to wszystko szczegóły ciekawe, 
a odpowiadają panującemu w Niemczech uspo­
sobieniu, które dąży do sklejenia entente cor- 
dialti franko-pruskiej.

Do Londynu powrócił admirał Seymour, 
który dowodził eskadrą angielską na wodach 
chińskich i pierwszą niefortunną wyprawą na 
odsiecz Pekinu. Ludność stolicy Anglii wita­
ła go owacyjnie.

W Londynie krążą pogłoski, że agenci 
wielkich amerykańskich syndykatów finanso­
wych potajemnie nabyli wielką ilość akeyj 
wszystkich wielkich towarzystw żeglugi.

Znane z poprzednich doniesień oświad­
czenia francuskiego ministra wojny generała 
Andre, o agitaeyi jednego z pretendentów 
wśród armii francuskiej i o jego liście do ko­
mendantów korpuśnyeli, wywołały wielkie 
wzburzenie w kołach bonapartysfycznycb. 
Oba komitety tych stronnictw oświadczyły, 
że nie pisały żadnego listu do Andrego, ko­
mendanta korpusu francuskiego. Dzienniki 
monarchiczne domagają się, aby minister 
wojny wymienił nazwiska.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 2 sierpnia. (Tel. pry  iv.) W spra­

wie orzeczenia co do prawomocności obecnej 
rady miejskiej zwołał prezydent Friedlein na 
jutro posiedzenie sekcyi 111. (prawnicza) i 
wszystkich prawników zasiadających w radzie 
miejskiej.

Magistrat ukończył spis wyborców. Ogól­
na liczba uprawnionych do głosowania po 
wyeliminowaniu jednej trzeciej części najniżej 
opodatkowanych wynosi 7.286, z tego 4.408 
przypada na uprawnionych z tytułu kwalifi­
kacji osobistej, reszta na odpowiednio opoda­
tkowanych. Liczba ta podzieloną zostanie na 
7 sekeyj po 1050 osób.

P. Bromowiez, który zaprosił na dziś 
znaczną liczbę osób do kasyna powszechnego 
dla wygłoszenia mowy kandydackiej, odwołał' 
to zaproszenie, z powodu zgromadzenia przed­
wyborczego pp. Rottera i Doboszyńskiego, któ­
re odbędzie się dziś wieczorem o godz. 6.

Wiedeń, 22 sierpnia. Nąjj. Pan san­
kcjonował uchwałę sejmu czeskiego zaprowa­
dzającą w gminach wiejskich bezpośrednie 
wybory do Sejmu.

Wiedeń, 22 sierpnia. Wiener Zeitm g  
ogłasza; Najjaśn. Pan zamianował nadzwy­
czajnego profesora dr. Piotra B i e ń k o w ­
s k i e g o  zwyczajnym profesorem archeologii 
klasycznej na Uniwersytecie krakowskim.

Nąjj. Pan zamianował starostę Romana 
S z y m a n o w s k i e g o  radcą Namiestnictwa 
w etacie Namiestnictwa lwowskiego.

Wiedeń, 22 sierpnia. W edług donie­
sienia dzienników wykoleił się wczoraj pociąg 
pospieszny idący z Wiednia do Tryestu, koło 
Marburga. Nikt nie poniósł obrażeń.

Wiedeń, 22 sierpnia. Pojawił się do­
kument banku austro-węgierskiego o dzisiej- 
szem posiedzeniu rady generalnej banku, od­
bytem pod przewodnictwem gubernatora Bi­
lińskiego, który w tym celu przerwał urlop. 
Na posiedzeniu tern przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie sekretarza generalnego o sy- 
tuacyi banku, następnie przyjęto do wiadomo­

ści umowę między obu Ministrami skarbu a 
bankiem w sprawie waluty. Powzięto uchwa­
ły co do wycofania z obiegu banknotów 10- 
guldenowych z r. 1880, oraz co do wypu­
szczenia w obieg złotych 20-koronówek.

Budapeszt, 22 sierpnia. Poseł sejmowy 
Ludwik Mezlenyi, członek party i niezawiłośei, 
umarł wczoraj.

Oksanizsa (w komitacie Baros); 22 sier­
pnia. Wczoraj wybuchł tu pożar i zniszczył 
32 domów.

Poznań, 22 sierpnia. (Tel. pryio.) W je­
dnym z pobliskich majątków ziemskich wy­
buchł pożar, który zamienił w perzynę 3 do­
my mies kaloe. W płomieniach znalazło śmierć 
5 osób, mianowicie troje dzieci od 2 do 6 
lat, 82 letni służący kościelny i jego 42 le­
tnia córka.

Gniezno, 22 sierpnia. ( Tel. pryio.) Re­
daktor gnieźnieńskiego Lecha, Paliński, ska­
zany został na 4 tygodnie więzienia za rze­
komą obrazę policyantów, popełnioną w opi­
sie procesyi Bożego Ciała.

Kilonia, 22 sierpnia. (Tel. pryw.) Po­
nownie utrzymuje się pogłoska, że zjazd ce­
sarza Wilhelma z carem nastąpić ma 17 
września nie w Gdańsku lecz w Kilonii, a 
ma tu także przybyć w tym czasie król an­
gielski.

Frankfurt, 22 sierpnia. Frankfurter 
Ztg. donosi z Nowego Jorku, że przy eks- 
plozyi w kopalniach Towarzystwa „Standard 
Oil“ 150 osob poniosło mniejsze lub większe 
obrażenia. W pożarze powstałym w skutek 
wybuchu spaliło się 300.000 beczek oliwy.

Petersburg, 22 sierpnia. Car i carowa 
udawali się wczoraj rano z Jamburga na wiel­
kie manewry nad Narwią, poczem powrócili 
do Peterhofu.

Rzym, 22 sierpnia. Agencya Stefaniego 
donosi z Sigmaringen, że umarł tam wczo 
raj rano generał Minorytów O. Ludwik 
Lauer.

Bukareszt, 22 sierpnia. Z polecenia naj­
wyższej rady sanitarnej skrócono kwarantan­
nę dla proweniencyj konstantynopolitańskich w 
miejscowości Sulina z 10 na 5 dni.

Paryż, 22 sierpnia. Misya marokańska 
opuściła wczoraj Paryż i wyjechała do Talo­
nu, skąd w piątek odpłynąć ma do Tan- 
gieru.

Paryż, 22 sierpnia. Agcncya IIavasa 
donosi z Konstantynopola: Mimo formalnych 
zapewnień ministra spraw zagranicznych i 
mimo słowa, danego przez sułtana ambasado-' 
rowi francuskiemu OonsLansowi, sułtan cofnął 
przyrzeczenia, jakie uczynił w sprawie likwi- 
dacyi pretensyj spornych w obec Francyi. 
Skutkiem tego ambasador francuski zawiado­
mił pierwszego sekretarza sułtana, że wszel­
kie stosunki do banku otomańskiego uważa za 
zerwane i knnunikuje to równocześnie wła­
snemu rządowi.

Paryż, 22 sierpnia. Dzienniki donoszą, 
że z powodu francusko-tureckiego zatargu od­
płynął wczoraj francuski krążownik „Oassard“ 
ku wybrzeżom tureckim, a dywizya okrętów 
gotową jest do odpłynięcia w ślad za „Cas- 
sardem“.

Brest, 22 sierpnia. W porcie Treguier 
przewróciła się łódź, przyczem utonęło 15 
osób.

Saragossa, 22 sierpnia. W miejscowości 
Villanueva de Joloca zawaliło się wskutek bu­
rzy 40 domów: 6 osób zginęło. Szkoda wy­
nosi kilka milionów.

Londyn, 22 sierpnia. Daily Tolcgraph 
donosi z Waszyngtonu, że sekretarz stanu 
Hay udaje się jutro do Kantonu, aby z pre­
zydentem Mac Kinleyem omówić sytuacyę w 
kwestyi Kolumbii. Ton wywodów prasy nie­
mieckiej uważają tam jako nieuzasadniony i 
tłómaczą go tylko niedokładną znajomością 
zamiarów rządu Stanów Zjednoczonych, który 
nie myśli bynajmniej posunąć się dalej niż 
tego wymaga obrona interesów amerykańskich 
i spełnienie zobowiązań zawartych w traktacie 
z r. 1846.

Londyn, 22 sierpnia. Times donosi z 
Buenos Airez: Na posiedzeniue senatu po­
twierdził minister spraw zagranicznych istnie­
nie wzajemnej umowy pomiędzy Argentyną 
a Czili, mocą której obie strony zobowiązały 
się nie powiększać swoich materyałów wojen­
nych aż do załatwienia obecnych sporów g ra ­
nicznych.

Nowy Jork, 22 sierpnia. Według te- 
lelegramu z Colonu (Aspinwall) w Kolumbii, 
rozbił się w kanale La Popa okręt, zdążający 
do portu Savanilla. Sądzą, że załoga okręto­
wa i znajdujące się na pokładzie wojsko ura­
towano.

Cleveland, (w stanie Ohio) 22 sierpnia. 
Budują tu podwodny tunel przez jezioro Erie ; 
tunel ten ma służyć do zaopatrywania miasta 
w wodę. Ubiegłej nocy nastąpiła przy budo­
wie tej eksplozya gazu, wskutek której 5 osób 
utonęło.

Wypadki w Chinach.

Berlin, 22 sierpnia. Do Biura Wolffa 
donoszą z Pekinu : W okolicy Pekinu zamor­
dowali przed dwoma tygodniami zbójcy urzę­
dnika Lloyda. Zarządzono środki celem schwy­
tania morderców.

Londyn, 22 sierpnia. Times ogłasza 
pekiński protokół pokojowy: Pierwsze cztery 
artykuły mówią o t. zw. misyach pokutni­
czych i o ukaraniu rozmaitych dostojników 
chińsKich. Artykuł 5 wprowadza 2 letni za­
kaz przywozu broni i amunicyi do Chin, któ­
ry to zakaz może być w razie potrzeby prze­
dłużony jeszcze na 2 dalsze lata. W artykule 
6 jest mowa o wynagrodzeniu wojennem, usta- 
lonem w cyfrze 450 milionów taelów, tu­
dzież o warunkach umorzenia i gwarancyi. 
Artykuł 7 tyczy się odgraniczenia i obrony 
dzielnicy poselskiej w Pekinie. Reszta posta­
nowień odnosi się do kwestyi połączenia Pe­
kinu z morzem, rewizyi traktatów handlo­
wych, regulacyi rzek, nakoniec przemiany 
Czung-li-yamenu w ministerstwo spraw za­
granicznych, tudzież zmiany ceremoniału dwor­
skiego dla audyencyi posłów obcych mo­
carstw.

Podbój Traiisvaalu.

Kapstadt, 22 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi: Boerzy od kilku tygodni podążyli w 
kierunku Barthlyeast; pochód ich wstrzymuje 
polieya kolonii Przylądka i inne miejscowe 
wojska. Barthlyeast posiada silną załogę; wsku­
tek bliskości nieprzyjaciela miasto to odcięte 
jest od komunikaeyi pocztowej i telegraficznej

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 22 sierpnia 1901. — Giełda 

poranna (Vorljórse). Godzina 10 minut 30_ 
Marki 1 17 21, Renta majowa 99-05, Węgier­
ska renta koronowa 93T0, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 631’— , Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 640'— , Akcye Anglo- 
banku 26 9 '—, Akcye Unionbanku 530'—. 
Akcye Bankvereinu 445'—, Akcye Liinder- 
banku 401'—, Akcye Kolei państwowych 
632'— , Lombardy 89'50. Akcye Kolei Elbe- 
tlial 477'—, Akcye Fabryki broni —'— . 
Akcye tytoniowe —*—, Akcye Alpiny 414'—, 
Akcye Rima Muranyi 442'—, Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żelaz. — ■— , Losy ture­
ckie 98-50, Ruble 253'25, 4-prc, Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 9 2 '—, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 9 1 — .

Usposobienie: słabe.
W iedeń, 22 sierpnia 1901. — Giełda 

południowa (MiUagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117 20, Renta majowa 99*05, Węgier­
ska renta koronowa 93 '15, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 63P50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 640-— , Akcye Anglo- 
banku 2 6 9 — , Akcye Unionbanku 530 '—. 
Akcye Bankvereinu 445'— , Akcye Liinder- 
banku 40U—, Akcye Kolei państw. 631 50. 
Lombardy 8 9 '—, Akcye kolei Elbethal 478'—, 
Akcye Fabryki broni —•— , Akcye tytonio­
wi) —'— , Akcye Alpiny 415'— . Akcye Ri­
ma Muranyi 443'—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — '—, Losy tureckie 9 8 '—. 
Ruble 25325, 20-Franki , Tramway

Usposobienie: słabe.
W iedeń, 22 sierpnia 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Schhmcource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 63P55, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 639-50, 
Akcye Anglobanku 266 50, Akcye Unicnbun- 
ku 531-—, Akcye Landorbanku 40C'50, Akcye 
Banliwereinu 446-— , Akcye Bodencredit 852*— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 632-—, Akcye Ko­
lei Południowej 90— , Akcye Tramway A ) 
237 50, Akcye Tramway B) 232 50, Akcye 
Kolei Elbethal 474-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 57-50, Akcye Kolei Ozerniowieckięj 
—•— , Akcye Alpiny 415-—, Akcye Rima 
Muranyi 445-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1590-— , Akcye Fabryki broni 
— •— , Akcye Tureckie tytoniowe 283 50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9240, 
Renta majowa 99 —, Austryaeka Renta koro­
nowa 95-75, Węgierska Renta koron. 93-05, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91 -20, 
4  prc. Listy Banku krajowego 92 '—, 4  i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-50, 4  prc. 
Listy Banku hipotecznego 89-50, 4  i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-35, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-— , 4-prc. Galie. 
Obligacye propinaeyjne 96 75. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92"60. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 8 1 -1 o, Losy tureckie 
9 8 - - ,  Marki 117*15, Ruble 252 75.

Odpowiedzialny redaktor Adam  K rech ow iecki.



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
e. k. Ministerstwa handlu

F a W a  Szeligi Ł yszM cza , inżyniera
we L w ow ie , n i. św . M arcina 29, poleca

Asfalt w gorącym staniol do izolacyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

F a W a  S z a li W a w ic z a ,  inżynieraTekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy 1 smołę dystylowaną bezwodną
do konserwaeyi dachów i drzewa. we L w ow ie, T elefon n r . 2&0, poleca

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- Dachy holzcementowe niewymagająee wiązań dachowych 
racyę w całym kraju swoimi robotnikami._______ bez konserwaeyi i reparaoyi wiecznej trwałości-

JNadeslane.

Colosseum Thorna
od 16. września nowy olbrzymi sensacyjny program.
Modelka, ferya sceniczna baronowej d’Heros. Hilaris 
& Tordant, najsłynniejsi ekcentrycy paryscy. Vona- 
re, niezrównana dama kauczukowa, Czerpanow, trupa 
ukraińska. Mas-Andres, ulubiony duet francuski. 
Trupa L aarts. słynni akrobaci. Tilly Verdier, su­
bretka. Han8'Hansen Trio, sensacyjny akt n a  obra­
cającym się aparacie. Bollero, tancerka transform a­
cyjna, Les 2 Sarols, igrzyska olimpijskie. Amery­
kański Bioskop, nowa wspaniała serya żywych foto- 

grafij.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia o godz. 4 po południu i 8 wieczór. — Co 
piątku Hig-Life. — Bilety są wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Przyjechali do Lwowa
H O T E L  G E O R G  E. 

dnia 22. sierpnia 1901.
PP. St. hr. Komorowski i M. hr. Komorowski 

z Siekierezye, St. W ybranowski z Kimieza, E. Bo- 
haczewski z Maryampola, St. Konopka z Głogoczo- 
wa, M. Żieleński ze S trutyna, M. Gniewoszowa z 
Kent, A. Goedeke z Bremy._____________________

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d ; 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

obowiązujący
Kuciu pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,

z dniem 15. lipea 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów  podany jest podług czasu środkow o-europejskiego)

przyjeżdżają do Lwowa [dw orzec g łów n y]

1.35

1-45

2-35

6-10

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-10

8.40

Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sąeza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia, W arszawy i W iednia. 
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyua.
Z Brzuehowie (codziennie od do 15/„ włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Lawocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od 15/6 do 15/9, Tarnowa, Pesztu. 
Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla). 
Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa).
Janowa.
Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (Lawocznego od */„ do l6/9) 
Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Gałaeu, J&ss, Rusiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od 16/6 d° ł6/» w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, Berlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
6 001 Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.

Z Brzuehowie, (od ls/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od */j do 15/b)- 
Z Brzuehowie (od 18/6 do I5/» codziennie).
Z Janow a (od */6 do 15/9 w niedziele i święta).
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezo.
Z Janow a (codziennie od ‘/s do 00/a).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła , Przeworska i Rozwadowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego.
10-50 j  Z Lawocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

3-14
4-40
5-35 
5-40 
5-50

77J6

8-50
9-00 
9-20

9-41
9-50

10-20

na dw orzec , ,P  o d z a  m c z e“

|  2-30

1 
= 

i

1
1 0 0 2 1

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow.
„ „ „ Zaleszczyk, Kopyczyniee,

Podwysokiego i Brodów.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego.

U w a g a :  Pora noena jest oznaczoną tam kami.

posp.j osob.
o godzinie

112-45

2-51

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów nego]u

4-15
5-45

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do itzkan , Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney- 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora-

6-25
6-30
6-35

8-30

8.40

900
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25
1 55

2-15
2-40
2-55

3-05

3 15
0 /ÓU
3-30

Do Brzuehowie, (od 19/6 do 15/s codziennie).
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee.
Do Lawocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od ‘/s do S0/9).
Do Krakowa, Bogumina, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od ,5/9 do 15/9 włącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Lawocznego od do ,6/») 
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od */s do 15/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), KopyezynieCi 

Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuehowie (od 16/6 do 15/„ w niedziele i święta),
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
l)o Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, ja s ła , Chabówki, 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (d° 

Skolego tylko od 1/5 do 3“/9).
Do Janow a (eodzienuie od ’/6 do S0/9).

6-201

6-301

6-35
7-10 
7-25 
7-52 
9-30

10-30
11-00

11-10

Do Brzuehowie (codziennie od 10/6 do I6/„).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia
Do Stanisławowa.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy, Orłflfl'* 

(od 15/„ do 15/0), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laboroza i P e3®„, '
Do Janow a (od 1/s do 15/„ w dnie powszednie, od la/9 do /* 

1902 codziennie).
Do Lawocznego. M unkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od la/5 do I5/9 w niedzi- le i święta).
Do Janowa (od '/s do 15/a w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadów - 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, I'v0' 
nicza, Cnabówki, Zakopanego i Wieliczki.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Grzymałowa 
leszozyk i Podwysokiego.

z dworca . , F o d z a m e z e “

1
| 2.08

6-43
9-42

1 7-32J
n - 3 2 |

SkaO

Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniee 
Do Podwołoczysk, Kopyczyniee i Zaleszczyk.

małowa, Kozowy.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Pod"! 

sokiego i Grzymałowa.
minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają 

pasażu m u sm an n a  i. 9 od 7-rnej rano do 8-rnej godziny wieczorem, zaś 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (" 
K rasickich 1. 5, w podwórzu, schody H. drzwi Hr. 52) w godzinach urzędowych (8 —3, w święta 9—12“).

kami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajeecya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna 1. 9 od 7-inej rano do 8-rnej godziny wieczorem, zas

C E N N I  

lwowskiej lzbv handlowej
K

i przemysłowej
Lwów, dnia 22. sierpnia 1901.

I, A koye sa  sztuką.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)

Ex dividende 20 kor. . . .
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
II. Ł iaty zastaw ne za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 

n „ 4 V /o  n los. W 50 1. .
„ „ 4 „  „ 60 1. po 200 K.
„ kraj. 4I/s°/o w. a. los w 51 1.
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1.

Tow, kred. gal. ziem. 4% (pierwsza
em isya)..........................................

Tow. kredyt, galie. zieinsk. 4°/, 
los w 41‘/j lat . . . . 
4°/0 los. w 56 lat . . . .

m .  O b lig i  za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2em.)

» , z  47?V 3em .)
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

4% po 200 keron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 k. 
„ „ „ 41/a°/o »200 k.

IV. L osy . 
iliasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 I r a n k ó w k a ................................
1O0 rubli rosyjskieh srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

530 — 540 —

350 — 358 —

426 - 433 -

•525 - 535 -  
100 -

360 - 380 -

400 - 420 -

109 50 
97 30 
89 70 
99 30 
92 -

98 -  
90 40 

100 -  
92 70

93 30 94 -

93 50 
91 -

94 20 
91 70

96 20 
101 50 
101 — 
98 70 
92 30 
92 -

96 90

101 70 
99 40 
93 -  
92 70

92 -  
87 30 
97 -

92 70 
88 -  
97 70

73 - 78 -

11 17 
18 90 

250 -  
252 50 
117 10

11 35
19 15 

254 
254 -  
117 50

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. sierpnia 1901.

A. O gólny dług pa&rtwa, płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

maj - l i s t o p a d .....................................98.95
lu ty -s ie rp ie ń .....................................98.95

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec.....................................  98 85
kwieeień - p a ź d z ie rn ik ......................99.85

99.15
99.15

99.05
99.05

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
n ii 1 SCO po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
188.50 
139 35 
170 25 
2 0 7 .-  
207.— 
2 9 9 .-

żądają 
189.50 
140.35 
17125 
210.— 
210.— 
299 30

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań 
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.80

118.75 118.95

96 -

9 6 . -  9 7 . -

1 1 5 .-  1 1 6 .-

C. O bllgaoye kolejow a,
Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Koi. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (osternp.

a k e y e ) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 l/a Pr.....................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.20 96.20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr. . . .

49 4 — 500.—

120.60 121.60

428.70 430,70

O bllgaoye pierw azeńatw a (kolejowe).
Koi. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................
Kol. bukowińskiej łokaln. za 400 kor.

4 p r........................................................
Koi. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................
D. D łu g  p ań itw a (krajów korony węgierskiej).

96.85 97.85

9 7 - 9 8 . -

93.40 94 40

95.25 96.2-5

93 75 94.75

117.50 ___„

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Pożycz, serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. kipo 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —.—

93.20 
100 . -  

144.75 
i 73 80 
173.80

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ n w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/a pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . O bllgaoye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................  92.45

F . Inne publiazue pożyozkl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.............................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.
Bukowińskie ooł.

100 zł. 5 w .

118.60 118.80

93.20 
100.70 
145 75 
174 80 
174.80

94.30 
83 45

257.25
1 0 5 .-

259 25 
106.—

propinaeyjne los za
91.75

1 0 2 . - 103.-

CaItaI I I fllflAn 4,01,1 0aiL£oŵ 1 **uMor wysilany
r t f l 1 i l  " b  3  Zleceni* z prowincyi załatwiamy odwrotna

^  pocztą be* doliczeni* prowizji,

Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.

„ n n * 18g9 8 Pr -
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.

„ n los 4 pr. 
Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 

„ „ „ n los. 50 lat 4>/, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
n n n n 4 pr. los. 41 lat.
„ „ n n 4 pr. stare . .
n n n „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 1/, pr. 51‘/i lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4l/a pr. 

Banku kraj. losy 57*/j 1. za 200 k.4 pr. 
Austro-węg. banku 4 0 lat los. 4 pr.

„ “ „ 5 0  lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................................
Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n „ „ „ n 1887 4 pr.
n n n n n n 1888 4 pr.

„ n n 18914 pr.
r. 1884 zaLolej Lwów-Czern.-Jassy z

300 zł. 5 p r.........................................
Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
G al. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em.1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. , .

płacą żądają

9 2 . - 9 3 . -
96.25 97.15

87.25 88.25

80.40 82A0

i listy dłużne

94*25 95*2-5
254 - 256 -
2 5 3 .- 2 5 5 .-
1 0 3 .- 104.—

9 3 .- 93.50
109.70 110.15

97.35 98 35

89.50 90.25
91.— 91.40
9 4 . - 94.50
9 4 . - 94.50

99.— 100.—

101.80 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 9 3 . -
9 9 , - 100.—
9 9 .- 1 0 0 .-

m eństw a

106.— 106.50
108 65 109.65
9 9 - 99 80
9 9 . - 1 0 0 .-
98.80 99.80
98.80 99.80

85.75 86.75

93.40 94.40

105.50 106.50
1 0 5 .- 105.50
93.35 94 35

16.10 17.10
391.— 3 9 3 .-
144.— 1 4 6 .-
83.— 8 7 . -
74.40 76.40
61.25 63.25

1 6 1 .- 164,50
4 8 . - 4 9 -

Czerw. kr'zyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOOzł. mk. 4*/apr.
Pożyezka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą
2 5 . -
5 8 . -

2 1 8 .-
7 8 . -

2 3 7 .-

22*2 - 
82.- 

24h'

1 7 5 .-

2435 __ 2440.-

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 269 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakład kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k. . .
„ Związków. (Unionbank) 200 zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 259.50

643.— 
5 1 0 .-
5 3 0 .-

» i ; r
1 6 7 3 .-  l6S.i

531.

645'
511 '

'
365-'

533-

Zivnosteńska banka 100 zł...................... 266.

L. A koye Przedsiębiorstw transportów
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . — .—

„ „ akoye zakład 200 zł. . 334.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5800.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galit.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 300 zł.......................— —
„ południowej 200 zł............................... 95.—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .  418 — 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 780.—

400-'
340--

58^-'

5 2 6 .-
3 9 3 .-

5 29 '  
400

96.' 
421' 
790 -

K . A koye Przedsiębiorstw przi
Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. 750. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 925.' 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł, 416. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1590--
Schodnicy 500 bor..................................  1255--
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 432.

760-'
935-'
4 1 ? '

^  430'

'3. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. , . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za 100 rubli 5*/j pr
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie banki

117.15
239.42 ‘/i 

94.95

<17.30
239-60
95.00

117.20 
90.85 
95.02‘/»jp rancuBMio . . . . .

Szwajcarskie b a n k i .....................  95.021/*

W A L U

117 Ą  
91-05,,

O .
Dukat cesarski 
Austr. węg. 8 guld.

11.34
au™ . ..v0- “ o—  złota moneta — "7
20-frankow ka.....................................  19.04
20-m arków ka.....................................  23.44
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .........................  — ,
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-lo - 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 91-10
R u b l e ................................................

l l f

l9-06

117.30

II 01
s o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwo
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Licytacye.
L. cz. E III. 389/1 (7) [6106 S -S ]
Zobowiązana p. Józefa z Janochów Kamie- 

niebrodzka we Lwowie.
Na żądanie e. k. uprzyw. galic. ake. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 24. września 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
sali licytacyjnej Nr. TL, licytacya realności 
pod Ik. 12132/4 ul. Janowska 1. orj. 45 B. 
położonej, objętej whl. 463/11. ks. gr. gna. m. 
Lwowa, wraz z przynaieżnościami, składają- 
oemi się z szop, parkanów, altany, gnojami, 
drzwi, okien, kociołków, kluczy i t. p.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną wraz z przynaieżnościami na 
31.759 kor. 69 bal.

Najniższa cena wynosi 16041 kor. 17 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szeni zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśh nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełncua cnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 1. lipca 1901.

L. c/z. E. 529/1 (3) [6715 3 - 3 J
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

im. Skarbu Państwa i funduszu ubogich, od­
będzie się dnia 24. września 1901 o godz 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nyiDj w biurze Nr. XV,, licytacya 1/6 części 
realności Iwh. 607 ks. gr. gin. kat. Krako- 
wiee objętej, Getzla Lak.sa własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 920 kor. 66 bal.

Najniższa cena wynosi 460 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości tiie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach iego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Krakowiec, dnia 3. sierpnia 1901.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- t pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane \ zamieszkałego.
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- j C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- j Wieliczka, dnia 6. sierpnia 1901.
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej __________
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi I
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu L. ez. E. XVII. 1356/00 (21) [6255 1—3]
zamieszkałego. Na żądanie Samuela Bardacha, właśei-

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. cielą realności we Lwowie ul. Przerwana 1.
Wieliczka, dnia 30. lipca 1901. J  orj. 3, zastąpionego przez adw. dra Maksy-

__________  miliana Krausa, odbędzie się dnia 26. wrze­
śnia 1901 o godz. 10 przed południem, w 

Ł. cz. E. 408/1 (13)___________ [6967 2 —3] sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. VI.,
Dnia 17. sierpnia 1901 o godz. 8 przed j dobrowolna licytacya realności objętej lwh. 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu j 464/11. we Lwowie, składającej się z pare. bud. 
tutejszego licytacya realności objętej wyk. 1. 2279 o 1 3 0 []0 i przynależności tj. parka- 
hip. 1. 2 i8 ks. gr. gm. kat. Putawa z przy- j nu starego drewnianego długości 46 30 m.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
; głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
j Te osoby, dla których jakie prawa lub 
; ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże: 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodzany, dnia 24. lipca 1901.

należnościami.
Nieruchomość tę oceniono na 592 kor. 

50 hal.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 395 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

Wierzyciele zabezpieczeni na rzeczonej 
realności mają zastrzeżone sobie swojo prawa 
zastawu bez względu na cenę kupna.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 18.200 kor., przy­
należności zaś na 46 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 18246 kor. 30 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do
sic • do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larnie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego j larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie

Te osoby, dla których jakie prawa lub niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Śniatyn, dnia 19. sierpnia 1901.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ó. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XVII 
Lwów, dnia 8. lipca 1901.

L. cz. E I. 624/1 (3) [6908 2— 3]
Dnia 10. września 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu 
tutejszego licytacya realności w Kołomyi Nr. 
kons. 578 wyk. hip. 1. 190 ks. gr. tej gm.
I. Dz., z przynaieżnościami.

Bealność powyższa oceniona na 7615 
kor. 70 hal , przynależności zaś na 60 kor. 
80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nafląpi, wynosi 3838 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenfa przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 26. lipca 1901.

L. cz. E. 585/1 (5) [6904 3 -  3]
Na żądanie Ludwika Grossa, zastąpione­

go przez adw. dra łjiiszczkiewieza, odbędzie 
Kię dnia 5. września 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Wieliczce, licytacya realności 
whl. 31, 279 ks. gr. gm kat. Rzeszotary 
objętych, wraz z przynaltinościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są oceuione na 1843 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi 1219 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

L. ez. E. 442/1 (6) [6975]
Na żądanie Skarbu państwa, zastąpio­

nego przez e. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie, odbędzie się dnia 30. sierpnia 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacya 
realności lwh. 332 gm. Biała objętej pod lk. 
317 przy ul. św. Jana (Johannesgasse) poło­
żonej, okładającej się z domu mieszkalnego 
parterowego, kafiarni, oraz oficyny z ogrodem.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 30240 kor.

Najniższa cena wynosi 15120 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, przedłożone przez
c. k. Prokuratoryę Skarbu, które się równocze­
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sąuzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyi, przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 5. lipca 1901.

cyę,

sci

L ez. E. 595/1 (4) [6905 2—3]
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowego 

i oszczędności „Wzajemna Pomoc“ w Podgó­
rzu, zastąpionego przez dra Tadeusza Bednar­
skiego, odbędzie się dnia 12. września 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wieliczce, 
licytacya realności lwh. 9 ks. gr. gra. kat.
Gorzków objętej, wraz z przynaieżnościami.

Nieruchomość wyżej wymieniona, wy­
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 4295 
kor. 53 hal.

Najniższa cena wynosi 2863 kor. 69 h a l.,! nionym, w biurze Nr. 7 w Bohorodezanach, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Nicytacya a) realności objętej lwli. 1037 ks. 
skutku. * gr. gm. Bohorodezany, tudzież realności wiej-

Warunki licytacyjne i odnoszące się dol ski e b) objęlej lwh. 1375 ks. gr. gm. Siarę 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, i Bohorodezany.
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- j Nieruchomości powyższe, wystawione na
dżin urzędowych w sądzie niżej wymienio- licytacyę, są ocenione ad a) na 304 kor., ad 
nym, w biurze Nr. 4. | b) ne 225 kor.

Takie prawa, w obec których niniejsza j Najniższa cena wynosi ad a) 204 kor., 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- \ ad b) 150 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter ■ I nie przyjdzie do skutku, 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego |  Warunki licytacyjne, które się rowno

L cz. E. 509/1 (5) [6913]
Na żądanie p. Michała Polluka, jako 

eessyonaryusza uprzyw. galic. Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie, od­
będzie się dnia 24. września 1901 o godz. 

111 przed południem, w sądzie niżej wymię 
\ n in n v m  w  h i n r  70  N r  7 w  R n h n ro /h ‘7.A.nM.<»h

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-

cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- \ licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ’ sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

„Gazeta Lwowska Nr. 192 z dnia 28 sierpnia 1901.

L. cz. E. VI. 1893/94 (30/111.) [6651]
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Stanisławowie, za­
stąpionego przez adw. dra Z. Ruhrberga w 
Bursztynie, odbędzie się dnia 25. września 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze oddziału III , 
relicytaeya realności objętej lwh. 404 ks. gr. 
gm. kat. Sarnki średnie.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
jest ocenioną na 533 złr. czyli 1066 kor. 
Przynależności niema.
Najniższa cena wynosi połowę warto- 

szacunkowej realności t. j. 553 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W amnki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, dnia 1. sierpnia 1901.

L. cz. E- 570/1 (4) [6917]
Dnia 20. września 1901 o goaz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya a) 1/10 części realności 
lwh. 17 ks. gr. gm. kat. Wola wieruszycka, 
na 81 kor. ocenionej i b) 1/70 części real­
ności lwh. 29 tejże gminy, na 114 kor. oce­
nionej, Błażeja Kowalczyka własnych.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do obu realności kwo­
tę 163 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Wiśnicz, dnia 24. lipca 1901.

L. ez. E. 380/1 (7) [6716 1 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowej, 
odbędzie się dnia 30. września 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Limanowej, licyta­
cya realności lwh. 75 gm kat. Tymbark obję­
tej, Michała Kordeezki własnych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 430 kor.

Najniższa cena wynosi 286 koi. 07 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyższej realności przejrzeć 
można w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 19. lipca 1901.
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L. cz. E. 1844/1 (8) [6828]

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności w Gwoźdzeu, zastąpionego przez 
dra Trachtenberga, odbędzie się dnia 25. 
września 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 
w nowym gmachu sądowym, licytacya real­
ności lwh. 1088 ks. gr. gm. kat. Horodenki, 
dłużnika własnej, wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z muru, 7 śliw, 1 gruszy 
i zasiewu tj. kukurudzy i ziemniaków.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 752 kor. 70 hal., przy­
należności zaś na 117 kor.

Najniższa cena wynosi 579 kor. 80 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowyeh w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 27. lipca 1901.

L. cz. E. 178/1 (7) [6633]
Dnia 25. września 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 66 ks. gr. 
gm. Gorliczyna.

Realność tę oceniono na 10000 kor., 
przynależności zaś na 391 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6928 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
si, ć do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przework, dnia 18. lipca 1901.

L. cz. E. 966/1 (3) [6930]
Na żądanie Władysława Pogonowskiego, 

odbędzie się dnia 17. września 1901 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, licytacya realności lwh. 387 gm. 
Rzeszów objętej, Roberty z Morawskich Mia­
nowskiej i Maryi Morawskiej własnych, wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z szta­
chet, parkanów, płotów, studni, kadzi i rekwi­
zytów pożarnych, 80 sztuk drzew owocowych, 
35 sztuk drzew zwykłych i altany.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 32.119 kor., przynależności 
zaś na 797 kor.

Najniższa cena wynosi 16458 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 31. lipca 1901.

L. cz. E. 198/1 (5) [6901]
Na żądanie Naftalego Sesslera w Msza­

nie dolnej, odbędzie się dnia 13. września 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, lieyta- 
cya połowy realności lwh. 119, 2/16 części 
realności lwh. 32 i 1ji  części realności lwh. 
35 ks. gr. gm. kat. Słomka objętych, wraz z 
przynależnościami, w protokole oszacowania z 
24. czerwca 1901 wyszczególnionemu

Nieruchomości, wystawione na heytacyę, 
są ocenione na 810 kor. 36 hal., przynale­
żności zaś na 160 ker.

Najniższa cena wynosi 646 kor. 91 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już z3 skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mszana dolna, dnia 20. lipca 1901.

L. cz. E. 454/1 (4) [6914]
Na żądanie Teresy z Korneekich Szo- 

stakowej, włośc-ianki w Bilczycaeh, odbędzie 
się dnia 19. września 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
2, licytacya realności lwh. 331 ks. gr. gm. kat. 
Gdów objętej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1356 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 1356 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie sądu 
zar-ftszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 26. czerwca 1901.

L. cz. E. 398/1 (2) [6894]
Na{ żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dubiecku, odbędzie się dnia 16. września 
1901; o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym,* w biurze Nr. III., licy- 
tacya 2/3 części realnośei lwh. 71 ks. gr. 
gm. Śielnica objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1026 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi 685 kor., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się] równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 22. lipca 1901.

L. cz. E. 335/1 (5) [6936]
Na żądanie Auczla Rotha i tow., odbę­

dzie się dnia 12. września 1901 o godz. 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 39, licytacya realnośei 
objętej lwh. 517 gm. Kosmacz.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oeenioną na 1674 kor.

Najniższa cena wynosi 1116 kor., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 10. lipca 1901.

L. 64.084/1 (I.) [6491]
OBWIESZCZENIE.

Podaje się niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że dnia 16. września b. r. o 
godz. 1 I-tej przed południem odbędzie się 
na prośbę firmy „Juliusza Mikolascha, Na­
stępcy Jakób Sprecher i Spółka" dobrowolna 
sprzedaż drogą licytaeyi 50 hkl. 100-procen- 
towgo spirytusu anyżowego, złożonego w ma­
gazynie tej firmy na Bogdanówce 1. 10. Za 
rogatką gródecką we Lwowie.

Cena wywołania wynosi 111 kor. 50 
hal. za 1 hkl. czyli 5575 kor. za cały zapas 
50 hkl., w razie nieuzyskania jednak tej 
ceny, towar sprzedany będzie pojedynezo lub 
w całości także poniżej ceny wywołania.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 13. sierpnia 1901.

L. cz. E. 1210/1 (4) [6932]
Na żądanie Icka Ernesta Anczla, odbę­

dzie się dnia 12. września 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 39, licytacya realnośei 
objętej lwh. 84 gm. Chomezyn.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 656 kor.

Najniższa cena wynosi 437 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obee których o i tri ej sza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luVi 
eięźary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na taDlicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20. lipca 1901.

L. cz. E. 194/1 (5) [6853]
Dnia 25. września 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7, lieytaeya realno­
śei lwh. 885 gm. Kulików tj. parc. bud. 154 
z drewnianym domem i szopą.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1360 kor.

Najniższa cena wynosi 680 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kulików, dnia 20. lipca 1901.

L cz. E. 22/1 (3) [5715]
Dnia 20. września 1901 o godz. 9 rano 

odbędzie się licytacya realnośei w Czarnym 
Dunajcu lwh. 598.

Realność oceniono na 200 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 133 kor. 32 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszymi 
w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 15. czerwca 1901-

L. cz. E. 1909/00 (5) [6935]
Na żądanie Judy Tanenzopfa, odbęazie 

się dnia 5. września 1901 o godz. 8 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 39, licytacya połowy realności 
objętej lwh. 43 gm. Monastersko, Dmytra 
Bybluka własnej.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 270 kor.

Najniższa cena wynosi 180 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże] 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20. lipca 1901.

L. cz. E. 141/1 (4) [6931]
N a żądanie Towarzystwa kredytowego 

i oszczędności w Jabłonowie, odbędzie się 
dnia 5. września 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, ^  
biurze N r. 39, licytacya 2/3 części realności 
objętej lwh. 475 gm. Kosów, dłużnika Leizo- 
ra Ramera własnyeh.

V, nieruchomości tej, wystawiona n» 
licytaeyę, jest ocenioną na 3084 kor.

Najniższa cena wynosi 1524 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupieniai 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzi0 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których n i n i e j s i  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgł°" 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg° 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m°' 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi pe‘" 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 17. czerwea 1901.

L. cz. E. 260/1 (4) [6542]
Dnia 26. września 1901 o godz. 9 1/* przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wymię.' 
nionym, w biurze N r. 2, licytacya realność1 
lwh. 7 i 8/t z 1/3 części realności lwh. 21 
ks. gr. gm. Wiałowice.

Nieruchomości, wystawione na licytacyfr 
są ocenione pierwsza na 1397 kor. 68 hal i 
druga na 640 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
932 kor., co do drugiej 430 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się d° 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć mę­
żna w sądzie tutejszym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 17. lipca 1901.

L. cz. E. 64/1 (2) [5898]
Dnia 28. września 1901 o godz. l '  

przed południem odbędzie się lieytaeya rea " 
nośei whl. 210 i 218 w Załucznem.

Realnośei oceniono na 800 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzeda' 

nie nastąpi, wynosi 200 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym* 
w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 29. kwietnia



L. ez. E. 840/1 (8) [6938]
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

„Wzajemna Pomocu w Kozowej, odbędzie 
się dnia 2. września 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, liny tacy a a) realności objętej 
wyk. hip. 1. 467 ks. gr. gm. kat. Słoboda 
i b) połowy realności objętej wyk. hip. 1. 
549 ks. gr. gm. Słoboda, Mikołaja Ubron 
własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 1540 kor., ad b) na 
270 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1026 kor. 
66 hal., ad b) 186 kor. 60 hal., poniżej tej 
ceny sorzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
8zem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do "sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 20. lipca 1901.

Konkursa.
L Prez. 13.685. [6921 2 - 3 ]

K o n k u r s
W okręgu lwowskiego wyższego sądu 

krajowego są do obsadzenia następujące no- 
rosystemizowane i opróżnione posady adjun- 
któw sądowych w IX. klasie rangi a mianowi­
cie: 3 w Bóbrce, po dwie w Drohooyczu, Ja- 
ru,sławiu, Rimpolungu, Sadagórze, Storoiyńcu, 
Nastawnie i po jednej w Borszczowie, Bro­
dach, Bursztynie, Busku, Delatynie, Dobro- 
milu, Gródku, Horodenee, Kałuszu, Kamionce, 
Komarnie, Kozowie, Kutach, Lubaczowie, Mo­
ściskach, Nadwornie, Podbużu, Podhajcach, 
Przemyślanach, Bawię, Rohatynie, Rożaiato- 
Wie, Skolem, Sokaln, Sołotwinie, Szezercu, 
Śniatynie, Trembowli, Turce, Żółkwi, Czer- 
diowcaeh, Gurahumorze, Kocmaniu, Radow­
ych , Seletynie, Serecie oraz 9 posad adjun- 
któw sądowych bez oznaczonego miejsca słu­
żbowego.

Przyczem zauważa się, że Ministerstwo 
sprawiedliwości zastrzegło sobie prawo obsa­
dzenia tych posad nie naraz, lecz sukcesyw­
nie w miarę potrzeby i dostatecznej ilości 
kandydatów.

Ubiegający się o te posady, mają wnieść 
należycie udokumentowane podania przy wy­
kazaniu znajomości języków krajowych naj­
dalej do 4. września 1901 do Prezydyum te- 
8o sądu kolegialnego, w którego okręgu sie­
dziba urzędowa kompetenta się znajduje.

W podaniach kompetencyjnych należy 
Oznaczyć czyli kompetujący ubiega się o posa­
dę tej kategoryi gdziekolwiek lub też tylko w 
pewnem oznaezonem miejscu służbowym w 
którym to razie miejscowości te w podaniu 
mają być wymienione.

Prezydyum c. k. wyższego sądu kraj.
Lwów, dnia 15. sierpnia 1901.

L. Prez. 13.683 [6919 2 - 3 ]
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego wyższego Sądu 
krajowego są do obsadzenia następujące no- 
^osystemizownne i opróżnione posady radców 
8%du krajowego w VII. klasie rangi, a mia- 
- owicie: we Lwowie 6. Brzeżanach 2, Ko­
łomyi 3, Przemyślu 3, Samborze 1, Sanoku 

Stanisławowie 5, Stryju 1, Tarnopolu 4, 
Złoczowie 4, Czernioweach 4, Suczawie 3, tu 
pież 12 przy sądach powiatowych.

Przyczem zauważa się, że ministerstwo 
8prawiedliwośei zastrzegło sobie obsadzenie 
^ch  posad nie naraz, lecz sukcesywnie w 
dńarę potrzeby i dostatecznej ilości kandy­
datów.

Ubiegający się o te posady, mają wnieść 
Należycie udokumentowane podania przy wy­
kazaniu znajomości języków krajowych najda- 
mj do 4. września 1901 do Prezydyum tego 
8Wu kolegialnego, w którego okręgu siedziba 
Rzędowa kompetenta się znajduje.

W podaniach kompetencyjnych zazna­
j e  należy, czyli kompetujący ubiega się o 
ładną z powyższych posad przy którymkol­
wiek sądzie lub też tylko w pewnem ozna- 
c*onem miejscu służbowem, w którym to 
fazie miejscowości te w podaniu mają być 
Wymienione.

Prezydyum c. k. wy i. sądu krajowego.
Lwów, dnia 15. sierpnia 1901.

L. Prez. 13684. [6920 1 - 3 ]
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
sądu krajowego są do obsadzania następujące 
nowosystemizowane i opróżnione posady sekre- 
tarzów sądowych VIII. klasy rangi a to po 
jednej we Lwowie przy sądzie krajowym, we 
Lwowie przy sądzie krajowym wyższym, w 
Kołomyi, Samborze Stanisławowie, Tarnopolu, 
Suczawie, Birczy, Brzozowie, Busku, Ciesza­
nowie, Jaworowie, Krakowcu, Kulikowie, Lu­
baczowie, Mikulińcach, Monasterzyskach, Mo­
stach wielkich, Niemirowie, Obertynie, Pod- 
wołoczyskach, Skalacie, Tyśmienicy, Uhnowie, 
Ustrzykach, Zbarażu i Radowcach.

Przyczem zauważa się, że Ministerstwo 
sprawiedliwości zastrzegło sobie, obsadzenie 
tych posad nie naraz, lecz sukcesywnie w 
miarę potrzeby i dostatecznej ilości kandy­
datów.

Ubiegający się o te ewentualnie o takie 
same posady przy innych sądach lub o posa­
dy sędziów powiatowych VIII. klasy rangi 
opróżnić się mogące, mają wnieść należycie 
udokumentowane podania przy wykazaniu zna­
jomości języków krajowych najdalej do 4. 
września 1901 do Prezydyum tego sądu ko­
legialnego w którym okręgu siedziba urzędo­
wa kompetenta się znajduje,

W podaniach kompetencyjnych zazna­
czyć należy, czyli kompetujący ubiega się o 
posadę tej kategoryi gdziekolwiek lub też 
tylko w pewnem oznaezonem miejscu służbo­
wem w którym to wypadku miejscowości te 
w podaniu mają być wymienione.

Prezydyum e. k. wyż. sądu krajowego.
Lwów, 15. sierpnia 1901.

L. ad Prez. 13683. [6918 1—3]
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
sądu krajowego raa być obsadzona większa 
ilość nowo systemizowanych i opróżnionych 
posad urzędników sędziowskich VII. VIII. i
IX. rangi.

W celu umożliwienia kandydatom pozo­
stającym w innej służbie rządowej, tudzież 
kandydatom zawodu adwokackiego i notaryal- 
nego ubiegania się o posady obsadzić się ma­
jące zostały konkursa rozpisane.

Odselając interesowanych do tych kon­
kursów zauważa się dla inforoiacyi tychże, 
że kandydaci nie będący w służbie sądowej, 
mają wnosić swoje należycie udokumentowa­
ne podania kompetencyjne przy wykazaniu 
dotychczasowego, zajęcia i znajomości języków 
krajowych w celu zaopiniowania za pośredni­
ctwem swej przełożonej państwowej Jub au­
tonomicznej władzy, ewentualnie za pośredni­
ctwem przynależnego Wydziału izby adwoka­
tów lub kompetentnej izby notaryalnej do 
Prezydyum sądu krajowego lub obwodowego 
tego okręgu, w którym w czasie kompetowa- 
nia w służbie publicznej pozostają ewentual­
nie jako adwokaci, notaryusze lub kandydaci 
są czynni.

Wspomnieni kandydaci mają w poda­
niach oświadczyć jaką posad pragną otrzy­
mać, tudzież donieść czyli kompetują także o 
jedną z powyższych posad w okręgu innego 
wyższego sądu.

Z Prezydyum c. k. wyż. sądu krajowego.
Lwów, 16. sierpnia 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 6/1 (3) [6950 1— 3]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo­

lił na otwarcie kupieckiego konkursu do ma­
jątku Eugeniusza Gralewskiego zarejestrowa­
nego pod firmą Jan  G-ralewski handel win 
w Krakowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego w Krakowie p. 
Feliksa Osadzińskiego, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy p. adw. dra Tadeusza Kwie­
cińskiego w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 2. września 1901, 
godz. 10 przed południem, w tym sądzie 
w biurze Nr. 3, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w tym 
sądzie, najdalej do dnia 5. października 190), a 
na audyencyi likwidacyjnej na dzień 30. paź­
dziernika 1901 o godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskieju.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 20. sierpnia 1901.

Wyroki prasowe.
S I. 183. [6704]

S m  iftamen © einer ISftajeftdt bc§ S a ife rS !
2)a§ f. f. SanbeSgeridjt SBien al§ Spreji* 

geridjt l)ai auf Slutrag ber f. f. ©taatSantoalG 
fdjaft erfannt, bafj ber Snja tt bes in ber 9ir. 
212 ber periobifdjeu ©rudfdjrift: „0ftbeutfdje 
Shtnbfdjau" bom 5. Uuguft U  01 (2lbenbau3= 
gabe) auf ©eite 1 enjaltenen SlrtifelS mit ber 
lleberfdjrift: „Oirte griinblidEje Slbfujr . “
in ber ©telle bon „ioobei er inSbefonbere . . 11
bis „ ............... 93olfSjerrfdjaft" bas 93ergejen
nad!) §. 300 © t. begritnbe, unb es toirb nad!) §. 
493 © t. ip. 0 .  bas 93erbot ber SBeiterberbreh 
tung  biefer © ru d jc jrift auSgejprodjett, bie bon 
ber f. f. © taatSantoaltfdjaft berfiigte 93efdjlag= 
ita jm e nadj §. 489 © t. >p. 0 .  beftdtigt unb 
nad) §. 37 j^ r. ©. auf 93ernidjtuug ber faifier* 
ten S jem plare  erfannt.

SBien, aut 7. Muguft 1901.

S u t fftamen © einer SJłajeftat beS S a i f e r s ! 
©aS f. f. Sanbesgeridjt SBien a is  iprefj* 

geridjt j a t  auf Slutrag ber t. f. © taatS an tualh  
jdjaft erfannt, bafj ber S n ja l t  in  ber 9 h \ 34 
ber periobifdjeu © ru d fd jrift: „SBiener KeineS 
SB ijb latt"  bom 25. 5luguft 1901 auf ©eite 4 
entjalteneit ©ebidjteS m it ber Sluffdjrift: „©n= 
blicj allein" fam t SH uftrationen ju r  .© au je  
baS 93ergejen nadj §. 516 © t. © . begritnbe, 
unb eS toirb nadj §. 493  © t. ip. 0 .  baS 
93erbot ber SBeiterberbreitung biefer © rudfd jrift 
ausgefprodjett, bie bon ber f. f. © taatSam oalG  
fdjaft berfiigte Sefd jlag ita jm e ttad) §. 489 © t, 
Jp. 0 .  beftdtigt, unb nad; §. 37 tpr. @. auf 
93ernidjtung Der 'borfittblidjeit ©pemplare erfannt. 

ŚBten, ant 7. Slugnft 1901.

© as  f. f. Sattbes* a is  iprejjgeridjt itt 
Saibadj fjat m it bput ©rfemttitiffe bom 6. §lu= 
guft 1901, $ r .  V II. 80/1, bie SBeiterberbreitung 
ber © ru d fd jrift: „93eidjtgebot unb 93eidjtmoral 
ber rbm ifcjsfatjotijdjen &'irdje." 9)fit SluSjtigen 
ans ben bon ben firdjlidjett 0berett aprobierten 
Sejrb iid jern  ber ISftoraltjeologte beS £eiligen  unb 
$irdjenlel)rer§ Vtlpfjon§ ifiłaria be iiiguori, be§ 
Sefuiten b . Sof). ©■ 9lnguftinu§ Seljmktfjl unb 
be§ ihebemptoriften S-_ Slertmjs. Sitte djrtft=fa= 
fifdje _ SIntmort auf einen rb m if^ fa tf)o fifd jen  
Slngriff bon S r .  i la r l  SBeifj, fpfarrer ber Ąrift* 
fatf)ofij^)en ©emeinbe © t. (SaUen, naĄ  §. 808 
© t. © . berboten.

S a §  f. f. Jtreiź* al§ fprepgeriĄt in  
Srient ^at mit bem bem ©rfenntniffe bom 5. 
Uuguft 1901, tpr. 32/1, bie SBeitcrberbreitmtg 
ber 9lr. 389 ber Seitfdirift: „II Fopolo“ toegett 
ber Slrtifel: „Per la liberta di stampa“ unb 
„Lesa Maesta“ nadj §§. 65 a, 300 ©t. ©. 
unb §. 24 be§ ©efe§e§ bom 17. Śecember 1862, 

©. 931. 9lr. 8 ex 1863, berboten.

Sa§ f. f. ®rei§* al§ ipre^geri^t in 
tpilfen fjat mit bem ©rfenntniffe bom 7. 9Iu= 
guft 1901, ipr. 43/1, bie SBeiterberbreitung ber 
9łutnmer 174 ber ^eitjdjrift: „Plzenske Listy *• 
bom 1. Sluguft 1901 toegen ber ©teden bon 
„Nesmirnou cinnost rozvmulo“ bi§ „zastupy 
naprazenymi bodaky“, unb bon „Kdosi ze 
zastupu" bi§ „protiyi, bodnete ho“ be§ SIrti* 
fel§: „Potinemecke demostraee v Plzni“ nai^ 
§. 300 ©t. %. berboten.

l i .  184. [6724]
® a§ f. f. SreiS* al§ $ re^gerid )t in 

S illi fjat m it bem ©rfeuittniffe bom 9. Stuguft 
1901, tpr. VI. 9/1, bie SBeitcrberbreitnug ber 
9łr. 63 ber 3 ei » ) r ift: „Seittfdje SBaĄt" bom 
8. ęinguft 1901 Utegen be§ s)trtife i§ : „9łom§ 
93eidĘ)te" ju r  © duje nad) §§. 122 b unb 803 
© t. ©. berboten.

® a§ f. f. $rei§* al§ iprefjgeridjt in 
Seitm eri^ Ijat m it bent ©rfenntttiffe bom 9. 
SInguft 1901, jpr. 78/1, bie SBeiterberbreitung 
ber Sfłr. 63 ber ^eitfc^rift: „Beitmeri^er 9Bo=

Ą enblatt" bom 7. 9Ingnft 1901 toegen ber 
©telle bon „Siefelben Suben" bi§ „jugri^nbe 
geridjtet" unb bon „@in 93olf“ bi§ „auberer" 
be§ Śfrtifetó: „Sefdjen, ben 5. Sfuguft (SeutfcheS 
Strbeiterfeft)" nadj §. 302 © t. © . berboten.

®a§ f. f. Sanbe§* al§ iPreBgeridjt itt 
Sjernotbifj ja t mit bent ©rfenntniffe bom 6. 
Sluguft 1901, tpr. I. 18/1, bie 2Beiterberbrei= 
tnng ber 9łr. 56 ber 3eitfcjrift: „Desteptarea“ 
bom 22. Sufi/. SInguft 1901 toegen be§ SlrtL 
fel§: „Administratia comunala“ in bem 4. 
Slbfajje bon bem SBorte „Abuzurile“ bi§ junt 
SBorte „capitan“ unb fojin in betu 6. Slbfaje 
bon bem SBorte „Si“ bi§ jum SBorte „nostru“ 
nadj §. 300 ©t. ©. berboten.

31- 185. [67721
Sm 9łamen ©einer ffiłajeftat be§ Saifcr§!

® a§ f. f. Sanbe§gerid)t SBieu al§ iprejj* 
geridjt j a t  an f Slntrag ber f. f. © taatóantoalt*  
fdjaft erfannt, ba^ ber S n ja l t  ber in  ber 9 łr. 
212 ber periobifcjen © ru d fc j r i f t : „SIrbeiter* 
3 e itu n g ‘‘ bom 5. tilugnft 1901, nnb jto a r  itt 
bem Slrtifel m it ber lleb e rfd jrif t: „® ie ©dbeL 
jelbett bon SEefcjen'1 en tja iteueu  ©telle bott 
bon „® ie betoaffiteten" bi§ „berfdjdrft u tit 
SEiide" ba§ 93ergejett nadj SIrt. IV . beś ©efeje§ 
bont 17. ©ecember 1862, tR. © . SSf. 9 łr. S 
ex 1868 begritnbe, unb e§ toirb nadj §. 493 
© t. 0 .  ba§ Ś e rb o t ber SBeiterberbreitung
biefer ® ru d fd jrift attSgefprodjcn, getna^ §§. 487 
— 489 © t. Ip. 0 .  bie 93e}djtagitajtne beftdtigt 
unb gemafe §• 37 >p. © . au f SSeruidjtmtg ber 
faifierten © jcntplare erfannt.

SBictt, am 9. Sluguft 1901.

S m  tftamen © einer SJłajeftdt bes fta ife rS !
®a§ f. f. SanbeSgeridjt SBieu afó tprefj^ 

geridjt ja t auf Stntrag ber f. f. ©taatSautualU 
fdjaft erfannt, b a | ber Snja lt bes in bem 
Srncftberfe: „Sidjtftraijleit=^alenber fur bas S a jr  
1902", jerauSgcgeben uttb berlcgt bon ber JlBiĉ  
ner SSoIfSbudjjanblnng Sgnaj 93ranb, SBieu, 
V I, ©umpenborferftra|e 18, auf ©eite 41, ent= 
jaltencn 3IrtifeI§ mit ber Sluffdjrift: „ftejer- 
rnorbe" in ber ©telle bon „@o tft e§ geblic- 
ben" bi§ „93ajn fret fein" ba§ 93ergejeu nadj 
§. 300 ©t. ©. begritnbe, uttb e§ tuirb nadj §. 
493 ©t. tp. 0 .  baS 93erbot bie SBciteroerbrei* 
tung biefer ®rudfdjrift auSgefprodjen, bie bon 
ber f. f. ©taatSanloaltfdjaft berfiigte 93efdjlag* 
najmę nadj §. 489 ©t. tp. 0 .  beftdtigt unb 
nadj §. 37 fpr. ©. auf bie Słernidjtung -ber bor= 
fiublidjett Sjemplare erfannt.

SBieu, atu 9. Stuguft 1901.

S m  dłamett © einer dJłajeftat be§ f ia ife r§ !
® a§ f. f. Sanbeśgeridjt SBiett afó 'irefj» 

geridjt j a t  auf Stntrag ber f. f. © taatśan tuatG  
fdjaft erfannt, b a |  ber S n ja l t  beS in  ber dir. 
212 ber periobifdjeu © ritd jd jrift: „SBiener 93oIf§= 
toadjt" bont 5. Sluguft 1901 auf ©eite 2 ent* 
jalteneit StrtifelS m it ber lleberfd jrift: „®te 
© abeljetben bott EEefdjett" in  ber ©telle bon 
„ S ie  bewaffueteu" bis „berfdjdrft utit EEiide" 
ba§ S3ergejen nadj Slrt. IV . beS ©efejjeS bom 
17. ®ecember 1862, 9ł. 931. 9Ir. 8 ex 1863 
begritnbe, unb e§ toirb nadj §. 493 © t. 9p. 
0 .  bas9Serbot ber SBeiterberbreitung biefer © rud* 
fdjrift auSgefprodjen, bie bon ber f. f, ©taat§» 
antoaltfdjaft berfiigte 93efdjlagttajme nadj §. 489 
© t. tp. 0 .  beftdtigt unb nadj §. 37 tp. ©. 
auf 93ernidjtung ber faifierten ©gentplare erfannt.

SBien, am  9. Slugnft 1901.

S m  anten © einer SJtajeftdt bes S a ife rS : 
© a§ f. f. Saitbe^geridjt SBien afó iprefi* 

geridjt j a t  auf Slntrag ber f. f. © taat§autoalt= 
fdjaft erfannt, ba§ ber S n ja l t  ber periobifdjeu 
© ru d fc jr if t: „^ ife rif i"  bom 8. Slnguft 1901, 
9 lr. 63, nnb jto a r  burej ©telle m it ber Uebcr* 
fd jrif t: „®ie entriifteten uttb beleibigten ©Ątoei= 
tte", uttb jto a r 93ilb uttb © ejt ju r  © dttje ba§ 
93ergejen nadj §. 302 © t. ©. begritnbe, uttb 
e§ toirb nadj §. 493 © t. tp. 0 .  ba§ 9>erbot ber 
SBeiterberbreitung biefer © rudfd jrift au§gcfpro= 
djen, gentajj §§. 487 — 489 © t. tp. 0 .  bie 
93cfdjlagttajme beftdtigt nnb gemafj §. 37 tpr. 
%. auf bie Sleruicjtung ber faifierten Sj/cmptarc 
erlannt.

SBiett, am  9. Sluguft 1901.

® a§ f. f. Sanbe§= al§ ipre§geridjt itt 
©rieft j a t  m it bem ©rfenntniffe bom 9. Slnguft 
1901 ipr. IX . l l o / l ,  bie SBeiterberbreitung ber 
9 łr 31 ber 3 cttfd jr if t: „L T llustiaz ione lia lia - 
n a “ ddo. SRaitanb, 4. Sluguft 1901, ttacj §. 
65 a © t. © . berboten.

®a§ f. f. SanbeS* aIS iprejjgcridjt in 
©rieft ja t mit bem ©rfenntniffe bom 9. Stuguft 
1901, $pr. IX . 111/1, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 322 ber 3 ê fdjrift: „II Gazzetttno" 
bom 5. Sluguft 1901 toegen ber ©telle bott 
„Salye, dTtaiia" biS „la tua proie" beS Slrti* 
fels: „Bibliografia. Nuora Oarmina di F ra n ­
cesco Babudri" ttacj §. 65 a ©t. %. berboten.
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SLaS I. fi J0aitDe§= afó jprejjgeridjt in 
£jat mit bem ©rfermtuiffe oom 9. Slugujl 

1901, s]3r. IX. 113/1, bte SSciteJOerbreitung 
ber SJłummer 474 Der $eitjd)ttft: ,11 Layoiato 
re“ »om 6. Slugnft 1901 toegen ber ©telle oon 
„L’articolo slntitola" bt§ „Viva la Rivoiuzio- 
n e !“ beś 31rtifel§: „Lettere dalia Spagna“ 
nadj IIP 65 a, b, e unb 305 ©t. ®. oerboteu.

S)a§ f. f. £anbe§= at§ ^refjgeridjt in 
55/rieft Ijat mit bem ©rfenntnifje oom 9. Sluguft 
1901, j[5r. IX. 112/1, bie SSJciteroerbreitung ber 
■Jłr. 1067 ber .geitfcfjrift: „Avanti!“ oom 6. 
Sluguft 1901 toegen be§ Slrtif el§: „Le truffe 
dei milionari" nad) §. 300 ©t. oerboten.

®a§ f. f. &'retó* al§ ^rejjgettcf)! in 
3/af>or Ijat mit bem ©rfenntniffc nom 8. Slugnft 
1901, SjŚr. 12/1, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 
52 ber ^ei^djłtft: „Rcvnost“ nom 12. guli 
1901 toegen ber Slrtifel: „Eakcusko-Uiiersko" 
unb „Nemeeko" nad) §§. 63, 491, 493, 494 
& ©t. ©. oerboteu.

Kuratele.

Firmy.

L. cz. p. XVI. 139/L (8) [691L 3— 3]
August Mroczek uznany umysłowo cho­

rym, kuratorem jest p. Franciszek Wiktor 
burmistrz w Radomyślu.

C. k. Są,d powiatowy, Odział XVI. 
Kraków, dnia 29. lipca 1901.

L. cz. P. 61/1 (5] [6658 3 - 3 ]
Uchwałą c. k. sądu obwodowego w 

Brzeżanach 30. marca 1901 Ne. V. 66/1 3 
uznany został Michał Semenec z Bozykowa 
umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano­
wiono Lucia Kowałyka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 7. kwietnia 1901.

L. ez. L. 12/7 P. 712/1 (1) [6893 1 - 3 ]
Jurko Fryder z Nahujowic uznany mar­

notrawnym, kuratorem tegoż mianowany brat 
Mikołaj Fryder.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 23. lipca 1901.

L. cz. L. 3/01 (3) ; [6892 1 - 3 ]
Katarzynę z Zagrabińskiek Sordylową 

z Wieprza uznano za umysłowo niedołężną, 
kuratorem dla niej ustanowiono jej męża Jó­
zefa Sordyla z Wieprza.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Andrychów, dnia 9. lipca 1901.

Mi. F ir m . 184. Zarób. L 2 0 1 . [6 5 8 8
H -  k  C y fl oKpyacHHH h k o  TOprOBenBHuił 

b B jioueB i ouoBim ,ae chm  m,o ,n,HH 1 5  uepBHH  
1 9 0 1  Ha niflCTaBi y x B a n n  3 1 3  n /B im a  1 9  1 
U . rpipM. 7 5 /1  BHHcaB ą o  p e e c ip y  CTOBapn 
meHB 3apoÓKOBHX i  rocno,a,apeK H x, m;o Ha 
niflCTaBi CTaTyTy 3 /ja ru  B o j ih ijh  óap u n o B a  
/i;hh 2 8 . c iu h h  1 9 0 1  3aBH3ajiocB cTO Bapnm e- 
He n i#  (pipMoio „C nijiK a ą j w  K y n t iy p n  T op- 
cJłiB b Eojrurr,H o ap u n oB iu , CTOBupunreHe 3a- 
peecT poB aH e a  ooMeaceHOio n o p yK oio  a  o c i# -  
TOM B BoHHlJH ÓapHJTOBiu, KOTpoi OKpyr 
fliaaH H  oóiH iiae  rpOM a#n B o jr a g w  b a p u n o n y  
i  CHHŁKiB, i  KOTpOl UaC lCTHOBaHH e  He 06- 
MeaceHHH; m/o n/inero CriijiKK e  cnoM araTH  
pi^TBHy K yjiB T ypy Ha Top(J)OBnx rp y H T a x  b 
0K py3i  C n inK u, npeflnpHHHMaioHH cnijiBH i 
Meniopan/Hi Top<[)OBnx rpyH TiB, cnpO Ba^acy- 
io h h  cnijiBHO m T y u m  HaB03H i  HaciHH i  h h -  
m i a p rrn K y jin  rioTpiÓHi # o  Be#eBH  K y n tT y p u  
TopBiB, BHHaHMaioHH Ha iMH CriinKu i  n i# -  
HaHMaioHH e i  uneHaM TopipoBi rpyHTH i  bhg-  
flHyioHo p J ia  CnijiK H  i  « i uureHiB nom iu  i  
n i# M o ry  B i#  nn acT eu  i h h h ih x  Kopnopan/HH, 
m,o orojiom yB aH H  BH #aBam  Cninrcoro 6y # y T t  
HOMiipyBaHi Ha npH 3H auem H  Ha c e  T a o n u g u  
r iep e#  noKaneM  C it j ik h ,  a  b p a 3l  r io i'peóu  b 
u a co n n cH , KOTpy BH3HauHT B a#3uparoua P a -  
# a  CnijiKH, m,o k o h c# h h  u jio h  B i#rioB i#ae 3a  
30Ó0BH3aHH CnijIKK H6 JHI5KO CB01M yfllJIOM,
Jinm  Taicoits flajiB m oio cyMOio p,o b h c o t h  1 0 0  
k . e a  Koac/i,nh yfliVi, n jo  ą o  n e p m o r o  s a p a ł y  
CnijiKH BXOflHT : JLeBKO ^[aHHJIIOK, h k o  ro- 
jiob& , T p a r o p E H  CeMeHHiK h k o  ceK peT ap, a  
Ih b k o  I I I io H ^ e p a  h k o  K acaep  b c i 3aMeuiKa- 
n i b B o h h p h  óopHHOBiń, m,o n i f ln n c  CninKH  
H acT yn ae b t o h  c n o c ió , m;o (JipMy C h Ih k h  
kum  He óyji;B BHHHcaHy a 6o BH^,pyKOBaHy 
niflHHcyioTB b c c  flBa KOTpiHeóyj^b u h o h u  3a- 
p n fly  i  111,0 C nijiK a nifl/^ ana ca  naTpoHaTOBH 
B n ^ L iy  K paeB oro K opon. P a jn in u H U  i Boho- 
flOMUpui 3 B. KH. KoaKlBCKHM.

3oHOuiB, flHH 1 8 .  ueyBHH 1 9 0 1 .

[6584]

L. cz. L. 5/00 [6916 1 - 3 ]
Tymko Mirka z Nahaczowa uznany mar­

notrawcą, kuratorem dhń  Hnat Laguniak z 
Nahaczowa ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 9. listopada 1900.

L. ez. P. 64/1 (8) [6939 1 -  3]
Daniela Makowieckiego uznano umysło­

wo chorym. Kuratorem ustanowiony Piotr 
Szczepaniak, obaj z Rozborza długiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 17. lipca 1901.

L. ez. A. 83/99 (5) [6954 1 - 3 ]
Wojciech Korma z Załubińcza uznaDy 

został umysłowo niedołężnym.
Kurator Wincenty Puzia w Załubińczu. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.

Nowy Sącz, dnia 11. marca 1901.

L. cz. P. 186/1 (9) [6955 1 - 8 ]
Iwan Pyżyk z Czapel został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Dmytra Dziubę z Czapel.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 2. maja 1901.

L. cz. P. 59/1 (7) [6971 1 - 3 ]
Uchwałą c. k. sądu obwodowego w Brze- 

żanach ?. 23. marca 1901 Ne. IV. 55/1 uzna­
ny został P , * r  Dołżyliski z Unilcza umysło­
wo chorym a kuratorem ustanowiono „Wasyla 
Perestiuka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 7. kwietnia 1901.

L. cz. P. 875 (5) [6961]
Katarzyna Wójcik córka s. p. Franci­

szka uznaną została umysłowo niedołężną, ku­
ratorem tejże ustanowiony Mikołaj Klim „Ko- 
stecki“ z Ulueza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 27. lipca 1901.

E . Firm . 102/1 Dz. firm. 157/1
O n o B i m / e H e .

I I .  k. C y fl OKpyacHH hko T oproneneH uft 
b  CaHOpi o r o n o m y e , m,o b  p e e c ip i  ą h h  cto- 
BapunieHB 3apoÓKOBHX i  rocnyflapcK H X  b o h - 
caH o (JiipMy; T o B a p u c iB o  B3aiMHoro Kpe^HTy 
ME ecK F ;r“ cTOBapnineHe 3apeecT poB aH e 3 06- 
MenceHOio n o p y K o io ; Micn;eM npoóyB aH H  g c ib  
MicTO ChhIk.

ToBapucTBo 3aBH3ajiocB Ha niflcraBi
CTaTymB 3 ąh h  14 HiOToro 1901.

I l'in e io  TOBapucTBa gctb en o jiy n u T U  
eKOHOMiuHi CHHH HHeHiB ĄJ1H B3aiMHoro 
floópoÓHTy a  to  u e p e 3 :

a) y^iHiOBaHa cboIm Ti3enaM /i,emeBo- 
r o  Kpe^HTy 3a nopyKoio,

6) yfliHiOBaHBe cbohm uhohum b uo3H- 
CKaEtto fle in oB oro  KpeflHTy,

b ) npuuM aTU K a n iia j iu  Ha Bi,a,cOTKH i 
to  Ha paxyHOK ó ia cy u u ń  i  ą o  oóo p o T y ,

r ) ecKOHTOBaiu i  peecKOHTOBaTH Beicc-
H'i.

E a c  TpeBaHH TOBapHCTBa ecTB BeoÓMe- 
5KCHUH.

B c i  oroH om eH H  T o B a p u cT sa  MaKT 6 y -  
t h  HOMimyBaHi m;o HaHMeHme b ąbox iiOJii- 
THHHHX KpaeBHX pyCKHX UaCOHUCHX.

OTBiuaHBHicTB UHOHiB 3a  30ÓOBH3aHH 
T oB apncT B a g c tł oóM eaceHa, no3aHK uhohu 
BiflnoBi/i/aioT 3a  3o6oBH3aHH TOBapucTBa 030- 
iu u  yfliHaMH i eiu,e T,aHBUioio kbotoio ą o

BHCOTH HOTHpOX 3H03KeHHX B3rHH/[,HO flOKHH-
pOBaHHX yfli^iu-

B e i  oroHOiueHH i floKyMeHTU oCoBH3y- 
roui ToBapncTo n i^ nacys ^ripeKu/HH uepes 
noHoacene niji, (JipMOJO ToBapncTBa niflnHciB 
/i;box uaeniB ^npeicpni.

H- k. Oy/i; OKpyacHHH hko ToproBe^itHHH 
Bi/i;/i,iH IV.

CnHiK ĄHH 30. UepBHH 1901.

fabryki oleju, stowarzyszenie zarejestrowane 
I z ograniczoną poręką we Lwowie“ dnia 26. 

b. m. w rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych uwidoczniono, że w 
miejsce przedwcześnie ustępującego Ferdy­
nanda Majera, wybranym został prowizory­
cznie p. Wilhelm Sekler członkiem Dyrekcyi.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 31. lipca 1901.

L. cz. Firm. 122 stow. I. 680 [6708]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że w nisano do rejestru 
przy firmie Towarzystwo dla handlu i prze­
mysłu w Kałuszu, że na walnem zgromadze­
niu dnia 27. lutego 1901 wybrano w miejsce 
ustępującego Dawida Ritnałela członkiem Susie 
Spindla.

Stanisławów, 22 maja 1901.

L. cz Firm. 259,1 [6 6 4 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy Oddział V. jako 
handiowy w Kzeszowie zarządza na dniu dzi­
siejszym w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczy;h wpis firmy „•!. D. Potok, wyrąb 
lasu i handel drzewa w Ostrowach baranow­
skich.

Rzeszów, dnia 20. lipca 190.1.

[0672]L. cz. Firm. 624/1 XVII. 12/88 
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedyńczych firmy „Młyn w Mydlni- 
kach Adolf Schon“, tudzń ż firmy Adolf SchOo, 
fabryka wyrobu cegły w Witkowicach i w 
Podgórzu, a to z powodu zaniechania przed­
siębiorstwa.

Kraków, dnia 26. lipca 1901.

[6701]

L. cz. Firm. 218 poj. 1. 514 [6710]
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie, podaje do wiadomości, że uskute 
czulony został wpis w rejestrze handlowym 
dla. firm pojedynczych firmy „Dawid Zins“ 
przedsiębiorstwo komisyjne produktów ehemi 
cz&ych w Tarnowie, której dzierżyeielem jest 
Dawid Zins, kupiec w Tarnowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów7, dnia 27. lipca 1901.

L. cz, Frm. 1241 poj. III. 120 [6768]
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Ado;f  Lonker“ 
została dnia 26. b. m. wpisaną w rejestr han­
dlowy dla firm pojedynczych i że przy tern 
uwidoczniono, że siedzibą firmy jest Lwów, 
właścicielem firmy jest Adolf Lonker, kupiec 
we Lwowie zamieszkały, który firmę w ten 
sposób podpisywać będzie, że jej brzmienie 
własnoręcznie wypisze, że wreszcie przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest handel towarami 
mieszanymi, obuwiem i towarami galante­
ryjnymi.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 29. lipca 1901.

L. cz. Firm. 11 IM poj. T. 186 [6709]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że wpisano do rejestru 
dla firm pojedynczych „Józef Gottfried, han­
del mąką i dzierżawca mlynrów buczackich, 
nagorzaneeirich i pndzameckich w Buezaezu" 
po niemiecku „Josef Gottfried, Mehlhandlnng 
und Miihlenpacktung, Bucracz, NagorzLjka^ 
und Podzameezek in Buczacz", którą Józel 
Gottfried własnoręcznie imieniem i nazwiskiem 
podpisywać będzie

Stanisławów, 17. kwietnia 1901.

[6775]

L. cz. Firm . 1258 stow. II. 145 
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Związkowe i

i. cz. Firm. 621/1 spćł II. 536j 
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie „Spółka akcyj­
na dla przemysłu naftowego Trzebinia" wy­
gaśnięcie prokury Adama Gubatty i udziele­
nie prokury Drwi Bernardowi Diamandnwi, 
który firmę w te,a sposób podpisywać będzie, 
że pod brzmieniem firmy swe nazwisko z do­
daniem „per procura“ własnoręcznie umieści.

Kraków, dnia 26. lipca 1901..

L. cz, Firm. 12 5 poj. III. (119) [6769]
O g ł o s z e n i e .

O k. Sąd krajowy jako handlowy vre 
Lwowie ogłasza, że firma „Wilhelm Hell- 
m ann“ została dnia 25. b. ni. wpisaną w re­
jestr handlowy dla firm pojedyńczych i że 
przy tern uwidocznionono, źe główną shdzibą 
firmy jest Lwów, właścicielem przedsiębior­
stwa Wilhelm Hellmann, który firmę w ten 
sposób podpisywać będzie, że brzmienie jej 
własnoręcznie wypisze, że wreszcie przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest wyszynk trunków i 
restiHiracya.

O, k. Sąd krajowy jako handlowy' 
Oddział IV.

Lwów, dnia 30. lipca 1901.

L. cz. Firm. 224 stow. TI. (636) [6752]
O, k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że na od­
bytem w duiu 22. lipca 1901 ogólnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa kredytowego 
dla handl i przemysłu w Dębicy wybrani 
zostali na następne trzechlecre Benjamin Recht, 
właściciel realności dyrektorom, Jonasz Ge- 
sebwind, przemysłowiec kasyerem, Dr. Zy­
gmunt Fischler, adwokat kontrolorem, zaś 
Juda Bross kupiec, Natan Gitinspan właści­
ciel realności i Mendel Połaniecki przemy­
słowiec zastępcami członków Dyrekcyi stowa­
rzyszenia wszyscy w Dębicy zamieszkali.

Tarnów, dnia 31. lipca 1901.

L. cz. Firm. 87/98 st. I. (59) [6814]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarskich wpisał przy fir­
mie Towarzystwo zaliczkowe w Dynowie sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną p0" 
ręką ustąpienie Juliusza Seheittra z dyrekcyi 
Towarzystwa zaliczkowego, również na wal­
nem zgromadzeniu Towarzystwa 28. marca 
1900 zatwierdzony wybór i wstąpienie p. Ada­
ma Krynickiego wskład dyrekcyi tegoż To­
warzystwa.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 3. sierpnia 1901.

L. cz. Firm . 17/98 st. I. (27) [6871]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpisał przy firmie To­
warzystwo zaliczkowe w Ustrzykach dolnych, 
że na odbytem dnia 27. lutego 1901 18-tem 
walnem zgromadzeniu członków wybór jedne­
go nowego Dyrektora w osobie dra Dawida 
Eeissnera, adwokata w Ustrzykach dolnych 
zatwierdzony został.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 3. sierpnia 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 827/60 (9) [6462 3 -3 ]

O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie p°' 
daje do wiadomości, iż dtria 19. sierpnia 1899 
zmarła Paranka Jenal i dnia 24. marca 1909 
Kość Jenal z Lipicy górnej bez pozostawie­
nia rozporządzenia ustatniej woli.

Sąd nie znając miejsce pobytu AnnJ 
urodź. Jenal zam. Zielińskiej, wzywa ją  aże­
by w przeciągu roku jednego licząc od do]8 
poniżej wyrażonego, zgłosiła się w- tyh*®®. 
sądzie i wniosła oświadczenie się dziedzice®’ 
w przeciwnym bowiem razie spadek bylty 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszający®1 
się i z kuratorem Piotrem Kamieniem roli11' 
kiem z Lipicy górnej dla niej ustanowiony®’ 

Rohatyn, dnia 18. maja 1901.

L. cz O. II. 156/1 (1) 6877 3 -3 ]
Przeciw Konstantemu Kapci, któreg0 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym a(;' 
stał do o. k. sądu powiatowego w K rzeszow i­
cach przfz Adama Kapeię pozew o zapłace­
nie 460 kor. zpn. .,

Na podstawie pozwu wyznaczonym zosp 
termin do ustnej rozprawy w tutejszym sąd*10 
na dzień 6. września 1901 o godz. 9 ran° 
sala Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego n^a' 
nawia się p. Walerego Krawczyńskiego ^  
Krzeszowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie P°' 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kos® 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie slt! 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie za m ia n u je -  

G. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krzeszowice, dnia 25. lipca 1901. '

L. cz. B. 1668/00 (7) [6494 3 " S1
Przeciw Franciszkowi i Agniesce P8U0 

przedtem w Biłohorszczy zamieszkałycłb. a 
których miejsce pobytu jest nieznany w»10' 
sionym został do e. k. sądu powiatowego
II. we Lwowie przez Towarzystwo wzajemp0' 
go kredytu we Lwowie prośba o lieytacyj11̂  
sprzedaż realności wyk. hip. 134 ks. gr. g®] 
kat. Biłohorszeze objętej a Franciszka i Ag®10“ 
szki Panek własnej.

Celem strzeżenia praw Franciszka 
Agnieszki Panek ustanawia się p. dr. Am01' 
da Schorra we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Frań®' 
szka i Agnieszkę Panek w rzeczonej spra' 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopó*1’ 
oni się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomoc®' 
ka nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział lV. 
Lwów, dnia 22. lipca 1901.

I, cz. O. II. 128/1 (3) [6876 2 -3 )
Przeciw Józefowi Stoklasie przedte® 

Teuczynkn zamieszkałemu, którego miej30 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym
stał do c. k. sądu powiatowego w Krzes*0 
wicach przez Jakóba Bettera pozew o ł®
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ł®. 
min do ustnej rozprawy na dzień 6. wrześn|_ 
1901 o godz. 11 rano w tyin sadzie 3a 
Nr. 10. '  ‘

Celem strzeżenia praw pozwanego u31 
nawia się p. Walerego Krawczyńskiego * 
stępeę e. k notarysza w Krzeszowicach 
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po*" 
nego w rzeczonej sprawie na jego kos**'. ‘ 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie.8 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj0,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 30. lipca 1901-
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■ Y c; v - 17/00 (2) [6891 3— 3]
Wa żądanie Lee Rubinfeld wdraża się 

jWWanie amortyzacyjne co do zaginione' 
,^kietu wekslowego z daty Zabłotce 17 
J“'M897 na 80 złr. wypełnionego z pod- 

j , bernarda Feinkuchena jako akceptanta 
av płatności i bez uwidocznienia nazwi- 
/'31 iwcy. Wzywa się tedy wszystkich., 

/ ten blankiet w rękach mieli, aby go 
~v i$gu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 

1 °d ostatniego ogłoszenia edyktu tutej- 
ij1 sądowi przedłożyli, ileże inaczej po 
: Ocznym upływie tego czasu blankiet 

ł nieważny zostanie uznanym.
> y  k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

^fzemyśl, dnia 21. lutego 1900.

M p .  1127/1 [6499 2—3
w k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
tJ a » myśl §. 118 ust. hipteeznej postę- 

w le w celu amortyzacyi wpisu prawa za- 
nj ?la sumy 180 złr. mk. w stanie bier- 
j Cl̂ a hipotecznego 1. 836 księgi gruto- 
iif,. . miasta Brzeżan Józefa i Antoniny 
ji ^więzów wedle wlh. 836 karty B. poz. 

.jasnego na rzecz Anny Smogowskiej 
.*■ 836 karta C. p. 1. zaintabulowanego 

^ równocześnie edyktem wszystkich
k] ,rzyby pretensye do powyższej wie­
lu i 0ac' hipotecznej rościć mogli, ażeby do 
t / sierpnia 1902 z roszczeniami swoimi 

ik)5' sądu obwodowego w Brzeżanach się 
Hi ’ gdyż po bezskutecznym upływie tego 
- 11,1 La żądanie proszących wykreślenie
.Ojo- j  wierzytelności jako umorzonej do- 

zostanie.
J- k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
“rzezany, dnia 16. lipca 1901.

i G*.

■ki,
a  i i i / i ( i ) [6986]

.^Łeeiw Józefowi Wojtaszkowi z lłąezał 
°rPffn miejsce pobytu jest nieznane, wnie-

Został do c. k. sądu powiatowego w 
przez Towarzystwo Zaliczkowe w 

5' pozew o zapłaeeoie kwoty 322 ko-

njfo podstawie pozwu wyznaczono zosta- 
•i yJencya do ustnej rozprawy na dzień 
ij^rpnia 1901 o godz. 9 ’/a przed połu

i ̂ lein strzeżenia praw Józefa Wojtaszka, 
się p. Jana Szczura wójta w Bą- 

kiiratorem.
kurator zastępywać będzie Józefa 

^ .^ka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
[.'^pieczeństwuL dopóki on w sądzie się. 

• ‘Psi lub pełnomocnika nie zamianuje.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

“rzostek, dnia 13. sierpnia 11-01.

\ C .  i. g,,7/1 ( i)  [6995]
Przeciw nieobecnemu Waśkowi (liapłe-

1 Beska wniosła Ewa Ciepła w Besku
Kjj 0 zniesienie wspo:własności realności 

w Besku.
\  Ustna rozprawa odbędzie się 26. sier- 

jj*0l w tutejszym sądzie biurze 4. 
iiim "stanowiony dia strzeżenia praw jego 

Si.efan Kozak w Besku będzie go 
m"P*>Wał dopóki się w sądzie nie zgłosi, 

łfcomoemka nie zamianuje.
k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

%manów, 6. lipca 1901.

\ C g .  I. 77/1 (2) [6974]
*rzeciw Michałowi Masztalowi z Lęk, 

S ‘9®° °becue miejsce pobytu jest nieznane, 
k j 8l°Hym został do c. k. sądu obwodowego 
■Kot e przez Dawida Schifla pozew o zapłatę 
I y 4699 kor. 90 hal.
Kał podstawie pozwu tego wyznaczonym 
3%  .termin do pierwszej audyencyi na 28. 
5 Pbia 190J o godz. 9 rano. 
jliŁ Celem strzeżenia praw Michała Masztala, 
j t^ w ia  się p. dra Józefa Baranowskiego, 

' ^  Jaśle kuratorem.
V  Tenże kurator zastępywać będzie nieobe- 
C ' Michała Masztala w rzeczonej sprawie 
lt8 go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 

'e s 'ę me zgłosi lub pełnomocnika nie 
'̂ Oiijo.

11. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, 3. sierpnia 1901.

j bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brody, dnia 3. lipca 1901.

L. ez. O. II. 199/1 (1) [6958
Przeciw Leibowi Eigelesowi, Jakobow 

Schafinowi i Seligowi Schafinowi, któryc 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo 
stał do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Gminy miasta Brodów pozew o 180 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 24. wrze 
śnia 1901 o godz. 9 rano w sądzie tut. w 
biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się p. dra Kiniowera, adw. w Brodach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwą 
nyeh w rzeczonej sprawie nagich kosztj ^nie­
bezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Brody, dnia 3. lipca 1901.

|tł|iz- 0. II. 206/1 (1) [6959]
ik  Przeciw Jekewerowi vel Jakobowi, Seha 
W  vel Ozyaszowi, Joslowi vel Józefowi, 
ik o n o w i, Mojżeszowi, Serce vel Sarze Siis- 
Ity11 i Milce Rosenfeldom. których miejsce 
t, fte jest nieznane, wniesionym został do 
(L.- sądu powiatowego w Brodach przez 

1,lS miasta Brodów pozew o 780 kor. 
tj Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
S»^° ustne.i rozPrawy na dzień 24. wrze- 
L 1901 o godz. 9 rano w sądzie tut. w 

Nr. 3.
k . Oelem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
^  się p . dra Grossa adw. w Brodach ku-

H Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie-

L. ez. C. II. 221/1 (1) [6960]
Przeciw Zygmuntowi Krimsowi, Wolfo 

wi Halpernowi i Taubie Krinis, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Leibę Mussen pozew o uznanie prawa wła­
sności do 26/128 części realności lwh. 424 
gm. Folwarki wielkie.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
eyę do ustnej rozprawy na dzień 1. paździer­
nika 1901 o godz. 9 rano w sądzie tut. w 
biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. dra Grossa, adw. w Brodach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i niê  
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 17. lipca 1901.

L. ez. E. 1393/1 (3) . [6456]
W sprawie egzekucyjnej Marcina Prze- 

sławskiego w Woli łużańskiej toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Gorlicach 
przeciw Maciejowi Janikowi dawniej w Woli 
łużańskiej o 651 koron ma być doręczoną 
uchwała z dnia 24. maja 1901 1. E 1393/i 
( 1) którą dozwolono egzekueyi przez zajęcie 
wierzytelności przysługujących zobowiązanemu 
do Towarzystwa Zaliczkowego w Gorlicach.

Ponieważ niewiadomo gdzie -Maciej Ja­
nik przebywa ustanawia się mu w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie Pana dra 
Maurycego Sterna adwokata w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
cieja Janika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 19. lipca 1901-

L. cz. A. 303/00 (14) [6488 1 - 8 ]
O. k. Sąd powiatowy Oddział 111. w 

Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
6 . czerwca 1899 zinarł Franciszek Czaja w 
Dunajowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, a do spadku po nim konkurują 
jego dzieci Malwina Lichota, Franciszek Cza­
ja, Karolina Garliczyńska, Maryanna Nowak, 
Aniela Kostyk Emilia Kalicka.

Sąd nie zoając miejsce pobytu Franciszka 
Oząja wzywa go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł deklaracyę do spad- 
£ii, w przeciwnym razie spadek byłby prze­
prowadzony z dziećmi zgłaszającymi się i z 
kuratorem adwokatem dr. Izydorem Kohleni 
dla niego ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 3. maja 1901.

merów w Rohatynie nie pozostawiwszy roZ' 
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku, od dnia niżej wyrażonego li 
cząc, zgłosili się z prawami swojemi do tego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze 
ciwnyra bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem Dr. Kazimierz Pawlikowski usta 
nowionym został kuratorem, przeprowadzony 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad 
czą się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie 
dziczenia wykażą, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył, dziedzicem, cały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabranym

Rohatyn, 12. kwietnia 1901.

L. ez. A. 285/1 (12) [6563 1 -
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 

do wiadomości, że Wilhelmina false Mindla 
Meller zmarła dnia 28. lipca 1898 bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu Izaaka Mallera oj 
ca zmarłej nie jest znanem, wzywa się go 
by w przeciągu roku licząc od daty tego edy­
ktu, zgłosił się w sądzie i wniół oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio 
nym dlań kuratorem adw. dr. Gałkiewiezem 
w Nowym Sączu.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 26. kwietnia 1901.

cz. VI. 604/01 [6502 1— 3]
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Włodzimierza Chłopeckiego ustanawia się w 
sprawie kasy oszczędności miasta Sambora 
przeciw Włodzimierzowi Ohłopeckiemu i tow. 
o egzekucyjną mtabulaeyę prawa zastawu dla 
500 zł. zpn kuratorem adwokata Dr. Serwa- 
ckiego w Samborze, który to kurator zastę­
pywać go będzie póki sam się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie wymieni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sambor, dnia 12. czerwca 1901.

L. cz. A. 130/00 (3) [6594 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w BTzie, podaje 

do wiadomości że Anoa Kuczyńska zmar a 
dnia 29. marca 1900 w Warężu mieście z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej wo i 
ustnie zdziałauego. ; . _

Gdy miejsce pobytu Adama Kuczyns ie- 
go nie jest z ianem wzywa się go, a y_ w 
przeciągu roku licząc od daty tego euyiuu, 
zgłosił się w sądzie i wniósł swe oswia oze­
nie do spadku gdyż w przeciwnym razie zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla niego kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Bełz, dnia 10. listopada 1900.

L. ez. A. 1218/00 (4) [6576 1— B]
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie Od­

dział I. podaje do wiadomości, iż dnia 1. 
czerwca 1884 zeszedł ze świata Rubin Ne-

L. cz. ad Prez. 41  1 9 /0 0  [6 5 1 1  1 — 3]
E d y k t.

Wsprawie uregulowania hipoteki miasta Ru­
dnika w dzielnicy pożarem dotkniętej, c. k. 

Sąd powiatowy w Nisku.
I. Dla niewiadomych z żyeia i miejsca 

pobytu poniżej wymienionych osób ustanawia 
kuratorów a względnie ustanowienie kurato- 
ów zatwierdza a mianowicie:

1) dla Franciszka i Anieli Kowalskich, 
ojca tychże Jaoa Kowalskiego,

2) dla Franciszka Potockiego kur. Woj­
ciecha Koszałkę,

3 )  dla Jędrzeja Pawłowskiego kur. 
Wojciecha Haładeja,

4 )  dla Józefa Jaśnosa vel Jasnosza 
kur. Jędrzeja Szarka,

5 )  dla Jana Sekulskiego kur. Ignacego 
Koniora,

6) dla Wojciecha i Maryanny Obar- 
skich kur. Franciszka Zagaję,

7 ) dla Antoniego i Anieli Piestrzaków 
kur. Walentego Mierczyńskiego,

8) dla Jana Szeligi kur. Sebastyana 
Gancarza,

9 )  dla Antoniego Mierzwy kur. Anto­
niego Skoczylasa,

1 0 )  dla Jana Żołądka, Pauliny Pucko i 
Wi który i Dubiel kur. Jana Gołębiowskiego,

1 1 )  dla Katarzyny Skoczylas kur. An­
toniego Skoczylasa młod.,

12) dla Michała Skiby kur. Franciszka 
Skoczylasa,

1 3 )  dla Chaji, Rubina i Nathana Schwar- 
ców kur. Salamona Rothenberga,

1 4 )  dla Piotra Grzybowskiego kur. Wa- 
entego Sekulskiego,

1 5 )  dla ks. Józefa Węglarza kur. Anto­
niego Skoczylasa,

1 6 )  dla Katarzyny Skoczylasowej kur. 
Franciszka Zagaję,

1 7 )  dla Jana Gila kur. Michała Ko­
szałkę,

1 8 )  dla Franciszki Wiktoryi Rzeszutów 
kur. Jędrzeja Rzeszuta,

1 9 )  dla Michała Szweda kur. Antonie­
go Skoczylasa,

2 0 )  dla Marcina, Karola i Anny Pła­
cht ów kur. Marcina Madeja,

2 1 )  dla Wiktoryi z Ruchajów Sekul­
skiej kur. Franciszka Zagaję,

22) dla Stanisława Oborskiego kur. Woj­
ciecha Haładeja,

2 3 )  dla Antoniego Mierzwy kur. F ran ­
ciszka Gołąbka,

2 4 )  dla Ludwika i Katarzyny Skoczyla­
sów kur. Michała Koszałkę,

2 5 )  dla Franciszka Koszałki kur. Jana 
Koszałkę,

2 6 )  dla Piotra Sekulskiego kur. Jana 
Koniora,

2 7 )  dla Marcina Urbana kur. Michała 
Koszałkę,

28) dla Mojżesza Griinbauma kur. Chaj- 
ma Schltisselberga,

29) dla Mendla Salamona, Berka, Ru­
bina i Leiby Gottliebów kur. Jana Koniora,

30) dla Herseha i Ryfki Spieglów kur. 
Walentego Sekulskiego,

31) dla Jana Sztaby kur. Walentego 
Sekulskiego,

32) dla Maryanny, Anieli i Jana Ku- 
mięgów kur. Walentego Sekulskiego,

33) dla Marcina Urbana kur. Michała 
Koszałkę,

34) dla Jana Gila kur. Michała Ko­
szałkę,

35) dla Jana Ratyna kur. Jana Koniora,
36) dla Estery Schachtel i Scheindli 

Birnbaum kur. Walentego Sekulskiego,
37) dla Michała Skiby kur. Michała 

Koszałkę,
38) dla Szymona Walda kur. Walente­

go Sekulskiego,
39) dla Piotra Sekulskiego kur. Walen­

tego Sekulskiego,
40) dla Itty Lindenbaum kur. Leibę 

Lindenbauma,
41) dla Jana Żołądka kur. Walentego 

Sekulskiego,
42) dla Mojżesza i Pessli Letzterów kur. 

Walentego Sekulskiego,
43) dla Gerschona Teichera kur. H«r- 

scha Slisapfla,
44) dla Ftischla Walda kur. Jana Ko­

niora,
45) dla Jana Mazura kur. Antoniego 

Skoczylasa,
46) dla Jana Sekulskiego kur. Jana 

Gietkę,
47) dla Kelinana, Feiwla, Symy i Jó­

zefa Weichselbaumów recte Hamersfeldów i 
Isaaka Kleina kur. Michała Koszałkę,

48) dla Lazara Weichselbauma, Hudesy 
z Weichselbaumów Hebenstrejtowej kur. Kel- 
mana Weichselbauma,

49) dla Stanisława Oborskiego wł. real­
ności lwh. 198 kur. Jana Koniora,

50) dla Józefa i Maryanny Węgrzynów 
kur. Walentego Sekulskiego,

51) dla Jana Pracza kur. Antoniego 
Ambrozika,

52) dla Anieli Kolano kur. Walentego 
Sekulskiego.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nowieni kuratorowie zastępywać ich będą w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
stwo, dopóki w sądzie się nie zgłoszą, lub 
jełnomoenika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nislo, dnia 29. listopada 1900.

. cz. Cw. 878/01 (1) [6585]
Przeciw nieobecnemu Janowi Dudkowi 

w Zalesiu wniosła Kasa oszczędności miasta 
Tarnowa przez adw. dr. Forysta w Tarnowie 
skargę o 428 kor. zpn.

JSa podstawie tej skargi wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 18. czerwca 1901 
Cw. 878/01 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- ■ 
zwago kuratorem adw. dr. Glasera w Tarno­
wie będzie go zastępywał, dopokąd się w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 26. lipca 1901.

. cz. C. IV. 389/1 (1) [6501]
Przeciw Abrahamowi Grflnowi, którego 

miejsce pobytu jesl nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
orzez firmę Johan Jankowsky w Zwittau po­
zew o 791 kor.

Na podstawie pozwu C IV. 389/1. 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta­

nawia się p. adw. dra Dobiję w Krakowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kraków, dnia 27. lipca 1901.

L. cz. T. 25/1 (4) [6522 1—3]
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdrażając na prośbę pana Józefa Sehlumpsa 
irywatnego w Reichenbargu postępowanie 
amortyzacyjne co do 4%  listu zastawnego 
Janku krajowego Ser. III. Nr. 7489 n a -000 
tor. opiewającego wraz z kuponami, z których 
ńerwszy płatny dnia 30. czerwca 1901, zaś 

ostatni dnia 30. czerwca 1911, wzywa niniej- 
zem edyktem posiadacza wzmiankowanego 
i stu zastawnego, ażeby tenże list zastawny 

w przeciągu lat trzech licząc od dnia płatno­
ści ostatniego kuponu t. j. od dnia 30. czer­
wca 1911, zaś kupony w przeciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia płatności tychże, 
tut. sądowi przedłożył i prawa swe wykazał, 
gdyż po bezskutecznym upływie tych termi­
nów list ten wraz z kuponami za umorzony 
uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 13. lipca 1901.
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ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, Krakow­
skich, warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism1 fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 

przyjmuje

Aj&ncya dzienników i sgloszań 
Sokołotrekicgo

w e L w ow ie, pasaż l la u s m a n a  9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wy.cizo petitem l 1/'* centa, tłusty a  

petitem 2 centy.

O a o b n  z ukończoną szkołą handlową i świa­
dectwem z odznaczeniem zdanego egzaminu 

z podwójnej rachunkowości, poszukuje odpowiedniej 
posady, jako korespondentka, lub do książkowania. 
Listy adresować: M. M. Cieszyn, ul. Kolejowa 63.

W pisy na kursy: m aturalny, fre- 
blow ski i robót rozpoczynają się 30  
sierpnia. Egzam inu 5 w rześnia. L w ów , 
P ańska 5. M a r y a  B ie l s k a .

Uczniowie szkół średnich znajdą umie­
szczenie odpowiednie i korzystne Artur Ma­
rie profesor szermierki Pańska 17, I. piętro.

' lep sze gatunki o
W  V V  j r  sm aku czystym  i aro­

m a ty czn y m  po ct. 90 , 96 , 7.1. 1 , 
z l .  1 .0 4  i 1 .08  za pół kilogr.

Stampilie
metalowe, kauczukowe i wszelkie grawury wykonuje 
najtaniej i najgustowniej artystyczny Zakład ryto- 
wuiczy i własna fabrykaoya stampil kauczukowych 
A . K i g i u a i i a ,  L w ó w ,  u l .  S y U s t u s k u  1 4 .
Różne drukarnia kauczukowe do samodzielnego 
druku zawsze na składzie. Cenniki na żądanie gratis.

Starszy mężczyzna w niezawisłej 
pozycyi majątkowej, szuka z powodu 
braku stosunków w kraju, w ten trochę 
amerykański sposób, towarzyszki dal­
szego życia, osoby niezbyt młodej. — 
Zalety osobiste na pierwszym, majątko­
we stosunki na drugim planie. Odezwy, 
które poznanie osob;ste umożliwią adre­
sować pod hasłem : „NebraskS," na ko­
percie do Ajeneyi ogłoszeń Lwów, P a­
saż llausmana. Biuro poręcza najzupeł­
niejszą dyskrecyę.

Pół kiło pierza gęsiego
tylko 60 centów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wyeh pakietach próbnych 5-k lowyeh za po­
braniem pocztowem. J, Krasa, handel p ie ­
rzem  w Snnehow ie k oło  P ragi (Czechy). 

.Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres.

Winogrona kuracyjn
najlepszy gatunek

Winogrona deserow«|
znakomity gatunek,

opakowanie staranne, punktualna eksPj 
dostarcza od 25. sierpnia do 15. p**'f| 
w 5 kilowych koszykach po z ł. I ’”*

A •

Nyiregyhaza (Węgry)

I

Już wyszedł ostatni zeszyt dzieła 
prof. Michała Lityńskiego

W iek  I I I  *  o t ira za c l i  h i s t o r y c z n y c l
Cena zeszytu. 25 ct.

Całe dzioło zawiera popularną historyę XIX wieku l)Og^° 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowyeli 
Można nabywać zeszytami po 25 et., lub odrazu całe di

po cenie 2 zł.
Ekspedycya w biurze dzienników

St. Sokołowskiego, pasaż ilausmana L 0.

f i j ą d o r r y  pomocnik kancelaryjny przygotowujący 
się do egzaminu kancelaryjnego zmieni miejsco 

od 1 września. Łaskawe zgłoszenia: poste restante 
S. M. Stary Sambor.
Ł.B 1” iSiS. EK4,.Si&> S ..jiSiEB * -fiit=r."ł \

4  D Z I E Ł A :
Ż EB Y  N I E  C H O R O W A Ć

Poradnik dla ty c h , którzy chcą d łu go żyć a zdrow o.

W  I £ 2 ] D > Z  A
W ytłum aczenie zjaw isk codziennych przez B rew m a i M oigno 

2 t o m y  i 1 ] 11 s t  r o w a n o.
K  Ę  S  M  A

P o w ieść  P . i W. M arg u erittc  co kwarta! toill. otrzyr Kija jako
p h e  w Ł &  x j  m :

• • -a . £« lifty
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p i r  m  o
z wogla kamiennego gazowego do eelów 

kowalskich i opału, 

jnajlepszy środek do konserwowania materyałdw® 6 
drzewnych

dostarcza

M M  gazowy miejski we Lwowie.

Wychodź 
różnych hi iiy a ■ 
n a jśw ieższe  ol*v

>> 1% ‘f w i e t  
.., t.. ,. >sci oryginalnych i przekładów, 

■ ..-^usow kucharskich i gospodarstwa domowego 
:iOf«sj)ondeiieye z P a ry ż a , L o n d y n u , W łoszech 

e tc . o m o d ach  oraz
osobny bogato iilustrowany dodatek

poświęcony wyłącznie m odom  (do 2.000 illustracyj mód) kroje (12 wielkich 
arkuszy rocznie), tablice haftów i robót kobiecych ele. 

nadto o s o b n y  d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y  dający kilka pięknych powieści.
Cena prenumeraty we Lwowie i Krakowi^ kwartalnie 1 złr. SO  ct. 

Na prowincyi 2 zł. 20 ct.
Prenum eratę przyjmują Główna Lkspodycyii Tygodnika

Mód i Pow ieści
Lwów, Pasaż Hausmitna I. 9.

oraz w szystk ie księgarn io  i kantory pism .
N a ż ą d an ie  n a m e ra  okazow e. P ro sp ek tu  g ra tis  i f ra n c o .

D ennik i na  ią&as
- om. • " n ;

z a w i e i ' c ^ v .

wyrobu naszego, pod kontrolą K om isył przem ysłow ej Towarzy 
lekarskiego używ aną byw a w  zgadze, kurczach i przew lekłych  

tarach żołądka z dobrym  skutkiem .
Cena flaszki w K rakow ie 15 ct. “9W I

Do nabycia w aptekach i drogueryaeh.
Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego.

Ii. Rżąca i Climurskl w Krakowie,
właściciele fabryki wód mineralnych.

m tw cok jw  rw j k  w ^ w w * *  w* m  w* **

D w u  u c z u l  <5 w
szkół średnich znajdzie um ieszczenie. 
Opieka m ęska. N a żądanie konw ersacya  
francuska lub n iem iecka. Szczegółów  
udzieli notaryusz K ukaw ski, L w ów , 

ul. Teatralna 1. 7 .

Ważny od I lipca

Kuryer kolejowy
zawiera

najdokładniejszy rozkład jazdy pocią­
g ó w  osobow ych  i pospiesznych* dla Ga- 
licyi i B ukow iny. —  Ceny biletów  do 
w szystk ich  stacyj. —  O dległość kilom.

Geograficzny rozkład stacyj
z mapą sytuacyjną

kolei żelaznych G alicyi i B ukow iny. 
Najlepsze połączenie z zagranicą  

i (lo m iejsc kąpielowych.
D z i a ł  i n f o p m a c y j  n y .

Do nabycia w e  w szystk ich  księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach.

„KURYER KOLEJOWY*
C s n a  2 -3= ł i a l .

Nakład biura dzienników S okołow sk iego  
L w ów , pasaż H ausm ana 9.

Nakrycie płócienne 
z Jamastu

białe z o serwetami 
obeenie tylko 

z ł .  3-40

IG.uuu spodnie
dla kobiet 

z najlepszej wełny 
owczej, sztuka 

z ł .  3  7 5

Kocy na konie
z w i e l k i e j  m a s y  k o n k u r s o w e j  

r z ł .  1 - 1 3 ,  1 * 4 8 , 3 - 6 6  i  3 - 7 5

15.000 Koszul męskich
pierwszy gatunek, 
białe lub kolorowe, 

sztuka 
z ł .  1 - 3 0  i  1* 4 0

I MMM ■■■ « I ^
2000 s tuk z t f f t * ' 11

2000 sztuk chustek do 
zawieszania 
/.a sztukę 

z ł .  1 -3 S  i  3 * 5 0

MaJerye na suknie 
z wełny 

o t l  d ,  1 0  <lo z ł .  3
za metr.

Kalosze damskie 
z najlepszej fabryki, 

para z ł .  1 * 3 3  i  1 - 5 3  
dla panów 

z ł .  1 - 4 7  I 3 1 0

Pończochy damskie
najlepsze gatunki, 

para 
c l. 36  i  45

Barchany 
metr c i .  1 6 ,  3 5 ,  

3 5  i  4 3

Pończochy męskie 
za paro. 

c t .  3 1  i  3 5

Krawaty męskie 
z jedwabiu 

sztuka 
c t .  3 1 ,  3 0  i  3 5

Bluzki
z flanoli angielskiej 

za sztukę 
c t .  7 0  i  z ł .  1 * 1 6

I resztka, 3 metry 
materyi na kompletne 

ubranie męskie 
we wszystkich kolorach 

z ł .  3 .0 7

Chustki do nosa
tuzin

c t .  8 5  i  z ł .  1 - 1 6

Fartuszki
z dobrej m»terr

wełnianej
z ł .  3 - 7 5

  “̂ ..X

 -
Ręczniki gospoś

bardzo nioe^jj 
pół tuzina 

i  z ł .  \ 
 ^

Ręczniki bez szwu
kompletnie gotowe, 
długie i szerokie, 

sztuka tylko 
c t .  0 5  i  z ł .  1 * 3 5

Obrusy płócienne
na kawę 

prawdziwe kolory, 
sztuka

08 c c u tń w

Gorsety 
w dobrym gatunku 

sztuka 
c t .  0 8  i  z ł .  1 -3 5

Koszule damskie
z amerykańskiego 

płótna 
za sztukę 
z ł .  1 -0 8

Flanelowe nakrycia
na łóżka, 

pierwszy gatunek, 
teraz tylko 
z ł .  1 .5 0

“  ^
Parasole półj®d ^

dla panów 1 f  
sztuk® §

Z ł.  1*68 '
— — —

1 sztuka =- 30 łokci 
ptótno silne 

bardzo inoene 
obecnie tylko 

z ł .  4 - 7 6  i  5 - 7 5

1 sztuka =  30 łokci 
płóciennych pościeli 

gwaraneya za dobroć 
tylko z ł .  5 - 7 6

Garnitur
7 najlepszego bourettu 

na dwa łóżka 
i jeden obrus 

z ł .  4 - 8 0 ,6 - 5 0 ,8 * 5 0

1 sztuka - -  30 łokci 
atłasu nakryw.

na łóżko 
tylko z ł .  6 - 5 0

1 Kupon styryjskiego 
sukna

120 cm. szerokie, 
kupon zaw. 5 metr. 

we wszystkieli kolorach 
z ł .  3 * 0 8

Hawelok
z p r a w d z i * ^  

insbruekiego 
z ł .  6*»ff

1 sztuka — 30 łokci 
a tłas w deseń kwiat, 
najpiękniejsze wzory, 

obecnie tylko 
z ł .  7 - 7 0

Perskie podkładki 
za sztukę 

c t .  7 3  i  0 5

1 sztuka 
nicianej pościeli 

23 metrów 
z ł .  3 -1 6  i  5 - 3 5

Cenniki i wzory
dla prowincyi 

bezpłatnie.

Nadzwyczaj tanie zakupu9

Nikolaus Keller
W iedeń  V II ., M arla liilfe rs tra s* 0

j S ś o z s ^ ł ł s a  z a  z a l i c z l r ą , .
Z d ru k an i Wł. Letidskiage, ul Csiraittekiug® !. 11 T«l*fea Nr. 527. (Zariądet WL J. W»b*r). Bakier fabryki papioru J. Fialk*wskicł»-
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